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Do premii mają prawo tak nowi 


„Sztuka męża pani utraciła swego 


zał ściąć lub powiesić, nie jest wca- 


gdyż się obawiają potyczki na ró- 


Najstraszliwszy widok przedsta- 


lić się w serce. Umrze. 


<% jak i starzy abonenci. i PRA. ą 7 ma Aa Bo: a Zabito przeszło 240 jeleni, aby najwznioślejszego apostoła.” wpinie. peA Setkami wywożą ich DA | wiała pani Dosen z Fort Plain, N. a 
„Gazeta Polska” na rok wynosi | Po przyjęciu przez radę gminy | Przywożący żywno anicyęc'a | dostarczyć potrzebnej pieczeni, a |  Gouuod zostanie pogrzebany w * i S * Y. Udało jej się połowę ciała prze- | Fabryka przeniesiona na południe. 
ii tylko DWA DOLARY; od ! | udali się Rosyanie do klubu woj- powstańców został obstrzeliwany | gy kelnerów było zatrudnionych z > = 


skowego, gdzie ich przyjął jen. 
Chanoine mową w języku rosyj- 
skim, pa którą odpowiedział admi- 
rał Avalin. Wogóle wypadło przy- 


Listopada 1893 do lgo Stycznia 
1895 wynosi $2,35, 
Pieniądze należy do nas przesy- 


przez armaty z fortu Santa Cruz i 
musiał się z wielką stratą i zna- 
cznem uszkodzeniem okrętu cofnąć. 
W ostatnich kilku dniach ucierpia- 


zaopatrywaniem gości w pokarm*i 
napój. Przewodniczył ma uczcie pre- 
zydent Carnot i pomiędzy 546 gość- 


Auteuil, przedmieściu Paryża. 
Królowa Wiktorya wysłała z Bal- 


morat następujący telegram do bry- 
tańskiego poselstwa w Paryżu: Co 


dostać przez okno, lecz nogi jej 
były przytrzymane i niepodobień- 
stwem y ia uwolnić ją z jej poło- 
żenia.  Spaliła się przed oczami 


* * 
W Rixdorf'ie pod Berlinem wy- 
darzył się w sobotę wypadek cho- 
lery. `“ 


O stósunkach brazyliańskich do: 
wiaduje się nowo - yorski „World” 
pod dniem 20go października, że 


< „Litchfield Car Works” z Litch- 
field, Ill., zostaną całkowicie prze- 
niesione do Memphis, Tenn., gdzie 
łatwiej kompania będzie mogła do- 


d ; ; i : mi znajdowali się wszyscy człon- iero dowiedzia ai tercji | poseł brazyliański w Buenos Ayrea Moe zgrozą przejętych widzów. Pasaże- j a 
rr gaj Paap E ian e | jecie Moskali w Paryżu tak áwie- | ły także aAA przez baterye kowie wojskowego to dedia. Po- ap i ampe ró stara się kupić od rządu argentyń. AK: kal h = Zw Ali wszyscy ze wscho- stać potrzebne drzewo, niż w Litch- 
; tnie, jak w Toulonie. nadbrzeżne statki powstańców | między autorami i artystami obe- | į krewnym jego moje najgłębsze | skiego dwa pancerniki, „lecz pra- Dziewięciu pokaleczonych. du i chcieli się udać na wystawę field. W pobliżu Memphis zaku- 
Extra premie: : „Aquidaban” i „,Trajano”. cuymi byli Emil Zola, znany pisarz | współczucie. Niezmiernie podziwiam wdopodobńfie nie uzyska ich. Pociąg zwany „New Orleans | światową. <. ry per obszar a erie pos 
Kto przyśle 2 nowych abonen- b ej * * = romansów; Grourcourt, znany histo: | dzieła wielkiego: mistrza.” Agenci powstańców zażądali od | Limited” zderzył się w czwartek Pociąg, który się zderzył z po- «pane i gdzie się nabywało Bing- 


ryk, komponista Massanet i inni. 


o godzinie 1llej wieczorem ma Illi- 


Nowa fabryka będzie w 


tó ż : > z : : ) | rządu argentyńskiego, aby uznał ciągiem No. 9 był drugą sekcyą > lal z 

50. z: e wybrać wobie ksiątek za Zwłoki marszałka MoMshona, któ. Emir Afganistanu, jak donoszą z * * > * rany + brazyliańskich Stanów | nois Central kolei w Otto Junction | pociągu No. 6 i składał es trzech | stanie co tydzień ukończyć zupeł- 
©., za 3 nowych abonentów 750, | ry umarł 18go października, mają 5 J £ * M : sażerskich ij nie 1000 wagonów i zie zatra- 

za 4 nowych ETońastów za $1.00, y B x Kalkutty do londyńskiego czasópi- z niedaleko od Kankakee, Ill., z po- | wozów pasażerskich i jednego sy- | 


być pochowane na koszt ogólny, 
jeżeli krewni zmarłego na to zezwolą. 
Zwłoki zostaną umieszczone w do- 
mu Inwalidów. 
* 
* * 

Wskutek eksplozyi prochowni w 
pobliżu serbskiej wsi Kragujuwatz 
zostało sześciu robotników rozer- 


za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 
nowych abonentów za $2.50. Przy- 
tem każdy nowy abonent dostaje 
swoją premię za $1.00 książek. 


< 


Żydzi i szarańcze, 


sma „,Jimes” każe sprzedawać za 
niewolników te osoby, które pod- 
czas ostatniego powstania plemion 
Hazara wpadły w ręce jego ludzi. 
Koszta nśmierzenia powstania był 

znacznemi i Emir sprzedaje skt 
jeńców, aby odzyskać utracone pie- 
niądze. Sprzedano (eo już prze- 
szło 10,000 ludzi bandlarzom nie- 


W dniu 19go były ukończone 
przygotowania dla pogrzebu jene- 
rała MacMahona. Odnośnie do pro- 
gramu zostanie trumna zawieziona 
w karawanie z zamku, w którym je- 
rym jenerał umaił, do kościoła w 
Monteresson. Kapłani, senatoro- 
wie, deputowani i ministrowie od- 
biorą trumnę w pobliżu kościoła, 


A )))JJJOOQ)0DJ)))JJJJ)J))Q0)0o)J) |_| 


Królowa - regentka Hiszpanii pod- 
pisała dekret, dozwalający na nieo 
graniczony kredyt dla ekspedycyi 
do Melilla. Koszta przygotowań do 
ekspedycyi i częściowej wysełki 
wojska wynoszą 25,000,000 fran- 


ków. 
TR SE. . 
* * 


Cesarz niemiecki w  własnorę- 


Rio Grande do Sul i Santa Cata- w 
rina. ; (oanp. 
Wydobyto 26 trupów — rannych 
umieszczono w „Forest House” i 
sąsiednich domach; piętnastu znaj- 
duje się w Nichols szpitalu. 
Później donoszą z Battle Creek: 
26 kupek czarnych zwęglonych, 
wszystko co pozostało z tych, któ- 
rzy przed 24 godziny byli mężczy- 


ciągiem węglowym. Dziewięciu lu- 
da «wtal bicbie iecznie, aE 
wielu lekko pokaleczonych. Paro- 
wóz pociągu osobowego i kilka 
wagonów zostało potrzaskanych. Po- 
ciąg z węglami odnośnie do rozka- 
zów był powinien ujechać na tor 
poboczny. 


* z * 

W swym czasie donieśliśmy o roz- 
ruchach, które się wydarzyły w Kal- 
kucie w Indyach Wschodnich po- 
między Hindusami i Mahometana- 
mi z powodu różniących się zapa- 
trywań religijnych. Podobne zaj- 


dniała 2000 robotników. 


Wielka tajna dystylacya zniszczoną. 


Z Louisville, Ky., donoszą 19-go 
października: Thompson, kolekior 
cła i jego towarzysze odkryli i zni- 
szczyli w pobliżu Berksville, naj- 
większą dystylacyą w wschodniej 


RE Ą 4 6 . Per" : : Pa ści sta ntucky. rzęd i 
| wanych na kawałki. Z prochowni | wolnikami i innym. W kościele zostanie trumna usta. | 07090 pismie powinazował rumat | goją wydarzyły się w ostatni piąte Żółta febra. tnami, niewiastami i dziećmi oje- ai li 1500 ooir Tat wódk 
Z Nowego Yorku donoszą 22 | nie pozostało nic. | wiona na katafalku okrytym czar- skiemu królowi Karolowi urodzenia | w mieście Yeola w okręgu Nasik, Z Bmunswick, Ga., donoszą 17go szącymi się z życia, leży obecnie którą wylali. Tom To jeden t 
pazdziernika; Mała polsko żydowska > > > nym aksamitem ze srebrnemi frę spadkobiercy Ais, tronu. w prezydencyi Bombay. Piątek, jak , -3 w szybko urz rapis. Tepi ea w , 


kolonia przybyła dzisiaj na parowca * SB ET | 
Marsala z Argentyny, zkąd żydzi 


I w Anglii nie ustają rozruchy 


dzlami, i pokrytą francuzkim trzy- 
kolorem i flagą marszałkowską. Od- 


* 


„recz o 31 nowych wypa- w naszem 


kach żółtej febry. Zachorowało 6 porszy = 


wiadomo jest sabbath'em mahome- wni 1 
mieście. O milę z tąd w szpitalu 


tańskim. Meczet był przepełniony białych i 25 negrów, z których je- 


dystylatorów został uwięziony. W 
dystylacyi tej było można x 


Sq a > : x - s; 3 z » ż : . i - - 5 al i ~ 
uciekają dla szarańozy. W Bremen odsłonięto dnia 18g0 | pomiędzy strajkującymi górnikami. | będzie się suma, po której wypo- Pomimo wybryków strajkierów | wiernymi, gdy Hindusi do niego | Jen umarł. miejskim opra ad: sj się 20 lub wię- sj wd EE 
Żydzi przybywający z Argenty- | października pomnik cesarza Wil- Dnia 18,0 b. m. zgromadzili się | wie arcybiskup z Lyonu absolucyą. | W, różnych kopalniach w Anglii gór- | wtargnęli. Rozpoczęła się zacięta cej istot ludzkich z poszarpanemi 


ny, powiadają, że cztery lata temu helma pierwszego. 
opuścili Polskę i udali się do Ar- e 
gentyny, gdzie nabyli znaczny ob- * F 
szar Krajowcy ich wprawdzie co- 
kolwiek nagabywali, lecz, gdy sza- 
rańcza przybyła, natenczas postano- 


W Peszcie umarł na ażyatycką 
cholerę Deutsch, redaktor spraw 


strajkierzy w Haydock w pobliżu 
St. Helena w Lancashire, gdyż po- 
dejrzywali, że w kopalni firmy 
Evans & Co., pracują robotnicy i 
uderzyli na policyantów strzegących 
kopalnię. Przywołano policyę kon- 


Aż do północy pozostanie tramna 
w kościele, aby każdy, któryby tak 
chciał uczynić, mógł jeszcze zoba- 
czyć oblicze zmarłego marszałka. 
Poźniej zostanie trumna umieszczo 
ną w pobocznej kaplicy, gdzie pc 


NN NN NN 


nicy poczynają powracać do pracy. 
Dvia 20go paźdz. rozpoczęła się 
anów praca w Bamfarling kopalni. 
Do pracy powróciło 2000 robotni- 
ków na zasadzie dawniejszego myta. 

W. St. Helens, Lancashire rozsa- 


Dnia 19%go zaś donoszą z tej sa- 
mej miejscowości, iż tam w tym 
dniu wydarzyło się 31 nowych wy- 
padków żółtej febry, a jeden czło- 
wiek umarł ną tę zarazę. Z owych 
31 osób należało do rasy białej 


ciałami i połamanemi członkami. 
Jeżeli dołączymy maszynistę znaj- 
dującego się w więzieniu [ bonis. 
ktora, który ubiegł, to pokrótce hę- 
dziemy mieli całą historyę ostatnie- 
go straszliwego nieszczęścia kole: 


walka, podczas której z jednej i dru- 
iej strony było wielu rannych. Po- 
ho uwięziła bardzo wielu Hin- 
dusów i mahometanów. Bardzo wie- 
lu mieszkańców opuściło miasto w 
obawie, że w przypadka ogóluego 


„Lynch”. 


Z Atlanta, Ga. donoszą 22go 
października że ludność Clayton 
powiatu powiesiła w nocy z soboty 
na niedzielę negra Ned'a Jenkins, 


TEAN le < ` lamentarnych dla czasopisma z "s ; Rie: 6 ; i ; ; ł iejscowość może zo- | 5» do czarnej 26. jowego, najzgubniejszego w ost i i 

wili wrócić do Kuropy. Tymczasem = ! 7. r ną, która rozpędziła strajkierów po | zostanie aż do przeprowadzenia jej | dzono dynamitem mieszkanie gór- | buntu cała miejscowo ` : J a | któr kilka dni przedtem otruł 
b i chop „spróbować? w Pesther Lloyd. aaiae) ETa »odczas której z do Paryża, gdzie Sihri Sak a. nika krok ponieważ nie chciał. | stać »pustoszoną. jeee Snp eg żę pge Z: (Konduktor stawił familię Williama Burke, składają- 
Stanach Zjednoczonych Ameryki. * = x lu z nich zostało ranionych. Wie- szczoną w Domie Inwalidów. Hra- się przyłączyć do strajkierów. A * 21 osób (4 białych), 22-go 15 (je- się władzom). cą się z siedmiu członków. 


i serdecznie; słowa przemądrzałego występku | zaręczynom Atamańskim w Kunie. — 


~| się po Zamku, po mieście, Smutek, jęki, szlochy | raju, co miało zbawić Polskę, zdeptać Moskwę, | sławą tęskni, jak gończy za borem, jak chart y 3 R ; 
i groźby zemsty zewsząd się rozlegały: jakby | zmarniało, podzieliło się na części, gotowe gonić | za stepem, jak matka za „pierworodnem dziecię- nie zepchnęły jego sumienia z drogi prawdy 
wszystkich serca jednem sercem były, jakby | na ostrze przeciw sobie. Jedni Mirżowie wołają | ciem, Asawuła nudzi w bezczynności; ciężko i cnoty, nie zabrudziły mu serca szalbierczem 
wszystkich oczy zrosiły się jedną wielką łzą: | na Haństwo Dewlet-Giraja, drydzy Sehin- | dzień cały cackać się z końmi, albo obcierać niedowiarstwem ; pozostał ì pozostanie na wiecz- 
jakby wszystkie piersi zrosły się w jedną wielką | Girajowi oddają hański bunczuk; trzeci stoją | broń; chciałby jednej chwili zabiedz na Zapo- | ne czasy wiernym Bogu, wiernym wierze przod- 
pierś i wydały jeden wielki krzyk. w obronie praw do władztwa niedorcsłych | roże, zabulać ze spisą w dłoni po stepie za ków. 

Jeszcze jednej doby nie stoją Kierym- | dzieci Maxud-Giraja. Wszędzie bezład i rozter- wilkami, zahulać z byczkiem w ręku z mo- 


„  Nekrasa jakby ukropem sparzony, porwał 
starca za ręce. 


WERNYKORA 


| WIESZCZ UKRAIŃSKI. 


jg To ty, ojcze Anzelmie, coś wymówił: 
biada temu, kto złamie przysięgę! — a ona 
złamała, niewierną mi była ---- i tu zaciął mu 


Skończył pieśń starzec i Zaporożce po- 


W ; — Girajowo zwłoki, a już ciało zczeroiało i po- | ki. Moskwa korzysta, rzuca złoto, sieje obie. | łodeami Siczy, zahulać po futorach z czarno- kare wzajem patrzą na siebie, a po chwili | się głos w piersiach, a twarz pobladła, Starzec 
5 a . . , . 5 - s 1 1 s to: 
- POWIEŚĆ HISTORYC ; padało się na dgobne rozpadliny; zaledwie | canki między starszyzną tatarską: naważyła | brewami mołodycami, Tego wszystkiego nie | Dadar rzecze na to: 
peeta YE kto dotknie brody albo czupryny Hańskiej, | się na Perekopskie Państwo i jak kret pod | masz na Krymie! «Góry, nie stepy; kobyle "a Niech będzie pochwalony Jezus Chry- — Nie bluźń, Atamanie, ona ci wierną 
PRZE — odejmie rękę pełną włosów, paznogcie pood- | niem nurtuje. Kawaler Tott pojechał do I tam- | wleko, nie wódka; odaliskom wschodu daleko | stus! z jakichże stron ojcze tu zawędrowałeś i była. zawsze, 
MICHAŁA CZAJ | padały: istne ślady trucizny. Tak Moskwa | bułu popierać potwierdzenie Dewlet Giraja | do Ukrainek, Smutno w myślach obudwóch | co tu robisz! — WE - 
e KOWSKIEGO. zwojowała swego wroga!... Trupa bohatera | na Haństwo, a Nekrasa. darmo prosi, darmo | Zaporożców, i do koła nich nie ma wesela! Starzec pochylił się z pokorą: — Jak to ona wierną! ona mnie kocha!! 
k w s + 


anaana Wszędzie śniegi ledwie tajać zaczynają, drzewa — Na wieki wieków amen. Kraina mego | Zkądże ta wieść że uciekła z Moskalem? 


nagie, a wody lodami ścięte, Milczkiem idą, | rodu penege = ludzie, mnie vaag jam — Siadaj tu obok mnie i słuchaj, — 
żaden anisłowa nie przemówi; weszli w góry | niewolnik Dewlet-Giraja — i jak w tęczę Usiadł A' : z 
i stracili z oczu wieżę AS zamku | patrzał wzrokiem na Atamana. — Atawanie |. k cheiwie Fo ze c ię) : CZ 
i wierzchołki Minaretów. 2 Nekraso ja ciebie znam, tyś był głuchym na | nj fednego sł Ry i 10: <aeistby 
; n T . | moje wołanie, a możeby moje słowa wówczas | . go s'owa stracić: — Biedna dziewczyna 
Wiszą na zuboczach i ścielą się po doli- a ż b š A paz APE a i widząc że matka nakłania, stryj pagli, aby 
złożono zwłoki w grobie Girajów rodziny. groźną była pod Batorym, po jego śmierci byli | nach mieszkania tatarskich Mirżów i obory na >, RR AB ę przynioszy, a male ZSZ HA przyjęła rękę Moskala, do mnie się udała po 
Niezliczone wojsko i lud niezliczony żegnał ludzie szabli, ludzie rozumu, ale nie było bydło różnego rodzaju; tabuny końskie samopas abawiły. radę, po pociechę: ja radziłem 2 n 
jękiem i płaczem swojego Pana. Tatarczyzna | człowieka, któryby u steru stanął i nadał | brodząi z pod śniegu wygrzebują sobie strawę. Ki ZL sić i zmiany rzeczy czekać; ale kiedy dowie- 
na długie wieki żałobą się pokryła: 4 Kierym | wszystkiemu kierunek; dzielni mężowie strwo- | Już uszli z pół mili, kiedy nagle się zatrzy- | Szy ciebie wid. R Fak działem się z pewnością, z ust samego Gwar- 
Tott niecierpliwie przechadza się po izbie, rajem pomarła jej wielkość i sława, Polska nili zasługi, a Ojczyznie korzyści nie przynieśli: | mali: głos ojczysty dolecisł ich ucha: — Święty | _ — Ja ciebie widziałem Atamanie, kiedyś | dyana przy obiedzie, że mają gwałtu użyć na 
klnie Moskwą i w palce klaszcze. Domownicy | "20Wną łzę uroniła; już nie żyje Kierym Giraj, |; w Krymie jest siła dziarskich wojowników | Boże, święty mocny, święty nieśmiertelny — | się poit szczęściem na całe gardło; drugi raz | Pannę Magdalenę, wtenczas przyszedłem i rze- 
w Haremie szlochy | J% jedyny i szczery przyjaciel! — i doświadczonych dowódzców, ale nie masz | wyrsźnie brzmiały w powietrzu. kiedyś leciał ludziom śmierć rozdawać 1 sam | kłem: nie ma co czekać, trzeba co rychlej się 
stojących Kierym Giraja. Idą na ten głos, a na sercu im się lżej | JJ szukać, a rysy twojej twarzy tak m głęboko wynosić. Niebodze żal było matkę, siostrę 
Piątkowego poranku na wierzchołkach zrobiło; i myślą poczęli się modlić do Twórcy stać w pamięci, m poznałbym ciebie po | opuszczać, ale tak ciebie kocha, że i w piekło 
minaretów ozwały się głosy Muezynów, i lud | Wszech rzeczy i do Niepokalanej Dziewicy be; z Spee Tyś mnie zapomniał, nic by poszła, żeby pozostać wierną miłości i przy- 
muzułmański tłumami walił się do przybytków | Matki Zbawiciela ludzkiego rodu. Za oborą Sia, PORTE była obok ciebie istota, siędze, Przystała na ucieczkę; z wieczora niby 
Bożych; tam zapomniawszy o dziełach ziem- | klęczy jakiś starzec, złożył ręce jak do pacie. | 98 m iina Swiata nie widziałeś; dru- | się spać położyła, a zaledwie siostra usnęła, 
skich, i myślą i słowem chwalił Ałłacha i| rza i do Nieba woła pobożną pieśaią. Ataman | g3 Tazą ani rzuciłeś na pease wzrukiem- —  |ubrała się i przez sionki wyszła na ogród i 
Mahometa, W tym czasie Nekrasa i Dudar|i Asawuła przeżegnali się krzyżem świętym, Ataman ruszył ramionami, jakby chciał | tam na mnie czekała, Ja, żeby poszlaki po 
wyszli na miasto, bez celu; na ślepo kręcą się | przyklękli, odmawiali pacierz i w piersi się obudzić wspomnienia, Dudar potarł czoło. sobie mie dać, przed furtką ogrodu klasztorne- 
kcieszkami pomiędzy wzgórza i doliny. Atamar | bili: dla nich sklepienie niebios cerkwią, ZIE Ojcze, czy nie wyście to w Wasylkowie go, którędy po zaręczynach wyszliście, zosta- 
zły, że nie po jego myśli wszystko idzie; nie | a starzec kapłanem wiary. Kozak zawsze i na | chcieli rozmawiać z Atamanem? | wiłem moje suknie 
wyleczył się jeszcze z miłości, a za wojenną każdem miejscu gotów chwalić Boga szczerze — Ja to ten sam; i ją to błogosławiłem 


Krymu zaszyto w worek skórzany, sznurami | się gniewa; ani ludzi z Jasyru, ani broni, aai 
obwiązano, włożono na wóz. Sześciu jeźdzców | koni dostać nie może. Bezpaństwo, licha godzi- 
tatarskich stanęło po bokach wozu i tak poje- | na Krymu przyszła, 

chał Wielki Han do Bakczysaraju. Rodzipa, Tak to bywa, kiedy są ludzie w narodzie, 
przyjaciele poddani, domownicy i słudzy mi PRE i człowieka; naród zmitrężeje się, 
smutnie za wozem jechali. W  Bakczysaraju zeprzepadnie i przeminie. Polska wielką i 


(Ciąg dalszy, 


Jak dziecko w niemocy leży Kierym-Giraj, 
oczami łybnie, a język mu kołkiem stanął; 
twarz zsiniała, a żyły porozdymały się ledwo 
nie pękną; to porwą go wymioty i jak wąż 
się wije, to złożony niemocą potem ocieka, a 
nie nie mówi. Nekrasa i Dewlet-(iiraj stoją 
przy łożu i wzrokiem boleśnego współczucia 
na cierpiącego bohatera spozierają. Kawaler 


— Ojcze, ja ciebie nie znam, po raz pierw- 


jak powarzeni chodzą, a 
i jęki, Kierym-Giraj wytężył oczy na 
obok siebie, zabełkotał: 

-- Polska|!,., Tatarszczyzna! = 

I ręce do serca cisnął, płakał 1 ustami 
całował powietrze, potem twarz mu SIĘ skrzy- 
wiła, podniósł się na łożu, coś ręką pokazy wał 
Nekrasiei Dewlet Girajowi, zatrzeporał rękoma, 


krzyknął: 
ykną Tęsknoż to teraz na tym Krymie! Ze 


— Moskwa! Zemsta! — UO PTZĘ na 
Padł, pociągnął się i skonal, śmiercią Kierym-Giraja wszystko ku upadkowi 


Pioruner smutna wieść śmierci rozleciała 's'ę oby li; dzielne wojsko zebrano w Bakczysa- 


XIV. 


Hop; hop! cwałem koniu wrony! 

. JÓZEF BOHDAN ZALESKI. 
Księżycu, skryj się w obłok, nie masz świecić komu 
Sam jeden bez kochanki ja wracam do domu. 

LUDWIK KROPIŃSKI. 


(Cigg dalszy nastąpi.) 
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INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy jest na- 
stępującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 


K. P., Prus W. i Z. i Szlązką - 


Kurs. Portoryum, 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 


ckiego (Galicyi, Czech, 


Węgier) 
Rubel do Carstwa R 
Polski pod Moskalem 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi - 


Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 273 


Lira do Włoch  - . 


Kalendarz Tygodniowy. 

Październik. 

26 Czwartek, Ewarysta, 
cyusza m. 

27 Piątek, Sabiny; Florencyusza m. 
28 Sobota, Szymona Judy ap. 


29 Niedziela, Narcysa b. i m., Ed- 
munda b. 


30 Poniedziałek, Serapiona, Alfonsa. 
81 Wtorek, Wolfgana b., Notburgi, 


Listopad. 
1 Środa, Wszystkich Świętych. 


anann 


Korespondencye “Gaz. Pol.” 


Boston, Mass., 13go Paźdz., 93. 


Szanowny Redaktorze. 


Niniejszym upraszamy o poda- 
nie w łamach Waszego pisma, iż 
Komitet Kościelny zorganizowania 

lskiej Rz. Kat. Parafii w mieście 

ostoule, zaprasza na walne zebra- 
nie mające EE w obecności 
Wiel. ks. J. Chmielińskiego, który 
odebrał pełnomocnictwo od Naj 
przewielebniejszego Arcybiskupa 
Williams'a w Bostonie, który za- 
szczyci nas swoją obecnością na 
posiedzeniu, aby nas wszystkich 
prawdziwych katolików w jedno 
seree i prawdziwą miłość ku czci 
Pana Hoga połączyć. Zapraszamy 
wszystkich prawdziwych Katolików 
i Polaków z m. Bbstonu i okolicy, 
aby raczyli przychylić się dla do- 
bra wspólnego i najliczniej się 
zgromadzili na zebranie, mające 
się odbyć w niedzićlę 29 go paź- 
dziernika o godzinie 2-ej po połu- 
dniu, w hali pod No. 52, Hanover 
ul., gdyż ten obowiązek ciąży na 
nas jako na prawdziwych katolikach, 
wstępując w ślady innych katoli- 
ckich narodowości. 

Z Bratniem pozdrowieniem, 

Komitet Kościelny. 


Podziękowanie 
twórcom „Dnia Polskiego.” 


Kochać Ojezyznę — celem Polaka, 

Zawodem w życiu służba jest dla 
niej, 

Praca z zaparciem winna być taka, 

Że choć w kajdanach bądźmy świe- 
tlani! 

Nauczyć wrogów szanować siebie, 

A więc—poważać drogą nam zie- 


mię; 
Cnotą wykazać, że Zbawca w 
niebie — 
Zniszczy za gwałty wraże jej 
plemie! 
Jednością działań, potęgą woli 
Dowieść, że Polska jeszcze jaśnieje, 
Że Polak wielki chociaż w niedoli, 
Choć rozprószony, a nie zmarnieje!! 
Korzystać z chwili, gdy „się na- 


arzy, 

By dla tej Polski przysparzać 
+; chwały.... 

"Ten obowiązek moc wrogów 
zważy. 


Jak to uczynił, że się serca zlały 

W potężny hymen, co zaprzeczył 
światu, 

Że Polak zginał i żyć już nie może!... 

Złączmy się wszyscy, dajmy s" 
. bratu, 

Czując, że blizkie zmartwychwsta- 
nia zorze!..- 


Cześć Wam Polacy, żeście na 
wystawie 
W rzędzie narodów nas postawili, 
Chwała wam za to, coście takiej 
sprawie 
Trudu i pracy dużo poświęcili! 
Wyście przykładem, gwiazdą i o- 
| tuchą, 
Boście świadectwo istnienia złożyli; 
My was wielbimy z bałwochwalczą 
skruchą, % 
My dziś „pragniemy, byśmy ja 
s ro Wy beiga a 
Kazimierz Kocot,- 
303 Kent ave., Brooklyn, N. Y. 


Pittston, Pa., 18 października, 
1893 r. 


Ta w Pittston założyło się Towa- 
rzystwo pod sena „papi Kró- 
la Polskiego Jana [II-go Sobieskie- 
go pod opieką św. Jana Chrzciciela 

rzy kościele św. Kazimierza w 

iuvtston, Pa. 

Do ermer | zostali wybrani 
następujący członkowie. 

Andrzej Roslewicz, Prezydent, 
Józef Kozłowski, Wiceprezydent 
St. Krystyan, Sekretarz I-szy: 
WŁ Roslewicz, Sekrefarz II gi 
Józef Mostowski, Kasyer. 
Wojciech Kłodnieki } Opiekunowie 
Józaf Kaczynski „ kasy. 
Wiktor Nagórka, Odźwierny, 
Fr. Chorzewski, Opiekun chorych, 
Waw. Kozłowski, Kol. na mundury, 
Alek. Kozłowski, Kolektor drugi. 
. Resztę członków tworzą: 

Józef Jutkiewicz, 

Grzegorz Kasiuba, 

Wincenty Rackowski, 

Walenty Traczewski, 

„Józef Pojanowski, 

Józef Muchowski, 

Józef Olszewski, 

Adam Nowakowski, 

Adam Wiśniewski, 

Antoni Nowakowski, 

Jan Bukowski, 

Piotr Łokuta, 

Piotr Jabłoński, 

Józef Pesla. 3 


Andrzej Roslewiez, 
. 539 Main str., Pittston, Pa. 


M into, N. Dakota, 17 paździer., 
roku 1:93. 


W Pulaskim, N. D., 12 paźdz., 
o godz, 4II wieczorem, spalił się 
Wojciechowi Kosmatka nowo po- 
badowany dom i wszystkie rzeczy 
w nim się znajdujące, wartości 
$500. Dom kosztował $!200, a za- 
bezpieczony był na $800. Ogień 
powstał zewnątrz domu, niewiado- 
ma jakim sposobem, ponieważ byli 
wszyscy na spoczynku. Kiedy się 
przebudzili, mie było czasu do ra- 


tanku, tylko wyszli w nocnem u- | zapłacić wszystkie długi państwo- 
braniu. Spaliło się gzworo dzieci, ; we caratu, około 1000 milionów 
które spały na drugiem piętrze. dolarów, bez zubożenia. 

Syna: 2 NA para SPC Pe OG POROST Ex 2 


kiego, 


Frumen- | 
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24! 15 
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ER 52! 25 

15 
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25 

je -w7 A 25 

W. DYNIEWICZ. 


13 lat, 
drugi 9, trzeci 6; czwarty także 
liczył 13 lat, lecz ten nie należał 
do tej familii, gdyż tylko tam no- 
cował. 

Krewni i znajomi chcąc się cze- 


Byli to chłopcy: jeden 


goś więcej dowiedzieć, niech przy- 
ślą swoje adresy do Kosmatki, po- 
nieważ jemu spaliły się wszystkie 
adresy. | 
Michał Wiśniewski, 
Minto, N. Dakota. 


Olyphant, Pa, 17 październ. 

A roku 1893. 
W Olyphant założono dnia 28go 
sierpnia rb. Towarzystwo Jana III 
Sobieskiego pod opieką Najś. Ma- 
ryi Panny Królowej Korony:Pol- 
skiej w Olyphant, Pa., w parafii 
Nawiedzenia Najśw. Maryi Panny 
w Priceburgh, Pa., za staraniem 
ob. Jana Roth — na co mamy już 
urzędowe pozwolenie. ; 
Kapitanem nowego Towarzystwa 
został obrany ob. Fuligienty Wo- 

łachowicz. ; 

Antoni Miklaszewski, 

Sekretarz. 


Gnębienie języka polskiego w Rosyi. 


Niesłychane prawdziwie rzeczy 
dzieją się w sprawie tępienia naro- 
dowości polskiej w Rosyi! Cho- 
ciaż oddawna przywykliśmy do te- 
go, że Rosya pragnie zgnieść a 
co najmniej zmoskwicić Polaków, 
to przecież środki barbarzyńskie, 
które od dłuższego czasu, ciągle i 
bez przerwy stosuje w tym celu, 
są tego rodzaju, że oburzają uczu- 
cie sprawiedliwości każdego prze 
ciętnie uczciwego człowieka—a na 
wet u naszych wrogów wywołują 
okrzyk zgrozy. 

Oto wileński jenerał-gubernator 
Orżewski wydał rozporządzenie za- 
kazujące Polakom używania języ- 
ka ojczystego w miejscach publi- 
cznych, a więc na ulicy, w restau- 
racyach, kawiarniach itp. Ten o- 
kólnik zwrócił na siebie uwagę 
prasy zagranicznej, i to nawet 
mniej sympatycznych dla Polaków 
jej odcieni. W organie niemie- 
ckich narodowców liberalnych znaj- 
dujemy w numerze 601 „Koelni- 
sche Zig” artykuł pt. „Gnuębienie 
języka polskiego w Rosyi”, w któ- 
rym przetłómaczono dosłownie bru- 
talny okólnik Orżewskiego, poczem 
dodano następujące uwagi: 

„Gdy się przeczyta to urzędowe 
ogłoszenie, zapytać się trzeba ze 
zdumieniem, czy tego rodzaju roz- 
porządzenie może istnieć, nie obu- 
dzając równocześnie w całej Euro- 
pie okrzyku oburzenia? Czyż mo- 
że w jakimkolwiek zakątku ziemi 
istnieć prawo, zagrażające matce 
dotkliwemi karami za to, że ze 
swojem dzieckiem publicznie roz- 
mawia w języku ojczystym? Fa- 
ktycznie — «dziennik urzędowy w 
przeciągu trzech tygodni ogłosił to 
rozporządzenie dwa razy w języku 
rosyjskim. | rzeczywiście istnieje 
to rozporządzenie od lat dziesiątek, 
chociaż tylko na cierpliwym pa- 
pierze urzędowym. Gdy Murawiew 
rokosz polski stłumił z surowością 
i okrucieństwem, które najgorsze 
robiły wrażenie, uczynił także pró- 
bę wyrugowania języka polskiego 
z życia publicznego, z klubów, re- 
stauracyi, spacerów, a ograniczenia 
go ma sferę życia rodzinnego. W 
spokojniejszych czasach rozporzą- 
dzenie to, otwierające pole do naj- 
ohydniejszego denuncyatorstwa, po- 
szło powoli w zapomnienie. 

Poprzednikowi Orżewskiego, Ko- 
chanowowi, danem było tchnąć w 
nie nowe życie. Atoli finansowe 
stosunki tego pana sprawiły, że je- 
go stanowisko odznaczało się bra- 
kiem stałości. W  Rosyi jest je- 
dnak „listem polecającym”, gdy 
można o kim powiedzieć, że rusy- 
fikacye Niemców i Polaków pro- 
wadzi na wielkorosyjską manierę. 
Tak statuta wileńskiego kasyna 
szlacheckiego wzbogaciły się doda- 
tkiem, że używanie języka polskie- 
go w klubie uważase ma być za 
nieprzyzwoite i ma powodować wy* 
kluczenie członka. Wynik nie od 
powiedział oczekiwaniom. Szlachta 
tłumnie występowała z klubn, a ży- 
wioły zależne, jak arzędnicy, liwe- 
ranci itp. znaleźli się w klubie we 
własnem kółku. 

Wzięto się więc do sprawy z in- 
nej strony i postąpiono o krok da- 
lej. Na podstawie dawnego rozpo- 
rządzenia skazano dr. Dymszę na 
grzywnę za to, że w sklepie mówił 
po polsku. Odwcłanie się jego do 
senatu pozostawało długo niezała- 
twióne. Środek ten, aby w Mo- 
skwie(!) i Petersburgn stać się lw 
bianym, obrał sobie Orżewski, Bia- 
łorusin z pochodzenia, który wzrósł 
w tajnej służbie policyjnej osławio- 
nego trzeciego wydziału, za wzór 
i wytyczną swego postępowania. 
Pablicznie wygłoszone polskie sło- 
wo, pochwycone uchem denuncyan- 
ta, podlega zatem grzywnie dowol- 
nej wysokości lub zesłaniem, w 
drodze administracyjnej na Sybir 
na lat pięć. 

W zasadzie chcą niektórzy ka- 
żdemu państwu przyznać prawo do 
podjęcia usiłowań, celem możliwe- 
go stopienia obcych ciał z ogółem 


narodowym. Atoli tego rodzaju bar- 


barzyńskie środki nie dałyby się 
usprawiedliwić nawet wyższą mi 
syą cywilizacyjną. A tutaj nie mo- 
żnaby powiedzieć, że Rosyanin nie 
stoi wobęc Polaka jako propaga- 
tor wyższego moralnego 1 ducho- 
wego życia. Raczej żywioł polski 
występuje tutaj jako straż prze- 
dnia europejskiej cywilizacyi 1 uo 
byczajenia, w stosunku do moskwi- 
cyzmu. 

Młodoczechom, którzy tak skwa 
pliwie podnoszą hałasy o udręcze 
nia językowe, polecilibyśmy przy 
tej sposobności zapoznanie się z te- 
mi wypadkami. Może ochłodziłby 
się nieco ich gwałtowny entuzyazm 
dla panslawizmu, gdyby sobie przed- 
stawili, że czeskie słowo, wyrze- 
czone na ulicach Pragi, wśród o- 
koliczności zmienionych, mogłoby 
spowodować wysłanie na Sybir”. 

(Gwiazdka Cieszyńska). 


* Rosyjski kościół państwowy 
jest tak bogatym, że łatwo mógłby 


Na pamiątkę bitwy pod Trenton. 
Z Trenton, N. J, donoszą 19 


paźdz.: Dzisiaj obyag poświę- 
cenie pomnika na pamiątkę bitwy 
pod  Irenton. Uroczystość była 


wspaniała. Udział brali gubernato- 
rowie wielu stanów i rozwój świetno- 
ści wojskowej tworzył znaczną część 
rogramu. Miasto było jak najpię- 
kniej ozdobione, na każdym domu 
prawie powiewały flagi, a wszy- 
atkie budynki publiczne były jak 
najpiękniej udekorowane kolorami 
narodowemi. Biznesa były pozamy- 
kane i cała ludność i tysiące za- 
miejscowych brały udział w uro- 
czystości. 

Pomnik przypomina historyczną 
walkę jererała Washivgtona z woj- 
skiem angielskiem w ulicach mia- 
sta Trenton w dniu 26-go grudnia 
1776, w którym to czasie Trenton 
było nieznaczną wsią. Miejsce, 
gdzie Washington z jego obdartą 
i na pół zgłodniałą armią w owej 
zimnej nocy Bożego Narodzenia 

rzeszedł rzekę Delaware jest tyl- 

o dwie mile oddalonem. 

Pomnik stoi w Monument parku 
na krzyżówce Warren i Green uli- 
cyi Brunswick, Princeton i Penniug- 
ton avenues, akuratnie na tem miej- 
scu, z którego kapitan Alexander 
Hamilton z Nowego Yorku ze swą 
bateryą rozpoczął ogień na Angli- 
ków. 


Około 30,000 osób brało udział 
w uroczystości. > 

Clifford Stanley Simms, prezy- 
dent New Jersey stowarzyszenia z 
Cincinnati, które najwięcej się przy- 
czyniło do wystawienia pomnika, 
miał mowę, na którą odpowiedział 
Hagh H. Hamill. Nastąpiło odsło- 
nięcie Blair'a McClanahan, a prze- 
mowę miał kapitan J. Lapsley 
Wilson, komandant milicyf z Phi- 
ladelphii; pomnik zaś odebrał John 
Taylor, exsenator stanu New Jersey. 
Nastąpiło odsłonięcie pomnika J. 
Russell, przyczem gubernator Rus- 
sell z Massachusetts miał mowę. 
Pomnik przyjmował Joseph B. 
Shaw, burmistrz miasta Trenton. 
Nastąpiło odsłonięcie wypukłej 
rzeźby (relief) ,,Armia kontynental- 
na przekraczająca rzekę Delaware”, 
mowę najwspanialszą tego dnia 
miał gubernator Pattison, na któ- 
rą odpowiedział w imieniu stowa- 
rzyszenia pomnikowego William 
L. Dayton, były poseł Stanów Zje- 
dnoczonych w Hadze. Została da- 
lej odsłoniętą wypukła rzeźba „The 
Opening of the Right”, przyczem 
miał mowę gubernator Flower ze 
stanu New York, na którą odpo- 
wiedział ex congressman John Hart 
Brewer z* New Jersey. - 


Odsłonięto ostatnią rzeźbę wypu- 
kłą „Zabranie w niewolę Hessów”, 
przyczem miał mowę. gubernator 
Morris z Connecticut, na którą zaś 
odpowiedział exburmistrz Frank 
A. McGowan z Trenton. 


W tej chwili nadszedł list od 
prezydenta Stauów Zjednoczonych, 
który oświadczył, że pomimo naj- 
lepszej chęci nie mógł przybyć na 
uroczystość. 

Następnie został odsłonięty po- 
mnik Washingtona, unoszący się 
nad całem, wśród grzmotu armat 
i odgłosu muzyki. Wiwaty odzy- 
wały się z tysięcy ust a w 
mieście bito we wszystkie dzwony. 
Tu miał mieć mowę Grover Cle- 
veland, miejsce jego zajął Richard 
Watson Gilbert, wydawca czasopi- 
ama „Century” i przeczytał przez 
niego utworzony wiersz. 


Gubernator 'Werts był ostatnim 
mówcą, poczem pastor "Thomas 
Hanlon, prezydent Pennington se- 
minaryam wypowiedział błogosła- 
wieństwo. 


Wielka parada była częścią uro- 
czystości która najbardziej ucieszy- 
ła ludność. Była to niezawodnie 
najpiękniejsza i najwspanialsza de- 
monstracya, jaka się kiedykolwiek 
w New Jersey odbyła. Brali w 
niej udział: Słynni „F'encibles” sta- 
nu Pennsylvanii, mailicya miasta 
Philadelphia, „Essex” wojsko z Ne- 
wark, znani weterani z Elizabeth, 
oddział A, eskorta gubernatora 
Flower, Connecticut „Grays”, piesza 
gwardya z Connecticut i inne orga- 
nizacye. Parada rozpoczęła się do- 
pa o godzinie 3-ciej. Ośmiu gu- 

ernatorów udało się do ratusza, 
zkąd się przyglądali paradzie. Po- 
rządek utrzymywała milicya stanu 
New Jersey pod dowództwem je- 
nerała Williama J. Sewell. W ogó- 
le znajdowało się 6000 żołnierzy 
w pochodzie. 

Członków rady miejskiej miasta 
Philadelphii ugościli radni z Tren 
ton, a zresztą odbyły się różne u- 
czty publiczne i prywatne na honor 


licznych zamiejscowych gości. » 


Jak wygląda biegun północny ? 


Amerykański astronom Jonson, 
przypuszczając, że wyprawa Nanse- 
na będzie uwieńczona powodzeniem, 
opisuje zjawiska, jakich świadka- 
mi będą badacze na biegunie pół- 
nocnym. Tak np. jasność dzienna 
trwać będzie bez przerwy od 21 
marca do 22 września, pozostałą 
część roku stanowić będzie noc 
ciemna, oz do naszych nocy 
jesiennych. Gwiazdy będą widzial- 
ne, lecz Nansen nie zobaczy ani 
wschodu ich, ani zachodu. Naoko- 
ło panować będzie cisza przygnę- 
biająca. Potem, w tem morzu lo- 
dowatem, nastąpią burze i huraga- 
ny. Wśród bezgranicznej ciemno- 
ści słychać będzie wycie wichrów, 
jęki, płacz, jak gdyby na świat 
wyrwały się wszystkie siły piekiel- 
ne. A tu noe ciemna, czarna bez 
końca.... Na kruchy statek napie- 
rają ze wszystkich stron góry lo- 
du, u spodu morze i nic więcej. 
Wichry wyją i świszczą, statek 
trzeszczy złowrogo. Potem Nau- 
sen spostrzeże rodzące się światło, 
czerwony blask jutrzenki, zwiastu- 
jącej słońce. Niebo pokryje się 
arwą złotą i w przeciągu trzech 
miesięcy stopniowo będzie wscho- 
dziło słońce, w trzy zaś następne 
będzie się obniżało. Ale przez te 
sześć miesięcy będzie ciągle jasno. 
Poczem znowu nastąpi zmrok i noc. 


Ładny wiek. 


W  Romanowie - Borysoglebsku 
mieszka staruszka Anna Worono- 
wa, licząca 130 lat wieku. Starn- 
szka, pamiętająca buut Punaczewa, 
była dwukrotnie zamężną i miała 
kilkoro dzieci, które już wszystkie 
powymierały. Najmłodszego syna 
pochowała przed 20 laty. Staru- 
szka jest rzeźwa, herbaty i mięsa 
nie spożywa zupełnie, a do życia 
jest niezmiernie przywiązana i mo- 
dli się co dzień o zdrowie. 


Mahometanin hrabią. 


Mehmed-beg Kapetanowicz, je- 
den z uajbogatszych Bośniaków, 
znany też i w literaturze ze zbioru 
przysłów zbisurmanionej szlachty 
bośniackiej pt. „Narodno blago”, 
stara się o tytuł hrabiowski. Ka- 

etanowicze w przeszłym wieku na- 
eżeli do mieszczaństwa chrześciań- 
skiego i za usługi okazane księciu 
Sabaudzkiemu otrzymali od Leo- 


| polda pierwsze szlachectwo, 
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POLSKA. 
ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


System prześladowania polskości 
rodzi różnorodne owoce; charakte- 
ry czyste, szlachetne, uwydatniają 
się po nim, a mętne gniją i odpa- 
dają. Mieszkańcom Łodzi np. dano 
specyalną nazwę Łodzian, jako ga- 
tunkowi przejściowemu od germa- 
nizmu do polskości. Panowie Szaj- 
blery, Herbsty, Heincle żywili je- 
szcze głębokie sympatye do języka 
i literatury niemieckiej, ale oka- 
zywali gorącą życzliwość dla spo- 
łeczeństwa, wśród którego porodzili, 
wzrośli i zbogacili się. Czy tak 
dalej będzie? Mniejsza z tem, że 
bogacze niemieccy usiłują pochleb- 
stwami wcisnąć się w łaski rządu, 
że czynią ofiary pieniężne na inter- 
naty dla uczniów gimnazyalnych, 
na czerwony krzyż, na cerkwie. Są 
to rzeczy łatwe do wyrozumienia, 
kto na przedpieklu mieszka, djabła 
prosi o komotry—mówi przysłowie. 

Ale to, co zaczyna się dziać te- 
raz w Łodzi, jest grzechem woła- 
jącym o pomstę do nieba. Wia- 
domo przecież tym panom, że na- 
sza młodzież nie znajduje chleba w 
służbie państwowej, a nawet rząd 
widocznie pragnie zwrócić ją ku 
nauce technicznej, bo zamierza pro- 
gimnazya pozamieniać w szkoły fa- 
chowe, więc ofiarowanie posad pre- 
kińczykom w fabrykach staje się 
krzywdą dla społeczeństwa. 

Pani Anna Szajblerowa, wdowa, 
okazywała na każdym kroku przy- 
chylność dla Polaków, ale syn jej 
doszedłszy do pełnoletności, zstę- 
puje z drogi, na której rodzice je- 
go dorobili się bogactw, dobrego 
imienia i szacunku współziemian, a 
posady starszych majstrów od iaje 
żydom lub Czechom, którzy dla 
karyery przyjęli prawosławie. Do 
czego prowadzi wybór podobnych 
ludzi, okazuje następujący wypa- 
dek: 


Między majstrem Czechem a ślu- 
sarzem, od dawnych lat pracują. 
eym w fabryce, zaszła kłótnia. U- 
czciwy rzemieślnik wyrzucał w gnie- 
wie swemu przeciwnikowi odstęp- 
stwo od wiary. Sprawa wytoczyła 
się przed doradzcę prawnego fabry- 
ki. Pan M. wysłuchawszy obie 
strony rozsądził wedle przepisów 
zwyczajnej etyki, tj. usunął na bok 
rzecz o prawosławie, boć w złości 
robią się zarzuty różnego rodzaju 
wedle różnych poglądów ludzkich, 
co przecież do sprawy nie należy. 
Kto wszczyna kłótnię, bywa uwa- 
żany za winniejszego, tak nauczają 
pierwsze sylaby prawa karnego, 
taki też i tutaj sąd wypadł. Czech 
nie poprzestał na tem, udał się do 
jenerał gubernatora Harki # wnet 
uzyskał zupełne zadosyćuczynienie. 
Do zarządu fabryki przyszło roz- 
porządzenie, aby ślusarz i pan M. 
zostali natychmiast asunięci. 

Czyż w podobnych warunkach 
sprawa polska może się uważać za 
ukończoną, lub czy może mieć wi- 
doki ukończenia? Rzeczy takie są 
stokroć więcej oburzajace niż 
wygnanie Mieczyńskiego lub Wo- 
łowskiej. Tamci, choć w rzeczywi. 
stości niewinoi, dali pozór winy, 
ośmielając się na manifestacye nie- 
zadowolenia, ale postępek pana M. 
był uczciwy i nie mógł być in- 
nym bez przymieszki podłości; ka- 
ranie zań jest więc grzechem wo- 
łającym o pomstę do nieba. Are- 
sztowania młodzieży i panien są 
na porządku dziennym. 

Niedawno zaaresztowano p. Zo- 
fig Grąbską w Warszawie 1 zam- 
knięto w cytadeli. Matka rozpa- 
czona rozchorowała się, bo bieda- 
ozka nie ma żadnego pojęcia o wi- 
nie córki. Środki podobne nie po- 
wstrzymują młodzieży, przeciwnie, 
zapala ona się męczeństwem, nie 
słucha rodziców i starszych. Rosya 
powinna była już czegoś doświad- 
czeniem własnem się nauczyć, prze- 
konać się, że każde nowe pokolenie 
rwie się do buntu. Nie środki re- 
presyjne trzymają naród w ciszy, 
tylko własna duchowa reakcya — 
po wybuchu. Nadzwyczaj umieję- 
tne postępowanie mogłoby tylko 
uchronić kraj od kontorsyi krwa- 
wych i strasznych, ale nigdy tero- 
ryzm. Zbliżyliśmy się do owej 
chwili niebezpiecznej, nie ukrywaj- 
my tego przed sobą. Całe społe 
czeństwo starsze i więcej wyrobio- 
ne powinnoby oddziaływać na rząd. 
Starsi nie znają wcale ruchu umy- 
słowego u młodych, ojcowie nie 
wiedzą, co myślą ich synowie. Na 
leżałoby dzieje 1863 roku mieć na 
pamięci i korzystać przynajmniej 
z doświadczenia. 

Rząd wszystko znów robi, aby 
młodzież przywieść do szału roz- 
paczy, czy jest to do uwierzenia, 
że nawet w Środkowej Rosyi, nie 
dość czysty rosyjski akcent prze- 
szkadza młodzieży polskiej do ka- 
ryery? Za Uralem dopiero otwie- 
ra się pole swobodne, ależ klimat, 
oddalenie od stosunków rodzinnych 
czynią pobyt w Azyi wygnaniem 
dobrowolnem — nieszczęściem całe- 
go życia. i 
Pomyślny rozwój przemysłu w 
Królestwie Kolë w oczy naszych 
opiekunów; zaczynają wchodzić w 
wykonanie środków, mających go 
podkopać. Nasamprzód obniżono ta- 
ryfy kolejowego przewozu dla że- 
laza z nad Donu do Moskwy, po- 
nieważ dotcyhozas sprowadzano tam 
żelazo z Królestwa Polskiego. Ta- 
ki przywilej dla kopalni duńskich 
ma podnieść również przemysł że- 
lazny jako i tkacki. 


Rząd usiłował zniweczyć ujemne 
skutki wojny celnej z Prusami, a- 
le daremnie, stagnacya handlowa 
trwa wciąż, kto może, ociąga się 
z sprzedażą zboża, wyczekując pod- 
niesienia cen; dotychczas rośliny 
pastewne tylko dobrze płacą i ma- 
ją pokup. Do Łodzi napływa o- 
wies z południowej Rosyi w wiel- 
kiej obfitości, Potrawy koniczyn 
i wszelkich traw wypadły u nas 
pomyślnie, siano wywiezione za gra- 
nicę, zostało zastąpiowe hojnie tym 
sposobem. 

Wszyscy oczekują niecierpliwie 
wyników pertraktacyi handlowych 
między Rosyą i Niemcami. 


— W Żytomierzu, jak donosi 
„Kijowskie Słowo”, odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru kon- 
tra-admirał Baranowski. 


— Nowy projekt moskiewski. Po- 
nieważ włościanie moskiewscy z po- 
wodu głodu panującego od kilkn 
lat emigrują do Syberyi, gdzie nie 
znajdoją ani odpowiednich obsza- 
rów ziemi, ani środków jakiegokol- 
wiek utrzymania się, rząd tedy po 
stanowił skierować całą dotychcza- 
sową emigracyę na zachód Rosyi, 
tj. na Litwę, Ukrainę, Królestwo 
Polskie i Finlandyę. Zdaniem ga- 
zet, żywioł miejscowy a wrogi Ro- 
syi czyli lud polski, powinien się 
zadowoluić małem i ustąpić miej- 
sęa ludności rosyjskiej, Ludność 
ta— jak sądzą OE zna- 
komitem narzędziem  rusyfikacyj- 
nem w krajach zabranych. 

Jestto więc „zupełnie nowa myśl 
moskwiczenia przez lud, który z 
wdzięczności za otrzymaną ziemię, 
będzie musiał—jak przy puszczają-— 
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dydaturę ks, dr. 


szerzyć wśród obójch uwielbienie 
dla cara i prawosławia. 


«=-.Na drodze prowadzącej z Czer- 
niakowa do Wilanowa pod War- 
szawą uwagę niejednego z przeje- 
żdżających zwracały dwa niewiel- 
kie kilkoprętowe gaiki, wyrastają- 
ce wśród pól włościańskich. Podo 
bne gaiki, pilnie strzeżone, by pod 


toporem nie padła najmniejsza z` 


nich gałązka, znajdują się z dra- 
giej strony za Wilanowem, na po- 
lach dworskich i włościańskich. 
Przeznaczeniem tych małych zagaj- 
ników jest ochrona ptactwa w po- 
rze zimowej od zamieci i śniegów. 
W czasie śnieżycy w gaikach tych 
jest możność sypania żywności dla 
ptaków, gdyż ziarno porzucone w 
polu zginęłoby pod śniegiem bez- 
użytecznie. Należy zauważyć, iż 
włościanie okoliczni szanują schro- 
niska te dla ptaków, założone przez 
zmarłą właścicielkę Wilanowa; ani 
latem, gdy w gęstwinie rozlega się 
szczebiot, nie niszczą gniazd, ani 
też sideł zimą nie zastawiają, gdy 
niejedno stadko kuropatw szuka 
wśród drzew żywności i schronie- 
nia przed zawieją. 


— Kasata klasztoru. W dyece- 
zyi sandomierskiej — jak donosi 
„Dzien. Pozn.” — zniesiony został 
klasztor. Bernardynów w Wielkiej 
Woli. W klasztorze mieszkało 4 
księży, 3 kleryków i jeden braci- 
szek; przew'ezieni zostali wszyscy 
do tejże reguły klasztoru w Kole, 
w dyecezyi kujawsko-kaliskiej. 


POD PRUSAKIEM. 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Oryginalna zmiana nazwiska. We- 
dług „Pos. Tagebl.” postarała się 
zamieszkała w. Silnie w powiecie 
międzyrzeckim wymierniczka Jalia 
Zuzanna Kosicka z domu Bąk 
o zmianę nazwiska swego na ,„Ko- 
schiizki” z domu „Bonk”, zaś 
sekretarz Wierzbicki, z Pozna- 
pria o zmianę nazwiska swego na 
piękniej brzmiace „„Wiersbitzky”. 
0zy nie lepiej byliby uczynili, gdy- 
by się byli o zupełnie nowe czysto 
niemieckie nazwiska? Byliby przy- 
najmniej zupełnie zatarli swoje po 
chodzenie polskie, skoro ono ich 
tak kole! 


— P. Tadeusza Bronikowskiego, 
dziedzica dóbr Chotowa, dotknęło 
wielkie nieszczęście. Niedawno te- 
mu wybuchł tam pożar, który po- 
chłonął prawie wszystkie budynki 
podwórzowe. Spaliły się dwie sto- 
doły, śpichlerz, obora, mieszkanie 
urzędnika i ogrodowego, doły ku- 
kurydzowe, sieczkarnia i sklepy do 
warzywa. Szkoda wynosi do 60, 
00c m. Stodoły były pełne zboża 
a na śpichlerza około 300 centna- 
rów zboża. Pan. Bronikowski za- 
bezpieczony był tylko na 50,000 
marek. Strata, jaką więc ponosi, 
jest bardzo dotkliwa. 


— W Pile postanowiła rada miej- 
ska zupełnie zasklepić ową nieszczę- 
sną studnię artezyjską, która stała 
się dla miasta przyczyną strasznej 
katastrofy. 


— Sędziwy samobójca. W Le- 
sznie odebrał sobie w tych dniach 
życie przez powieszenie 80letni wy- 
miernik Jaeschke. Przyczyną sa- 
mobójstwa ma być melancholia spo- 
wodowana długą chorobą. 


PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
DNIE. 


Banicya jeszcze pokutuje! Przez 
Golub wydalono za granicę podda- 
nego rosyjskiego, kupca Simonsa, 
który przez lat 20 mieszkał spo- 
kojuie w Brodnicy. Rosyanie od- 
dali pięknem za nadobne i wydalili 
także biedną  70-letnią staruszkę, 
która od 50 lat mieszkała za pru- 
skim paszportem w Polsce. Przy- 
pomniał się więc i w ten sposób 
ks. Bismarck. 


— Chojnice. 16-letnia córka wdo- 
wy Zschaezch, która służyła u tu- 
tejszego nauczyciela Z. miała czy- 
ścić okna. Podczas pracy, chcąc 
górne szyby dobrze wymyć, posta- 


wiła stół przy oknie i na to stołe-. 


czek, aby módz dobrze sięgnąć. 
Wtem noga jej się zesunęła, a bie- 
daczka całym ciężarem spadła z 3 
piętra na kamienie tak, że się na 
wszystkie strooy mózg rozprysł. 
Smierć nastąpiła na miejscu. Nie- 
szczęśliwą wzięto do miejskiego 
lazaretu, gdzie się odbyła sekcya 
trupa. 


— Szczytno w Pr. Wschodnich. 
Podczas burzy, jaka szalała w tych 
dniach nad tutejszą okolicą, zabił 
piorun niewiastę, wracającą z pola 
do miasta. Dziecko, które trzyma- 
ła na ręku i drugie, które prowa- 
dziła, jest nietknięte. W Rasten- 
borku zabił piorun niewiastę, wy- 
bierającą na polu ziemniaki,” a dru- 
gą odurzył. f 


— Kościerzyna. Nauczyciel se- 
minaryjny p. Tendor Szymański, 
który r. 18386 ztąd został przenie- 
ny do Ruethen w Westfalii, ob: 
chodził I-go bm. 25-letnią rocznicę 
swego nauczycielstwa. 


— Sztum. Małżonieem Radom- 
skim na Sztumskiem polu udzielo- 
ny został medal pamiątkowy z po- 
wodu 50letniego jubileuszu małżeń- 
stwa. l 


— Z Lidzbarku w Pr. Zachodn. 


piszą do katolickich gazet niemie- | 


ckich, że w czerwcu r. b. wybrano 
tamże tamtejszego posiadacza bro- 
waru p. Olszewskiego zastępcą bur- 
mistrza. Prezes rejencyjny w Kwi 
dzyniu nie potwierdził przecież te- 
go wyboru. 

Pan Olszewski udał się z powo 
du tego do prezesa rejencyjnego z 
prośbą, ażeby podał mu powody, 


dla których wybór jego nie został: 


potwierdzony. Prezes  rejencyjny 
odpowiedział przecież na to, że po- 
wodów, dla których wybór p. Ol 
szewskiego nie został potwierdzo- 
ny, podawać nie będzie. 

Pan Olszewski udał się wtedy z 
zażaleniem do ministra spraw we- 
wnętrznych. Minister odpowiedział 
pod dniem 8 września rb., że musi 
polegać na tem, co rozporządził 
prezes rejencyjny, gdyż ani magi- 
strat, ani też reprezentacya miejska 
w Lidzbarku nie stawiła do mini- 
sterstwa wnioska o zatwierdzenie 
wyboru pana Olszewskiego. 

Pan Olszewski został teraz na 
jednem z ostatnich posiedzeń re- 
prezentacyi miejskiej znów obrany 
zastępcą burmistrza. Ciekawość, jak 
się w obec tego prezes rejencyjny 
zachowa, a mianowicie, czy wybór 
jego potwierazi. 

Zresztą, jak słychać, sprawa ca- 
ła przyjdzie do sejmu pruskiego, 
ażeby minister powiedział, dlacze- 
go wybór p. Olszewskiego nie zo- 
stał potwierdzony. 

Zaznaczyć należy i to, że p. Ol- 
szewski już od 30 lat jest radzeą 
miejskiw w Lidzbarku, a oprócz 
tego powoływano go w tym czasie 
do wielu urzędów honorowych tak 
w samem mieście jak i okolicy. 


— W okręgu olsztyńsko reszel- 
skim na Warmii postawiło centrum 
kandydatnrę ks. prob. Hermanna i 
rewizora związku kas pożyczko- 
wych Grawa. Polacy warmijscy 
idą na własną rękę i pestawili kan- 

olszlegiera. We- 


dług „Nordd. Allgem. Ztg.” zamie. 
rza tamtejsze niemieckie stronni. 
otwo warstw średnich tak jak w 
wyborach parlamentarnych popie- 
rać i teraz kandydaturę” ks. dra 
Wolszlegiera. 


— Kandydaci Litwinów w Pru- 
sach Wsch. są: W okręgu Klłajpe- 
da-Szyłokarczma pp. Salakys i Ka- 
soks; w okręgu Łęgi tylżyckie pp. 
Saanus i Jessatis; w okręgu La- 
biewo-lława pp. Lapatis i Baltru- 
wajtis; w okręgu Ragneta-Piłkały 
pp. Augatis i „Klaudatis. 


SZLĄZK. 


Na kopalni „Karsten Centrum” 
pokłócił się robotnik Guzik z Roz- 
borku z maszynistą Schreyerem z 
Miechowie, przyczem maszynista 
przeszył nożem na wylot piersi 
uwego przeciwnika. Wskutek tego 
wyzionął robotnik Guzik ducha na 
miejscu. Trupa odstawiono do la- 
zaretu knapszaftowego, gdzie leka- 
rze odbyli badania przez otwiera- 
nie zwłok. Morderca dał zaraz dra- 
paka, ale późaiej udało się przya- 
resztować go słudze urzędowemu. 


— Siemianowice. Nauczyciel p. 
Łakomy tak poszczypał chłopców 
(Hieronima, Ernesta, Rudolfa No- 
waków), że mieli ręce od ramienia 
aż pod łokieć posinione. Choć i- 
dziemy do- głównego nauczyciela, 
to nie wiele pomoże. Tenże główny 
nauczyciel „CPR pewnej sierocie 
4 policzki takie, że się zaraz..... 
Ta dziewczyna nazywa się Folwar- 
czna a jest w służbie u gospoda 
rza pana J. Musika. 


— Ujejste pod Ujazdem. Mal- 
żonkowie Stefan i Karolina Rekus 
obchodzili w tych dniach swój 50 
jubileusz małżeństwa. Od księżnej 
Sławięvickiej i od króla otrzymali 
w podaruuku po 30 marek. Jubi- 
$ liczy 80 lat, żona jego zaś 74 
ata. 


— .Qzerwienka. Na dworcu tu- 
tejszym spotkało szafuera Gajde- 
ozki okropne nieszczęście. Nieszczę- 
śllwym przypadkiem dostał się w 
tej chwili, c= pociąg ruszył, pod 
koła, które mu odcięły głowę. 


— Erdmanów. Dwoje dzieci ba: 
wiło się zapałkami. Przy tem za- 
palił starszy chłopak wózek, w któ- 
rym się znajdowało niemowlę. Nie- 
boractwo odniosło tak ciężkie po- 
parzenia, że lekarz mu odjąć mu- 
siał wszystkie palce u lewej nogi. 
Ile się to już nieszczęść zdarzyło 
dla braku dozorowania dzieci! 


— Mysłowice. Straszny widok 
przedstawił się tutejszemu groba- 
rzowi, gdy rano przybył na omen 
tarz. Grób Bztygara Wieczorka, 
którego w kwietniu rb. na kopalni 
mysłowickiej zabito, odkopali ja- 
cyś bezbożnicy i otworzyli trumnę. 
Niezawodnie zamierzali skraść fu- 
zyę, którą nieboszczykowi włożono 
w trumnę, ale ich coś spłoszyło, 
bo strzelbę znaleziono pod trupem. 
Uwiadomiona o tem polieya zaję- 
ła się natychmiast ścisłem sledz- 
twem i byłoby nader pożądanem, 
aby się jej udało, ująć tych ni- 
kczemnych sprawców. Dla ludzi, 
których ręka nawet na zmarłych 
się targnie, jest tylko najsurowsza 
kara na miejscu. 


— Gola. Szewe Świdurski wy- 
szedł ze swoim gospodarzem, 70le- 
tnim starcem, na podwórze strze- 
lać wróble. Nieszczęśliwym przy- 
padkiem padł nagle strzał, raniąc 
okropnie gospodarza w brzuch. 
Nieborak krótko potem zmarł; o 
wego szewca zaś trapiło to nie- 
szczęście tak, że kilka dni później 
dostał obłąkania zmysłów. 


— Jeoqnia Góra. Urodziło się tu 
dziecko, które miało u rąk i u nóg 
po 6 paley. Nieboractwo umarło 
za kilka godzin. 


POD AUSTRYAKIEM. 


GALICYA. 


Obywatelstwo honorowe. Repre- 
zentacya miejska Tarnowa nadała 
honorowe obywatelstwo tego mia- 
sta znanemu dobrze na Szlązku ks. 
Stanisławowi Walczyńskiemu, pro- 
tonotaryuszowi apostolskiemu i pra- 
łatowi domowemu J. Sw., wikary- 
uszowi jeneralbemu i oficyałowi 
biskupiemu, infułatowi-prepozytowi 
kapituły tarnowskiej, radcy miasta 
Tarnowa i prezesowi wydziału tar- 
nowskiej kasy oszczędności. 


Mądra Basia. 

Była to kobiecina ładna i mło- 
da, a przytem dobra. Kochał ją 
też mąż bardzo, a nie jeden we 
wsi zazdrościł mu takiej żony mó- 
wiąc: 

— Bodaj by takich kobiet jak 
najwięcej było. 

Mieli się oni dość dobrze, go- 
spodarstwo wiodło się szczęśliwie i 
praca tylko zabawką im się zdawa- 
ła, tak żwawo im szła, tak zawsze 
na czas była zróbiona. 

Jedno tylko, co Basię martwiło, 
to niecierpliwe usposobienie Jaśka, 
jej męża. O co bądź najmniejsze- 
go rozgniewał się — i tak się za- 


tnie, że ani słowa nie przemówi, 


choćby go 100 razy o co pytał. 

Raz przyszedł z miasta i nie za- 
stal Basi w domu. 

— (o takiego? — mówi do sie- 
Lie — Gdzie też ona chodzi?... Nie 
powinna to pilnować domu?... OL. 
i prosię kwicze w chlewie od kie- 
dy, kury chcą spać, a stajnia za- 
mknięta, miała mi skręcić nici na 
sak, nie zrobiła... 

Chodzi, chodzi, a gderze. Wtem 


aś Hebei przez okno — idzie Basia 
z Marcinem, parobkiem ze dworu. 

— Tak, to tak! — woła do żo- 
ny — to ty sobie chodzisz z pa 
robkiem, a ja zmęczony przyjdę do 
domu, ani komu łyżki strawy” dać 
nie ma. - 

— Chodziłam do Marcinowej 
matki, bo mi obiecała dać kwo- 
czkę do siedzenia. Ale ona chora 
—nie ma jej komu poradzić, więc 
kazałam Marcinowi, by poszedł dó 
pani nauczycielki. Jej brat doktór 
tam przyjechał, może zechce pójść 
popatrzyć się do chorej. 

— Szukasz wykrętu — krzyknie 
Jasiek mocno — ale ci to nie po- 
może. Jak cię raz jeszcze obaczę, 
że z Marcinem rozmawiasz, to... 
obaczysz co będzie... 

— Ależ, Jaśku—o co ci idzie, — 
odpowie spokojnie Basia, — prze- 
cież jego matka mię wychowała, 
muszę być jej wdzięczną, zajdę do 
niej, spotkam Marcina, to i cóż?,., 

— Patrzcie ją! ona jeszcze po- 
wiada, że to nic... a wszyscy we 
wsi wiedzą, że on chciał się z to- 
bą żenić. 

— Wstydziłbyś się, — rzekła Ba- 
sia i wyszła z chaty. > 

Jasiek długo jeszcze gderał, a 
ctem swoim zwyczajem zaciął się 
1 do Basi ani się nie odezwał. 

Przeszedł jeden dzień, drugi — 
piąty... co Basia przemówi do Ja- 
śka grzecznie i słodko, on ani sło- 
wa. Chodzi jak mruk. 

— Pójdziesz dziś na nieszpory? 
— pyta kobiecina. Jasiek nic. 

— Będziemy dziś okopywać zie 
mniaki? — Jasiek ani słowa. 
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— Możebyśmy poprowadzili dziś 
na targ cieliczkę, teraz dobrze by: 
dło płacą — lecz na to ani słowa 
nie słyszy. 

„Biedna Basia w kącie popłacze 
nie raz jeden — cierpi cicho, a nie 
wie, jakby to męża od tej złości 
oduczyć. 

Przemawia: — mój drogi, ni i 

Prze ia: gi, nie gnie- 
waj się... jak że tak żyć A oai 
w gniewie, co sobie ludzie pomy- 
ślą o nas, ale to wszystko rzucaj 
groch o ścianę. Jasiek milczy i już 
dwa tygodnie, ani ust nie otwo- 
rzy. 

= Już tego było za dużo Basi. 
Rozmyśliła się i powiada sobie: 

Jak to nie pomoże, to wszystko 
nadarmo, : 

- Wieczor po robocie, gdy się Ja 
siek spać położył, zapaliła Basia 
świecę i chodzi po chacie. 

Schyla się pod ławę, pod stół, 
skrzynię, szafę — szuka i szuka. 

Jasiek spojrzał raz — drugi — 
dziwuje się temu, ale czeka, co da- 
lej będzie. - 

Basia dalej szuka. Wylazła na 
ławę, przewraca na pułce, ze skrzy 
ni rzeczy wybiera,. odmyka ku 
fer i t. d. j 

Już za dużo tego było Jaśkowi, 
wię: woła: 

— Czego szukaez? 

= Twojej mowy — odrzeknie 
Basia. Już trzy tygodnie do mnie 
nie mówisz, myślałam, żeś swą mo- 
wę zgubił, ale oto już znalazłam, 
boś się odezwał. 

„, Zawstydził się Jasiek porządnie 
i od tej pory nie złościł się tak 
byle o co bądź, 


p 2 ——— 


Lament pana Arendarza, 


Janek!... spił się jak bela.. 
Jak zabity śpi w rowie. 
„Prawda, dzisiaj niedziela! 
Czarka, druga, na zdrowie, 
Tobie zdrowia przybędzie, 
Ja mieć będę grosz w zysku. 
Lecz tyś zamiast w arendzie 
Spił się na targowisko! 

Tyś mi ukradł co moje, 
Gwałt, ratujcie, rozboje! 


Czy nie złodziej? no proszę... 
A ja z czego żyć będę? 

Jan z kieszeni skradł grosze, 
Przecież płacę sreadę: 
'Tysiąc złotych gotówki, 
Głowę cukru z napaści, 
Muszę karmić dwie krówki, 
Żonę, dzieci dwanaście; 

Czyż ja poły odkroję? 
Gwałt, ratujcie, rozboje! 


Konie, kozy, barany, 

Sztuk dwadzieścia się zbierze, 
I mam kontrakt pisany 

Na kosztownym papierze. 
Kontrakt pisze w tem słowie, 
Węzłowato a krótko: 
„Wszyscy moi chłopowie 

Tu upiją się wódką”... 

Jak ja pijanych napoję? 
Gwałt, ratujcie, rozboje. 


Pisze dalei tak srogo: 
„Niechaj każdy pamięta, 

Nie wyjmując nikogo, 

Baby, chłopcy, dziewczęta, 
Żaden z chłopów, broń Boże, 
I to w żadnym już względzie, 
Pić gorzałki nie może, 

Tylko w swej arendzie, 

Bo zapłaci we troje.” 

Gwałt, ratujcie, rozboje! 


Czytaj co tu pisano! 

Lecz chłop głupi, nie czyta. 
Jadąc na targ dziś rano, 
Miałeś miarki dwie żyta, 
Miałeś jeszcze ćwierć grochu, 
Warto złotych dwadzieścia, 
Jużci pijąc po trochu, 

Mogłeś przepić coś w mieście, 
Już ja o to nie stoję, 

Choć to gwałty, skoje! 


Ale resztę... to zaowu 
Przepij u mnie na zgodę, 
Ja wydźwigę cię z rowu, 

I do karczmy zawiodę. 
Wstawaj! zbierz się na siły, 
Pokaż kieszeń!... no proszę... 
Ach ty chłopie opiły!... 
Ukradziono mu grosze! 
Toż ja liczył jak moje, 
Gwałt, ratujcie rozboje! 


Not... co robić? przygoda... 
Jużby lepiej to przepió... 
Mnie samemu cię szkoda, 
Warto ducha pokrzepić. 
Janek! Janek! ty słaby, 
Wipij kwarty z połowę, 
Nie idź do twej baby, 
Naturbuje ci głowę, ` 

Ty jej oddasz za swoje, 
Będą gwałty rozboje. 


Kawalerya w służbie telegra- 

ficznej, 

Przy sposobności wielkich ówi- 
czeń (manewrów) austryackich, ma- 
jących się, jak wiadomo, za kilka 
tygodni w obecności cesarza roz- 
począć, będą po raz pierwszy fun- 
kcyewać nowo kreowane „telegra- 
ficzne patrole kawaleryi.” Każdy 
pułk kawaleryi jest zaopatrzony w 
patrol telegraficzną, składającą się 
z 4 jeźdzców, w swym zawodzie na 
8 miesięcznym kursie w Tulnie wy- 
kształconych, uzdolnionych do te- 
go, by przy pomocy aparatów, w 
8 torbach na koniu z sobą trans- 
pórtowanych, pełnić służbę telegra- 
ficzną na dwóch stacyach. Stacye 
te mogą być albo ruchome na ko- 
niach za pomocą zapasowych dru- 
tów założone, albo można użyć do 
tego każdej państwowej linii tele. 
graficznej, paka z nią swo- 
je aparaty. Telegraf kawaleryi jest 
w stanie nie tylko służbę telegra- 
fiezną na kolejach lub stacyach te- 
legraficznych objąć, lecz za pomo- 
cą własnych aparatów z temi sta- 
cyami się łączyć, galwaniczną ko- 
respondencyą podsłuchać i odpro 
wadzić, w końcu samodzielnie „fo- 
picznie” telefonem telegrafować w 
len sposób, że stacye telegraficzne 
państwowe wiedzieć o tem nie bę 
dą, Zaopatrzone są również te pa- 
trole w mikrofony do ustnej ko- 
respondencyi, umożliwiające roz- 
mowę w odległości 50 kilometrów. 
Przy korpusie lwowskim prowadzić 
będzie służbę telegraficzną — pod- 
czas wojny nader niebezpieczną — 
porucznik 3 pułku ułanów, Alfred 
Fiszer; przy przemyskim korpusie 
podporucznik 6 pułku ułanów, W ła- 
dysław Haas. Czynności te mogą 
być nawet dla nierozumiejącego do- 
syć interesujące, oddają one bo- 
wiem kawaleryi w służbie meldnn- 
kowej znakomite usługi. 


zw ——— 


Tłusta kobieta. 


Żyje w Berlinie niejaka pani: 
Schiter, restauratorka, głośna ze 
swej otyłości. Do niedawna wa- 
żyła ona 380 funtów. Rzecz pro- 
sta, że każdy upał był dla niej 
wprost nie do zniesienia. Mieszka 
więc zawsze w porze letniej w pi- 
wnaicy i wcale nie wychodzi na 
światło dzienne, tembardziej, że 
wejście na schody przedstawia dla 
niej poważne trudności. Ostatniemi 
czasy zasłabła i straciła 211 funtów 
wagi. Acz więc pozostała jej je- 
szcze wcale spora liczba funtów, 
bo 169, lekarze uznali, że w jej 
warunkach jestto za mało i dają 


DARMO! DARMO! DARMO! 


WIELKA EKSKURSYA 


84 r . H 
w Niedzielę, dnia 29 Października, o g. 1:50 po poł. 
od Union dworca, Canal i Adams ul., via Chica i i 
l 2 'ca, li. s go, Milwaukee i St. Paul ko- 
leją do pięknej poddywizyi przy Central Avenue stacyi, dwie mile wewnątrz 
3 ; granic miasta, 
Posiadłość miejska po cenie odległych przedmieściowych lot. 


Y ń . - La 

Ceny $300 i wyżej. $25 do $50 gotówką, reszta po $5 
i więcej w miesięcznych wypłatach. Tytuł doskonały. Abstrakt 

ję z każdą lotą. Domy budowane na łatwe miesięczne wypłaty. 
Przybywajcie szybko i wybierajcie dobrze jednę lub więcej z tych lot. 

> Te poddywizye BĄ położone na sekcyjnej limi ulicznej Fullerton 

Central 1 Grand Ave's, 6 i pół mili od ratusza, w 27 wardzie, o 20 

minut drogi i w środku zaludnionego sąsiedztwa z szerokiemi ulicami 


szkołą, kościołem, składami i 


= Dwiema wielkiemi fabrykami. 
edna już jest w ruchu, a dru której ie ieni 
350 do 500 ludzi się budzie gą, w której dostanie zatrudnienie 
Letropolitan wzniosła kolej, która się obecnie H i zi 
Ró po tej własności. Podwórce abw Miwa Pe Pani 
olei znajdują się tuż przy tej subdywizyi a wielki yki gono 
tej samej kolei zostaną w pobliżu OD rane, PE Ee t z abi 
Jest to wielka sposobność do nabycia własnego ognisk ogot 
przy mieście, za małym kosztem, pod łatwemi wani wat EST 
R gdzie wj ostać pracę, wartość wnet się podwyższy. Dobry 
o obecnie czas do kupowania i otrzymani j ści dwyź 
ama A > eia ymania całej korzyści z podwyższe- 
Przybądźcie na wielką bezpłatną ekskursy iedzielę i i 
$ d i 7 : yę w niedziel rzypatrze 
2 Kl zako M OZBJĄÓ0) osadzie, gdzie obecnie można TEIE AOS 
po łatwych warunkach. Poci zeza Uni £ Š zodzini 
1:30 w. Niedzielę 29 SE opazo Union dworzec o godzinie 
Bezpłatne bilety, plany, mapy i cyrkularze znajdują się w naszem biórze. 
SCHWARTZ & REHFELD, 162 Washington Str. 
Rooms 57 — 8 — 9) ń 
E, M. Dyniewicz & Co, | Józef Mazurkiewicz, 
Jeneralni agenci, 50 Sloan Street 
582 Noble Street. Fr. Pokorny. 


(Nov 18) 


AAKG 


Czysto-srebrny zegarek z srebr- 
nym łańcuszkiem tylko $15.00. 


Na cét} kupować tylka pozłacany zega- 
rek z werkiem nie wartym nic, który prze- 
od 12 do 14 dolarów bez łańcuszka, 


NALEPINSKI MERCHANDISE CO., 
441 Noble Street, + =- Chicago, Ells. 
Kto nam przyśle 2 centową markę temu 
poślemy nasz katalog polski o 40 stronach. 


Z WÓZ 


Fizwdziwy bigin zegarek dar mo 


"słynny za- 


gwaranto- 3 
wany zega- i eksprescwe koszta zapłacone. 
rek”, Cena Wytnijcie to i przyślijcie z waszem imie- 
klejnotników niem, nazwiskiem i sdrerem. a przyślemy wam 
$38.00, na- ten zegarsk ekspresem DARMO, "abyście go 
sza cena zbadali. Jeżeli znajdziecie że jest tym, co się 


$11.00. o nim twierdzi, to zapłaćcie agentowi ekspre- 
sowemu  $11.00, a zegarek bę- 
dzie waszym; w przeciwnym razie, 
zwrócicie go nam, ,bez jakichkol- 
wiek kosztów dla was. Koperta jest 
naszą „Słyuną Guarantee” kopertą, 
pięknie rytowaną i dajemy gwa- 
rancyę, iż wytrzyma lat 20 — nie 
możecie jej rozróżnić od „prawdzi- 
wej 14 K. złotej koperty”. 

Gwarantujemy że werk jest 
„Prawdziwy Elgin. Mo- 
żecie darmo oglądać zegarek, nim 
go kupicie i się -zadowolnić, że 
wszystko jest tak, jak przedstawia- 
4 my. Wspomnijcie, czy żądacie dam- 
nk okózy: s ski lub-męzki zegarek —— otwarty — 

Przyślijcie 50 centów w znaczkach pocztowych za jeden z naszych 

elegancko rytowanych łańcuszków warty $3,:0 lub przyślijcie $11.00 z 
waszem zamówieniem a przyślemy łańcuszek da r m o. Zamówcie natych- 
miast. Sprzedaliśmy tysiące a nikt nie narzekał. 


Guarantee Watch Co., 100 Washington st., Chicago, II. 


(438 -52) 


Nie omieszkajcie napisać do 


WIELKI MEDYCYNARZ 
NARODU SIOUX! 


On leczy wszystkie chroniczne choroby. 


Jak np. Epilept czne zemdlenia, Spazmy, Paraliż, Daszność, 
Reumatyzm Chorobliwy  Osłabinjący Ból Głowy, Nenralgię, 
Bóle Febryczne, wszystkie formy Szkrofuł, Cvorobę Wątroby, 
Padaczką Choroby Nerek, Wyrzuty, Choroby Kobiece i wszystkie 
Prywatne Choroby. 

Leczy wrzody bez użycia noża. ; 
horoby kobiece są specyalnością. 
Leczy bez doraźnych aplikacyi. 
| LE? Przyszlijcie mu wasze nazwisko, wiek, ko- 
f AZ - smyk waszych włosów i dwa 2-centowe zna- 
- A czki pocztowe, a wam doniesie odwrotną pocztą, 
chorobę i cenę uleczenia, jeźli może być uleczoną. 


PA DR J. STEELE, 
THE WHITE INDIAN, (Biały Indyanin,) 


(March 7 — 94) DETROIT, MICH. 


= 


waszą 


HUMOR I PRAWDA. Na wizycie, 


-— Pozwoli pan, że mu przədsta- 
wię moją żonę? 
Dziękuję. Mam swoją.... Todo- 
Gres: 


W Ostendzie. 


— Ah, mamo, suknie nam wiatr 
ogromnie podnosi, a ten pan się + 
patrzy !! 

= E, cóż to szkodzi Maniu, 
przecież to jakiś Francuz, co po 
polsku nie umie, to cóż mu z tego 
przyjdzie? É 


Zgoda. 


— Moja żono nie sprzeczajmy 
się....ja cię przecież tak kocham. 

— Owszem, ja jestem skłonna 
do wszelkich ustępstw, ale pod wa- 
rankiem. 

— Pod jakim? 

— Że mi sprawisz suknię, która 
jest przyczyną naszej sprzeczki. 


Rezonans. 

Rzecz dzieje się w sądzie. 

— (zy świadek widział, jak o- 
fuj uderzył skarzącego w gło- 
wę 

— Nie, ale.... słyszałem. 

-- Jak to, słyszałeś pan? 

— Słyszałem jak uderzył w coś 


Po powrocie. 


— Jakże pani zastała w domu 
po powrocie? 


ustego.... był ES — Ach, masę śmieci! — mąż 
P 8 PRA dz: | mój nie A nic nie dbał o ai 
ek.... 
Z io A x 
martw pe Icek — A mój bardzo dbał o dom, 
— Cóż leku, oddał wam Fonsie- rr eN ze czterdzieści pustych bu- 
elek, i 


wicz pieniądze? 

— Ani jeden grosz! 

— Patrzajcie! A przysięgał na 
popioły ojca, że odda! 

— A jej. Te popioły jego ojciec, 


Na ostatek. 
è Mój panie Icku, dla czego 
pisząc do mnie listy, tytułujesz 
to ja mam już pełne  kieszeńie mnie jasnym panem? wiadomo ci 
i pugilares.... przecież, że nie jestem magnatem. 
. — Ny, ja przez delikatne serce, 
Dobra kolekta. wiem, że pan w folwarku długo 
X j nie posiedzi, więc cheiałbym, żeby 
Ksiądz pyta się pan chociaż honoru sobie użyt na 

kolekty organisty: ostatek. 


powracającego z 


— No, jak poszło w s 
AE tin u WR - Zrozumiał. | 
— Organista: Bardzo dobrze, pie- Proboszcz: „Przygotujcie się, 


kochani parafianie, pojutrze bo- 
wiem odbędzie się tu kanoniczna 
wizyta”. 

Jeden z wieśniaków: „O dla Bo- 
ga! Teraz gdy zboże już tak pod- 


niędzy nie dostałem, ale za to ja: 
dłem siedem razy obiad. 


> U doktora. 


— Jakże pan k i „;. | rosło, mają być jakieś manewra 
duje? e a znaj: |  kanonamt”. 

= Anis tego.... niby... W sądzie 
Nieświetnie. Powinieneś się pan | Nie wstyd ci, że policya spitego 


odżywiać, pić potrochu. 
— Koniak pić mogę? 
— A masz pan pieniądze? . 


jak bydle, musiała cię zabrać z u- 
licy, gdzie wywołałeś publiczne 
zgorszenie. 


— Mam. m Panie sędzio — ja temu nie 
— O, to możesz pan pić ile się | WIMien. -.. 
panu podoba ... — Jakto? 


— W naszem podwórzu zepsuła 
Humor amerykański. się studnia, wody dostać nie mo- 
s żna — cóż miałem pić. 
Sędzia. Oskarżony, czy byłeś 
już karany? 
Oskarżony. Przecież mówiłem, 
panie sędzio, że jestem żonaty. 


Sędzia. Tak? nie słyszałem. Prze- 


Pragnienie łotra, 
Ach, czemuż nie jestem zegarem 
— odezwał się łotr, którego na 
szubienicę prowadzono — zegar i- 


jej teraz środki wzmacniające, praszam. dzie choć wisi, a ja już nie pójdę. 
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AMERYKA. 


RCT 
Smutny koniec przej azdki. 


Z Galena, Ill., donoszą 17 paźdz.: 
Frank Dow z Stockton wyjechał 
wczoraj na spacer ze swą siostrą 
Corą Dow i jej przyjaciółką Nellie 
Blair; po ‘drodze spotkali innego 
młodego człowieka, przed którego 
wozem także się znajdowała tęga 
para koni. Naturalnie urządzono 
natychmiast wyścigi i konie puści- 
ły się kłusem, lecz wkrótce pospie- 
szyły bieg i pędziły z wszystkich 
sił. Dow nie mógł swych koni za- 
trzymać i wynikiem było, że wy- 
padł z woza i pokaleczył się śmier- 
telnie; nie lepiej poszło jego siostrze, 
podczas gdy panna Blair została 
ranioną w głowę i utraciła jedno 
ucho. $ 


Schwycony na czynie. 


Z Ottawa, Ills., donoszą 17 paźdz.: 
Williama Giller, starego i poważa- 
nego sędziego pokoju w La Salle 
schwycono dzisiaj rano o godzinie 
drugiej, gdy obrabowywał pokoje 
„Casino W hist klubu” położone w 
tej samej hali na przeciw jego bió- 
ra. Klub z boleścią spostrzegł już 
kilka miesięcy temu, że w nieznany 
sposób ginęła najlepsza jego wódka 
i najlepsze cygary, i najęła tajne- 
go policyanta McGuire, który też 
schwycił sędziego, gdy się raczył 
skradzioną wódką. Zamek zdołał 
otworzyć za pomocą swego nożą 
kieszonkowego. 


25-letni jubileusz biskupi kardynała 
Gibbons. * 


Z Baltimore, donoszą 18 paźdz.: 
Dasiaj odbyła się w tutejszej ka- 
tedrze najwspanialsza urcczystość 
katolickiego kościoła, w jakiej 
kiedykolwiek brali udział prałaci, 
kapłani i laicy tego kraju. Było 
to przy sposobności uroczystości 
25 letniego jubileusza biskupiego 
Jego Kuminencyi kardynała Gibbons. 
Wszyscy arcybiskapowie tego kra- 
ju z jednym może wyjątkiem, pra- 
wie wszyscy biskupi, wielu ,,mon- 
signori” i kapłanów przybyło z jak 
największego oddalenia, aby złożyć 
hołd prymasowi kościoła katolickie- 
go w Ameryce przy tej sposobno- 
ŚCI. 

„Powietrze było wspaniałem i 
niezmierne tłumy przybyły, aby 
uczestniczyć w mszy pontyfikalnej 
w katedrze, widzieć procesyą_ lub 
rozradować się wspaniałą muzyką 
kościelną. „Do katedry wpuszczano 
za okazywaniem kartek. Już długo 
przed rozpoczęciem nabożeństwa 
były wszelkie siedzenia w katedrze 
zajęte, lecz setkom udało się wnijść 
jeszcze do katedry z procesyą. 

Uczniowie St. Charles kolegium, 
młodzi ludzie, którzy się kształcą 
na kapłanów w seminarynm św. 
Sulpicyusza i „Monsignori” zgro- 
madzili się ew „Calvert Hall”, na- 
przeciwko katedry i udali się do 
pałacu arcybiskupiego, gdzie się 
zgromadzili prałaci. 

Ci wnet potem się okazali — 
wszyscy odziani w przepyszne or- 
naty, i wyprzedzali kardynała Gib- 
bons także mającego , wszystkie 
insygnia wysokiej swej godności. 

Uroczysty pochód poruszał się 
przez Charles ulicę do Mulberry 
ulicy i potem do ulicy katedralnej 
ku bramie domu Bożego. 

Podozas procesyi wszyscy obna- 
żyli głowy, jako znak szacunku, ja- 
kim się Jego Eminencya cieszy w 
publiczności. Gdy czoło procesyi 
doszło do wchodu katedry or- 
gany i orkiestra Hamerick'a zainto- 
nowały „Marche solennette” i wszy: 
scy w kościele obecni podnieśli 
się, podczas gdy procesya posuwa- 
ła się w kościele i członkowie zaj- 
mowali miejsca im wskazene przez 
mistrza ceremonii i aż do czasu, 
gdy kardynał doszedł do swego 
tronu, na którym go podczas uro- 
czystej mszy pontyfikalnej celebro 
wanej z całą pompą katolickiego 
kościoła, odziano w zwyczajne pod- 
czas takich uroczystości szaty. 

Seminarzyści odśpiewywali pieśni 
mszalne podczas gdy ks. MeCallum 
z Montreal pełcił funkcye mistrza 
ceremonii. Celebrantowi asystowali 
księża Starr jako diakon i Bartlett 
jako subdiakon a księża Gloyd i 
Walter z Wasfirgtonu jako diako- 
ni honorowi. 

Z zamiejscowych prałatów byli 
obecnymi: arcybiskupowie: Wil- 
liams, Corrigan, Elder, Gross, Jann- 
senns, Hennessy, Kain, Feehan, 
Ryan, Riordan, Ireland, Katzer, 
Chapelle i Redwood (z Nowej Zea- 
landyi); biskupowie: Conroy, Hogan, 
McNierneny, Keane, O'Farrell, 
Nortbroop, Cosgrove, O'Sullivan, 
Ludden, Bonaecum, McGovern, 
Foley, Van de Vyver, McDonnell, 
Michaud, O'Hara, Muller, Ryan, 
Moore, Chatard, Watterson, Bra- 
dley, Phelan, Curtis, Scanlan, Har- 
kins, Hand, Cotter, Gabriels, Fitz- 
gerald; dalej monsignori: Seton, 
O'Reilly, Nugent, Thorpe, O'Sulli- 
van, Staretto, Donne, Farley, Gows. 

Mieszkanie jubilata było jak naj- 
wspanialej udekorowane, a główne- 
mi idesmi dekoracyi były herb 
stanów Maryland, wią żę i 
Carolina, które głównie były wido- 
wnią działalności jubilata. 

Kazanie odnośne do uroczystości 
miał arcybiskup Corrigan. 

„Jego Świętobliwość papież Leon 
XIII przesłał jubfiatowi fianai: 
czne powinszowanie i podarunek. 


Zabrano mu $15,000. 
Z Dallas, Tex. i 

paźdz.: James T. Prea M Bo 
zydent stowarzyszenia. , Tp 
Mortgage and Trust Co.” w E 
człowiek dobrze znany w fin: 8, 
wych kołach tego miasta nae 
walizkę zawierającą $15,000 w no- 
tach, które można każ Ca aeia 
zamienić na „gotówkę, S > tir 
na Texas i Pacific pociagu ponie 
dzy Dallas i Longview, Junction, 3 
to dzisiaj rano bardzo rychło, Znaj. 
dował się W drodze z Dallag do 
Atlanta, Ga., PR qea „Została 
skradzioną Z łóżka Dargan a, pod- 
Czas gdy spał. Lecz 1 innym p2sa- 
żerom zabrano różne rzeczy. Jeden 
z nich utracił spodnie, ię wali- 
zkę. Dwóch komis: wojażerow ntra- 
«iło obuwie, a pewien pastor pa to 
1 całą plikę kazań. 


Wielkie nieszczęście: - Tac 
Z Altoona, Pa., dono8z% A aAa 
Pażdziernika: Parowoz i poci?8 ji- 
Warowy przejechał dzisiaj tak b'i 
zko wagonu, W którym się znaj? 
wało 70 robotników  Pennaylval12 
olei, wracających od pracy do do- 
mu, jż kawał wagonu został oder- 
wany i rozpalony piec się wywrócił 
Pomiędzy robotników. 17 osób zo- 
Stało po większej części niebezpie- 
cznie poparzonych lub pokaleczo- 
nych, i 
Otwarcie banku. 


Z gt. Paul, Miun, donoszą 18 
Października: Ostatecznie postano- 
Wiono otworzy” ponownie, German 

merican BARK w St, Paul i to 

dniu 30-g0 Paźdz. rh, į urzędo- 

© oświadozen1e Zostało ogłorzo- 
gj,przez exemórt tora banków Lyn: 
8- oh; nika przy- 

łapę p Wasbington, poz 


astra? szg 18 go 
aździernika: James O. Ham, któ: 
{= niedawno temu Przybył z Blog. 


Krwawa walka pomiędzy Polakami 
i Włochami. 


Polacy w Whiting, Ind., urządzi- 
li w wtorek wieczorem w tamtej- 
szej hali miejskiej bal. Gdy bal 
już się miał ku końcowi przybyła 
do hali banda Włochów. Polacy 
zaprotestowali przeciw obecności 
Włochów i rozpoczął się spór, któ- 
ry wnet się zamienił w bójkę. Wy- 
dobyto noże i użyto ich tak, że 
odłoga wnet się zarumieniła krwią. 
olakowi Janowi  Poszańskiemu 
faktycznie pokrajano czaszkę i ra- 
niono go nożami w piersi tak, że 


o wyzdrowieniu jego nie można 
ani pomyśleć. Innemu Polakowi, 


o którego nazwisku nie było mo- 
żna się dowiedzieć Włoch pewien 
jednem cięciem poderznął całe gar- 
dło. Nareszcie wmięszali się do 
sprawy obywatele i kilku tam si 
znajdujących policyantów. Zdołali 
jednakże położyć koniec krwawej 
walce dopiero wtenczas, gdy na wi- 
downi bijatyki leżał jeden zabity, 
12 ciężko i około 20 lekko rannych. 
U więziono wielu z uczestników. 


Uszli z wielką biedą. 


Z Toledo, O., donoszą '9 paźdz.: 
Z nieodkrytej jeszcze przyczyny 
wybuchł dzisiaj rychło rano na 
górnem piętrze Hamilton hotelu 
pożar, który, nim go odkryto, tak 
się rozszerzył, iż odciął drogę ra- 
tunku 20 gościom. R, Æ. Ferguson 
z Akron, O., ocalił się przez to, iż 
wskrabał rię na gzyms okna tak, 
iż mógł dosięgnąć drabiny. Charles 
MeMahon, Australczyk, został unie- 
ere przez dym, lecz oca 
ony przez strażaków. Pani Kd. 
Newman z Denver została zniesio- 
na z okna trzeciego piętra przez 
strażaka. Wiele innych gości oca- 
liło się tylko w szatach noonych. 
Strata co do własności wynosi oko- 
ło $8C00. 


Śmiertelny wypadek. 


Z Pittisburga donoszą 19 paźdz.: 
Nieszczęście, które spowodowało 
śmierć dwóch ludzi, wydarzyło się 
dzisiaj w stalowniach Carnegiego 
w Homestead. Robotnicy kopiący 
rów znajdowali się pod warstwą 
gliny kilka stóp grubą, gdy ta na- 
gle się zsunęła i przywaliła niektó- 
rych z robotników. Andrzej Durski 
i John McManus nie żyli, gdy 
ich wydobyto z pod gliny. Byli 
żonatymi, mieszkali w Homestead i 
pozostawili familie. Pięciu innych 
poniosło ciężkie, lecz nie niebezpie 
czne pokaleczenia. 


Zadusił się podczas amputacji. 

Z Syracuse, N. Y, donoszą 19 
paźdz.: Wczoraj zadusił się Patrick 
Kanaley w szpitalu św. Józefa pod- 
czas amputacyi gąbką. Dr. D W. 
Totman i lekarz szpitalny chcieli 
mu właśnie odjąć nogi. Gdy go 
unieprzytomniono, chciał pomacenik 
za pomocą gąbki usunąć flegmę, 
która się nagromadziła w krtani 
pacyenta, gdy gąbka się dostała 
do kanału powietrznego i Kanaley 
się zadnusił. Lekarze przecięli natych- 
miast krtań, lecz Kaualey umarł 
wśród wielkich boleści z nogą na 
pół ucietą. - Przyjaciele jego żąda- 
ją ścisłego zbadania sprawy. 


Przejechany i zabity. 

Z Huntington, Ind., donoszą 19 
etui Dzisiaj rano, gdy 
ames Harshman, jego mały syn, 
Gus Mills i Charles Harshman z 
Sbidalier, małej miejscowości poło- 
żonej w pobliżu Muncie, jechali 
przez most Chicago i Krie kolei, 
przestraszyły się konie wskutek 
nadbiegającego pociągu i rozbiega- 
ły się. James Harshman wypadł 
z woza i został natychmiast zabity, 
Gus Mills złamał nogę, a Charles 
Harshman pokaleczył znacznie udo. 
Chłopiec tylko uszedł bez najmniej. 
szego nadwerężenia. 


Wykolejenie na Union -- Pacific. 


Z Saline, Kansas, donoszą 19 go 
paźdz: Pociąg towarowy Union 
Pacific kolei pędzący całą szybko 
ścią na południe wykoleił się dzi- 
siaj rychło rano niedaleko od Miej- 
seowości Bavaria, wskutek czego 
mnóstwo wagonów zostało potrza- 
skanych. Maszynista Frark Schuyler 
został pa miejscu zabity a palacz 
J. P. Craft niebezpiecznie pokale” 
czony. 


Hrabia Bluecher. 


Z Milwaukee, Wis., donoszą 18g0 
października: Hr. Bluecher, które- 
go zamordowano na jego własno- 
ści Wietzow w Pomeranii, był oj- 
cem hrabiego Bluecher z Wahlstadt, 
który tu w Milwaukee cokolwiek 
więcej jak rok temu ożenił się z 
siostrą żony Moritza Fichtenberg. 
Młoda dama mieskała w Brookly. 
nie, lecz przybyła w tenczas tutaj w 
odwiedziny. Hrabiego poznała w 
Klkhard Lake, Wia., -gdzie przepę- 
dzał część lata. Ńlubu udzielił im 
pewnego niedzielnego wieczoru w 
Summerfield kościele Rev. dr. Park- 
hurst i wypadek ten wywołał 
wówczas zbączną sensacyę. Małżeń- 
stwo było o tyle nieszezęśliwem, 
iż stary Bluecher ujął synowi wszel. 
ką pomoc pieniężną a i rodzice 
młodej damy przeciw małżeństwu 
zaprotestowali, tak iż małżonkowie 
zostali zmuszeni do rozłączenia się. 
Przez niejaki czas żył hrabia Blue- 
cher w Nowym Yorku w ubóstwie, 
wskutek czego zachorował tak, iż 
przeszłej zimy umarł. i 


Wielki dobroczyńca, 


Z Nowego Yorku donoszą 19 go 
oaździerpika: Charles Bathgate 

eck, milioner z West Farms, któ- 
ry umarł w przeszłym tygodniu 
miał pozostawić majątek w wyso 
kości 5 lub 6 milionów dolarów. 
"Testament nie został jeszcze złożo- 
ny w sądzie, lecz powiadają, że 
Beck pozostawił różne legaty w 
wysokości $500,000, z których Jes- 
sup, który był jego „prawą ręką” 
przez długie lata 1 jego matka ma: 
ją dostać po $%2560,000. Reszta spa 
dku została z wyjątkiem kilku ma- 
łych zapisów, podzielona na sie- 
dem części i jest przeznaczoną dla 
zakładów edukacyjnych i dobro- 
czynnych. Pierwsze miejsce zaj 
muje Columbia 


ym Yorku; szpital dła 
ych i towarzystwo dr. 
setienia zbrodni 
-Ostaje także towarzy- 
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Pożar w Springfield, Illinois. 


Z Springfield donoszą 19 go paź- 
dziernika: Stajnia (Liverystable) 
firmy John W. Crafton & Comp. 
stała się dzisiaj na południe pastwą 
płomieni wraz z pewną liczbą koni, 
wozów, buggie's, czterema karawa- 
nami itd. Pierwszy kościół presby- 
teryański, znajdujący się tuż w po- 
bliżu został tylko z wielką biedą 
ocalony, lecz "został jednakowoż 
przez płomienie i wodę na kilka 
tysięcy dolarów uszkodzony. Cała 
strata wynosi $14,000. Kilka osób 
zostałe o mały włos zabitych przez 
zawalające się mury. 


Nieszczęścia kolejowe. 


Z Evansville, Ind., donoszą 19 
października: Pociąg osobowy Louis- 
ville, Evansville i St. Louis kolei 
wykoleił się około godziny dzie- 
wiątej przed południem w Boon- 
ville, Ind, Konduktor Elmer Smith 
złamał żebra a palacz złamał oboj. 
czyk, lecz żaden z pasażerów nie 
został nadwerężony. 


— Z Trenton, N. J. donoszą te- 
go samego dnia: Wskutek zderze- 
nia w dzisiejszej nocy dwóch z 0- 
śmiu pociągów na Philadelphia i 
Keading kolei pomiędzy mostem 
nad rzeką Delaware i Trenton Ju- 
netion zostało pięciu włóczęgów za- 
bitych. Zwłoki ich przywieziono 
do Trenton, lecz nikt ich nie zna. 
Konduktor Altman z jednego z po- 
uiągów został pokaleczony. 


Skutki sporu familijnego. 


W straszliwy sposób vtraciła w 
tych dniach życie w McKeesport, 
Pa., żona John'a Hollaren, licząca 
lat 25. Była córką Thomasa’ Slat- 
tery i mieszkała z mężem tuż obok 
domu rodzicielskiego. W środę 
wieczorem Slattery'owie i Holla- 
ren'i obehodzili jakąś uroczystość, 
przy której nie brakło ani wódki 
ani wina. Podczas pijatyki pokłó 
cił się teść Slattery z zięciem Hol- 
laren'em. Z kłótni przyszło do bi 
jatyki na seryo, a młoda kobieta 
rzuciła się pomiędzy walczących, 
aby ich rozłączyć, chociaż znajdo- 
wała się blizką rozwiązania. Męż- 
czyźwi jednakże wywrócili ją i po- 
deptali podczas bijatyki. Pomimo 
starannej pieczy lekarskiej umarła 
w tych dniach wskutek nadwerę- 
żeń podczas owej przygody otrzy- 
manych. 'Teść jako i zięć zostali 
stawieni pod dozór policyjny. 


Pożary leśne i preryjne. 


Z Huston, Tex., donoszą 18 go 
października: W powiatach Victo- 
ria i Fort Bend spaliły się tysiące 
akrów trawy i będzie trzeba tam- 
tejsze wielkie trzody na zimę prze- 
prowadzić do terytoryum indyań- 
skiego, jeżeli nie mają paść ofiarą 
głodu. Pożary srożą się wciąż je- 
szcze i posuwają się ko nadzato- 
cznemu powiatowi Waller. Wszy- 
stkie mosty na Texas Western ko- 
lei zostały zniszczone i cała komu-- 
nikacya została przerwaną. Pło- 
mienie pochłonęły także tysiące 
akrów lasu. W Hunt»v .lle spaliło 
się wczoraj przeszło 2,000 sążni 
drzewa. Ogień powstał wskutek 
nieostrożności towarzystwa łowcze- 
go z Houston. 


Kara „białych czapek”. 


W Salem w powiecie Wasbington, 
Ind., zniewolił Elijah Dalton „bia- 
łe czapki” do cielesnego ukarania 
własnej żony. Sprawę zbadano są- 
downie i w tych dniach zapadł na- 
stępujący wyrok: Dalton, jego brat 
James Dalton, który trzymał ko- 
bietę, gdy ją chłostano i Hoizapple, 
który ją chłostał, zostali skazani 
na pięć lat więzienia każdy; Bol- 
ling, który był obecnym przy chło- 
ście, lecz jej nie zapobiegł, na trzy 
lata, Barnett, który był obecnym, 
lecz był za pijanym, aby mógł ko- 
bietę obronić, na dwa lata więzie- 
nia. Pepton uszedł karze, ponieważ 
wystąpił jako świadek preciw o- 
skarżonym. Publiczność jest zado- 
woloną, i to słusznie, z wyroku. 


Wielki pożar w Nowym Yorku. 


Jeden z nejsco ea yo poża- 
rów, jakie kiedykolwiek miasto No- 
wy York nawiedziły, wydarzył się 
w wieczór dnia 18-go paź łziernika. 
Ogień rozpostarł się od rzymsko- 
katolickiego kościoła áw. Rafała 
przy 40-stej ulicy na zachód od 
10-1ej ave. aż do półnounej strony 
42.giej ulicy i narobił szkody na 
$3,500,000. 

Płomienie spostrzegł o godzinie 
8:10 stróż firmy Wm. Campbell & 
Co., fabrykantów kobiercy pod No. 
512-518 W. 42 ul. i 505--513 41 ul. 
Wybuchły w miejscowości, w któ- 
rych się kotły znajdują i zna- 
cznie się rozszerzyły. Przeniosły 
się następnie na sąsiedni budynek 
firmy Nevins & Haviland przy 10- 
tej ave. i 42ej ul. — także fabry- 
kantów kobiercy. Zakłady oby- 
dwóch firm spaliły się do szezętu, 
jako i następujące budynki: 6506 
N. 52ga ul, dr. Leighton; 508 J. 
W heelihan; 510 klub św. Rafala; 
520 dom mieszkalny; 522 F. Van 
Baskirk; 524 Arthur Short; 526 
M. ©. Guior. Pensya pani M Cro- 
ny pod No.526 W. 42 ga uł. zo- 
stała częściowo znisz':zoną, Strata 
firmy Campbell & Co. ma wyno- 
sié $509,000, chociaż Campbell po 
wiada, że jego strata wynosi do 
dwóch milionów dol. Firma Nevine 
& Haviland traci $275,000 i George 
A. Sh-rtey & Sons $250,000 itd. 


Koniec strajku górników. 


Z Macon, Mo., doneszą 17 paź- 
dziernika: Góroicy w Ardmore, któ- 
rzy wczoraj zastrajkowali, mieli dzi- 
siaj „mass - meting”, na którym po- 
stanowili powrócić do pracy po sta- 
rych cenach. Pracuje tam 7v0 lu- 
dzi. 


Parowiec zatonął. 


Z New Orleans donoszą, że paro- 
wiec „„Marseilles” należący do fran- 
cuzkiej „Commercial” linii a płyną: 
cy pomiędzy Antwerpią i New Or- 
leans zatonął na otwartem morza. 
Don'ósł o tem parowiec „Merri- 
mac”. Parowiec ,,Palmos” ocalił ca- 
łą załogę i pasażerów. 

„Marseilles” był  czteromaszto- 
wym żelaznym śrubowym parowcem, 
zawierającym 3447 ton. Był budo: 
wanym w r. 1883 w Havre i był 
opatrzonym w doskonałe maszyny. 
Załoga jego składała się z 50 osób; 
oprócz tego przewoził znaczną liczbę 
pasażerów. 


Ww niebezpieczeństwie „lynchowania ” 


Z Hammond, Ind., donoszą 17go 
paźdź : Franz Kaiser, który o ma- 
ły włos byłby wczoraj został „lyn- 
chowany” przez wzburzonych oby- 
wateli naszego miasteczka, został 
dzisiaj odesłany przed sąd krymi- 
nalny pod kaucyą $2500. Świadkiem 
hyła jego pasierbica, która opowie: 
działa historyę bestyalnych jego 
zbrodni. Ludność w Hammond mó- 
wi wciąż jeszcze o „„lynchowaniu” 
"Kaisera i dla tego strzeże więzienia 
silna straż „honorowa. Więzień 
jest nocnym foremanem dla G. H. 
Hammond Company. Liczy około 
50 lat, 
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Znaczny pożar. 


Z Yonkers, N. Y., donoszą 19g9 
października: Požar zniszczył dzi- 
siaj po południu wielki czteropię- 
trowy budynek ceglany firmy P. 
A. Dey % Son. Strata $80,000. 


Nieszczęścia kolejowe. 


Z Pittsburga donoszą I7go paź: 
dziernika: Ciężko naładowany po 
ciąg towarowy Pittsburg, Fort 
Wayne i Chicago kolei rozerwał się 
i obie części zderzyły się w pobli- 
żu „Beaver Falls”, wskutek czego 
12 kukurydzą, wapnem, deskami i 
piaskiem naładowanych wagonów 
zostało potrzaskanych. Szopy na 
dworcu, chodnik i bióra telegrafi- 
czne zostały porozrywane i telegra- 
fista Elmer Lyons z Rochester zo- 
stał ciężko pokaleczony. Dwóch 
włóczęgów utraciło . prawdopodo- 
bnie życie. 

— Z Pittsburga donoszą tego sa- 
mego dnia: Nieszczęście, które si 
dzisiaj rano na Pennsylvania kolei 
w pobliżu Wellsville, O., „wydarzyą 
ło, było przyczyną śmierc! czterech 
ludzi i śmiertelnych pokaleczeń 
trzech innych ludzi, Wskutek nie- 
szczęścia w pobliżu Beaver F all 
była główna linia Pittsburg, Fort 
Wayne i Chicago kolei zablokowa- 
ną i dla tego musiał pociąg użyć 
toru Cleveland i Pittsbarg kolei; 
wskutek mgły zderzył się pociąg w 
pobliżu Wellsville z pociągiem to- 
warowym. Zabitymi zostali: Geo. 
Caruthers z Ravenna, O., maszyni- 
sta na Cleveland i Pittsburg kolei, 
który służył za sternika pociągu; 
Robert A. Jackson, konduktor ,,Li- 
mited” pociąguz Allegheny został 
straszliwie poparzony i umarł po 
czterech godzinach. Syn jego, El- 
mer Jackson, palacz na tymsamym 
pociągu, został także ciężko popa: 
rzony, złamał ręce i nogi i odebrał 
rany w głowę. Umarł za kilka mi- 
nut. Robert Ferree, posłaniec eks- 
presowy z Philadelphia, O., miał 
obie nogi zmiażdżone. Umarł w dro 
dze do domu. 

Pokaleczonymi zostali: Edward 
Fowler, elektryk z Chicego — ma 
nogi zmiażdżone; Alex. Frazier z 
Bellevue, Pa., ciężko popalony i 
wewnętrznie nadwerężony i Dan 
Coughanour, konduktor pociągu to- 
warowego z Wellsville, O., pokale- 
czył się żnacznie, gdy skoczył z po- 
ciągu. Niektórzy z pasażerów zostali 
lekko pokaleczonymi. 


Dziesięciu ludzi pod r: i iami. 


Z Ottumwa, Ta., donoszą 18 go 
października: Część nowego mostu 
w Eldon zawaliła się dzisiaj rano. 
Jeden człowiek został zabity, trzech 
obywateli z Ottumwa zostało nie- 
bezpiecznie, a może śmiertelnie ra- 
nionych, a 6 ludzi z Eldon zostało 
ciężko pokaleczonych. Wypadek 
wydarzył się o godzinie 9:45. Lu- 
dzie ci pracowali przy nowym mo- 
ście przez Des Moines rzekę. Dru- 
ga część mostu, którą stanowił 
dawniejszy stary most, zawaliła się, 
a z nią spadli ludzie na niej pracu- 
jący. Stary ten most miał być zu- 
pełnie spróchniałym. Człowiek za- 
bity nazywa się Edward Thompson, 
pochodz! z Ottumwa i pozostawia żo- 
nę i czworo dzieci. 


TO I OWO. 


* Węzesną wielkanoc będziemy 
mieli w przyszłym roku, gdyż pier- 
wsze święto wielkanocne przypada 
na dzień 25 marca. 


* Olbrzymie węgorze. W spe- 
cyalnem naukowem czasopiśmie 
„Peche et Pisciculture” . znajduje- 
my szczegółowy opis przebywają- 
cych w wodach południowo:afry- 
kańskich, olbrzymich węgorzy, do- 
chodzących do rozmiarów niezmier- 
nych. Dość powiedzieć, że waga 
jednego wynosi niekiedy pięćdzie- 
siat funtów. Można widzieć czasem 
całe ich gromady nawet w wodach 
słodkich Afryki południowej. Są 
one tak silue i zręczne, że po zło- 
wieniu ich w sieci nie można sobie 
z nieini poradzić, rybacy zabijają 
więc je natychmiast. 

% Wesoła rada miejska. Z Dro- 
hobycza piszą „Kuryerowi Lwo- 
wskiemu”: Na ostatniem posiedze- 
nia tutejszej rady miejskiej posta- | 
wił nasz „Atlas” taki wniosek: 
„Rada król. m. Drohobycza, wyra 
żając cześć Kornelowi Ujejskiemu 
— zaszczyca go obywatelstwem ho- | 
norowem.” Atlas skończył — a po 
sali szmer poszedł... „Wus is dues 
der Ujejski? wer is dues? „A 
szraber” (pisarz) odpowiada inny. 
Chwilę trwały te informacye, co 
widząc nasz Atlas — zagrał na naj- 
czulszej strunie sere pp. radnych: 
„Panowie nie potrzebujecie się o- 
bawiać, że z tego tytułu urość mo- 
gą jakie ciężary dla gminy — nie 
— to jest człowiek zamożny 
właściciel dóbr...” „A zoj? zakon- 
kludowali radni i po tem wyjaśnie- 
nia jednogłośnie wniosek uchwa- 
lili. 

* Oclona miłość. 


Jako zapaleni 


zwolennicy ceł ochronnych, — mi- 
mo niefortunnego rezultatu bilu 
MacKinley'a, — postanowili Ame- 


rykanie zaprowadzić cła także: od 
wywozu... miłości, Wiademą jest 
rzeczą, że córki demokratycznych 
krezusów nowego świata z upodo 
baniem opromieniają blaskiem swo- 
ich milionów tarcze herbowe po 
tomków arystokratycznych rodów 
starej Europy. Otóż praktyczni 
yaukiesi obliczyli, że wywóz tych 
olbrzymich sum posagowych przy- 
nesi krajowi uszczerbek; skutkiem 
zaś tego obrachanku jest posta- 
wiony przez grono deputowanych 
w izbie reprezentantów w Wa- 
shingtonie wniosek, który się do- 
maga obłożenia bardzo wysokim, 
bo 33 proe. wyuoszącym, podatkiem 
posagów Amerykanek, poślubiają- 
cych cudzoziemców. Miłość jest 
zatem szacowana w Stanach Zje- 
dnoczonych ńa równi z dziełami 
sztuki, które płacić muszą także 33 
proc. cła wohodowego. Ciekawa 
rzecz, czy wniosek ten zostanie 
przyjęty i czy, w razie uchwalenia 
go, zmniejszy się zapał Ameryka- 
nek do tytułów arystokratycznych. 


* Brzoskwinia jest rodzajem u 


szlachetnionego migdała; history- 
cznie zostało udowodnionem, że w 
ogrodach starego Babilonu miano 
już takie dobre brzoskinie, jak dzi- 
siaj. 

* Prawdziwe koronki poczynają 
znów odgrywać wielką rolę w tua- 
lecie dam. 


. 


Fontanna siły. 

Jeżeli sobie przypomaimy, że żołądek jest 
wielsiem lubaratoryum, w którem sę przera- 
bia żywność na rozdzieliny, które dosturczają 
rzeskości systemowi po wejściu do krwii z o 
gaceniu jej; że po krótce mówiwszy jest na- 
czelną głową sił , to też b,dziemy pamiętali o 
tem, że tę maszynę główną dostarczającą siłę 
trzeba utrzymywać w porządku : pobudzić Ją 
do cz nnoś i, gdy staje się nieczynog. Skute- 
cznie zsłatwają tę sprawę Hostettera 
Stomach Bitters i to właściwie, gdyż re- 
gułują i wzmacniają. strawność, podwyższają 
właściwą czynność wątroby i k szek. Siła i spo- 


kojność nerwów zależą głównie od zupełnej `E 


strawnoári, Nie ma lepszego nerwy wzmacnia- 
jącego lekarstw a najbardziej poważanezo 
przez leczniczy cech jak Bitters. Lekarze tak- 
że mocno je zalecają dla febry i ograżki, reu 
matyzmu, doleziiwości nerek i pęcherza, bólu 
głowy 1 braku apetytu i snu. Wypijcle pełoą 
szklankę od wina tego lekarstwa trzy razy 
dziennie, 
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Nie daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami- 


lijne mydło, najlepsze do potrzeb domowych. 


BIERZ TYLKO MYDŁO W OBWINIECIU JAK POWYŻEJ, 


Dużo kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 
że więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 


tsąsiadom ażeby używali Kirk'a Mydło. Nalegaj >żcby mieli Kirka Mydło 


Zawsze taki sam. 


Wieta kumie, mój Andrzej, co 
to w Ameryce jest, przysłał nam 
takie dziwaczne pisanie.... powia- 
da on je nie republikanin i nie 


arestokrat, ale demokrat. 
— Oj rany!.... Zawdy był i 


jest złodziej i tyla.... 


NOWE OBRAZY. 


W drukarni “Gazety Polskiej” wy- 
drukowane zostały następujące 
obrazy: 

1.) 8 Kwietnia, 1864 r, w Warszawie. 

335 « “ "u " 

3.) Nie poddadzą się. 

4) Będzie o jednego mniej. 

5.) Matka Bozka Częstochowska obja- 
wia się męczennicy polskiej do 
taczek przykutej w podziemiach 
kopalni na Sybirze. 

6.) Wizerunki królów polskich. 


7.) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy 
województwa Krakowskiego, San- 
domierskiego i Kaliskiego. 


8.) Jen Ludwik Mirosławski, dykta- 
tor polski w r. 1868. 


Album powstania 1863 — 1864 
r., format 13x:9. Na pięknym pa- 
pierze. 

Cena 


25¢. za egzemplarz | 
czyli $1.50 za wszystkie 8 o- 
brazów. i 

Nie tylko w każdej polskiej hali 
obrazy te znajdować się powinny 
ale w każdym polskim domu, o- 
bok obrazów Kościuszki, Pułaskie- 
go i Sobieskiego. 

Zwracamy na powyższe uwagę 
wszystkich agentów. Odstępujemy 
dobry rabat. 


Dr. Kleonora Muszyna, 


posiadająca dyplom doktora wszy- 

stkich chorób kobiecych, 
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fes mka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w .poiskim języku z wydaniem 
d; plomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar- 
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyichnięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u- 
dziela na choroby mac'czne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatyzm. 


Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz. 


Drugie płętro: 


862 W. 18-ta ulica. 
CHICAGO, è s ILLINOIS. 
PIERWSZA 

y5 . . 
Księgarnia -Polska 
W AMERYCE, 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 
odebrała z Europy wielki zapas wiel- 
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 
9x114 cali) pod tytułem: 


ŻYWOT PANA I ZBAWICIE- 
LA NASZEGO 


JEZUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARVI, 


Obejmujące 722 stronnie wyraźne- 
go i pięknego druku, mocno opra- 
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra- 
zkami. 

Cena 6 dolarów. 

Dla kupujących w większej ilości 

odstępujemy rabat. (x) 


c= pWajlepsza złotem 
rzeć wypełniona koperta, jaką kie- 


dykolwiek ` zrobiono. Nigdy 
przedtem nie ogłaszano jej 
w gazetach. Zrobiona « 
1) dwóch blaszek czystego zło” 
ta nad mieszanin. metali 4 
gwarantowana zo wytrzy- 
ma przez 20 lat, wPięknie 
ręką rytowana, „stem wind 
(JĄ and seti otwarty spogl $ 
A. screwback and bezel, 
|Ą zupełnie ad mi zona 
rzeciw kurzowi i wo- 
dzie, wodwójne sił 
francnzki kryształ. Ruc 
A pigknie opatrzony w klej: 
NI] J noty, uregulowany, czy- 
gsty nickel, patentowy 
jj regulator, modnie dama: 
g ckowany, czysto amery- 
JJ kański, nie importowany, 
Nasza oferta: Wytnijcie 
i przyślijcie do nas, a prz 
WS ślomy zegarek ekspresem 4. 
” 0. D. Tecz zegarek może być 
zbadanym. Jeżeli będziecie zadowolonymi, że 
to jest regularny $26 zegarek i jest takim, ją 
kim go przedetawiamy, zapłaćcie agentowi, naj 
niższe naszą cenę, $9.85 i zatrzymajcie go. Gwa 
rantujemy, że równa sig z każdym, który kie 
dykolwiek został sprzedanym za $%0. Zwrócimy 
pieni dze każdego czasu, gdy nie będziecie 
zadowolonymi. 'Tak zwana damska „Hunting 
Case” $9.85, męzkie 810.35, Wielki katalog bez 
płatnie, A. C. Roebuck Corporation, Minnea* 
olis, Minn+* Odnosimy sig do jakiegokolwiek 
baku narodowego w rox 


(Frbr. 9, 94) 


a: 
DR. PIOTRA ° 
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jest uważana za jedno z najlepszych lekarstw tego 
peryodu” Oczyszcza krew, nadaje seen ży- 
wotność, wykorzen'a zarod horoby z ciała 
gdyż przyczynia się do tego, że wszystkie organy 
znajdują się w dobrym stanie do działania. Me 
dycyna jest przygotowaną z przeszło trzydziestu 
różnych gatunków ingredyencyj, głównie z ro- 
ślinnego królestwa | bysa znanę 1 w użyciu przez 
przeszło sto lat. Używano ją z wielką korzyścią 
w wszystkich ogólnych terafniejszych wik iwo- 
ócjach, e zwłaszcza w tych, kióre pochodzą z 
kiwi i chorego żołądka jako to: 

Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości wątro: 
by, Żółciowość, Zółttczka, Renmatyzm, Wodna 
Juchlina, Trudność t.awienia, Niestrawność, Go- 
raczka, Róża. Pryszcze, Fsbrni ograszka, Szkro- 
fuły, Strupy, Świerzbiączka, Glisty, Łiszaj, Wrzo- 
dy, Wyrzuty Rakowe wyrośnięcia, Bóle i rany, 
Bóle w systemie kości, Wychndnienie, Dolegli- 
wości niewiast, Słabość, Bronchitis, Żarnice, Ból 
w krzyżach, Zawrót głowy, t t. d 

GOMOZO nie jest medycyną patentową, też nie 
sy rzedawają. jej aptekarze; lecz mężczyzni i nie- 
wiasty, którzy używając je, zostali w /leczeni, spo- 
wodowani przez wdzigczość dla doktora, i przez 
życzenie, aby i ich współtowarzysze odnieśli ko- 
rzyść, działają jako jego agenci 1 w ten'sposób mo- 
o dostarczyć ludziom cierpiącym w oddaleniu. 
est nieocenionem jako lekarstwo domowe a 
mianowicie w miejscowościach położonych bardzo 
daleko od lekarzy i aptek. Lekarstwa tego nie 
można dostać od aptekarzy, lecz tylko od miej- 
poębył 8 agentów. Jeżcli nie ma agenta w waszem 
Bąsiedztwie, piszcie po Aliższe szczegóły do 
* Dr. Peter Fahrney, 


112—114 S. Hoyne Ave., Chicago, 
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kowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 
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Książki historyczne, por 
wieściowe, bajeczne, 
nowelłe, romanse i 
humorystyczne. 
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Urocze oczy i strach złapany. Powia- 
stki z życia ludu TEATE 
Utwory ostatniego Czwartaka Jerzego 
Ręczyńskiego, Kapitana 4 pułku pie- 
choty polskiej, kawalera krzyża Vir- 
tuti militari, profesora fortyfikacyi, 
inżynieryi i języków tegoczesnych, w 
Foyle College, w Londonderry, Irlan- 
04 Oa S E EP WTO, L 
Walka na życie 


CZASÓW 


i śmierć. Powieść z 
rewolucyi francuzkiej. 
Cena ę 3 10c. 


Walka o Miliony czyli Rodzina Lan- 
quierów. Powieść. (Przekład z fran- 
cuzkiego). Ee P. W mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. $3.75. 


Wawrzyniec Kaszubski czyli Kto z 
Bogiem to Bóg z nim. Obrazek z cza- 
sów Jana Illgo, przez Wojciechow- 
SkieGo os DE Sw WZ Ne BD 

Węglarz z Walencyi. Przez Autora Ja- 
skini Beatusa i Koszyka Kwiatów 80 

Wianek powiastek zebranych przez 
„Gazetę Polską* w Chicago, Zawiera: 
Kasia, (przekład z pg raa Niby 
Siostra, przez Z. G. Po śmierci: zda- 
rzenie prawdziwe. Pruskie Swaty, po- 
wieść ludowa wielko-polska z końca 
XVIII wieku przez Stefana z Opa- 
tówka. Wojna przez K. Wigilia Bo- 
żego Narodzenia, z francuskiego. 25 


Większa gorycz aniżeli śmierć prze- 
tłómaczył J. W. Studniecki, ong 
BranadG No San W 

W jaki sposób utracili Irlandczycy 
swą ziemię. Skreślił W. Karłowski 5 

Władybój. Powieść historyczna z cza- 
sów Mieczysława I. napisał Stanisław 
Wagner . . 57. RR 01 

W rękach Śmierci, przez Wiktora Kar- 
łowskiego. RY 7 4 Są Rze rw0 ARM 

Wojtuś jakich mało. Powiastka życia 
ludu. Napisał J. K. Gregorowicz..5 

Wyprawa na Sybir i ostatnie chwile 
szpiega, przez Alex. Bednawskiego 5 

Wyprawa po złote runo, Wielisława 
AA ORC IZ APO Ł 15 

MAREA w karty, powiastka norwegska. 
>odług nieznajomezo autora opraco- 
wał J. N. Jankowski . . . . 0 
'Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem Rtg OB 

Wyprawu po żonę, według opowiadania 
Starego organisty, Franciszka Gąca- 
rzewicza, spisął Gawrzyjelski . 10 

Zaklęta dziewica z brodą czyli cyrulik 
zbawca. przygóda Bertrama w zamku 

Zaklęty dwór powieść przez Walerego 
Łozińskiego, w mocnej oprawie ze zło- 
conym tytulikiem. $1.75 

Zamek duchów, czyli podstępy Fał- 
szerzy Pieniędzy 1 Niezwykły Sen, 
czyli nerwowa dama paryzka. Opo- 
wiadanie lekarza francuskiego . 5 


Zbiór Powiastek, ciekawych i wesołych 
opowiaaań historycznych, i artykułów 
treści naukowej i opisowej. Zebrane 
przez “Gazetę Polską.” 

"Zawiera: 

1 Osobliwsza para przyjaciół. 2 Zło- 
dziej nad złodzieje. 3 Prawdziwe wie- 
deńskie kiełbaski. 4 Pogróżki z tam- 
tego Świata. 5 Potwarca, czyli mi- 
łość wiernie dochowana. 6 Ukarani 


rodzice. 7 Szlachetny młodzieniec. 8 
Król i gosposia. 9 Dobry, kochany 
pan. 10 Czary. Powiastka z życia lu- 


du czeskiego. 11 Zwiastunka śmierci. 
Prawdziwe zdarzenie. 12 Tak mi pa- 
nie Boże dopomóż, Zdarzenie prówdki: 
we. 18 O życie lub śmierć. Powieść 
z czasów napoleońskich. 14 Wzmo- 
enij ogień! Opowiadanie Roberta Da- 
vis. (Z angielskiego). 15 Swaty Napo- 
leona I. 16 Wesele wiejskie. 17 Po- 
chodzenie Chińczyków. 18 Straszna 
komnata. Opowiedział M. A. „Ruda. 
19 Koń pana konsyliarza. 20 Środek 
ziemi. 21 Baccarat. 22 Guyana. 28 
Słońce wsródzimowe w Laponii. 25 U- 
zdolnienie żołnierza rosyjskiego. 25 
Cośkolwiek z historyi psa. 26 Żałoba 
afrykańska. 27 Anioł biały. 28 Orzeł 
amerykański. 29 Malowanie skóry 1 
tatuowanie. Marsylianka Murawiewa. 
31 Święto rewolucyjne w Meksyku. 82 
O chińskich niewiastąch. 33 Postęp kul- 
tury w starożytności. 84 Starożytne 
przebiegi toaletowe. 35 Apetyt ptasi. 36 
Socyalne położenie rzemieślników u 
starych Greków. 37 Naród pustelni- 
czy. 388 Nasz biały chleb. 89 Stósun- 
ki obojga płci. 40 Ubiory z drzewa i 
chleb z drzewa. 41 Do historyi kom- 
pasu. 42 Drogi doktór. 48 Ludzie u- 
jes jako prezydenci. 44 Amerykań- 
ski bawół, 45 Dziwna rzeczpospolita. 
46 Planeta Mars. 47 Coraz mniej 
złota. 48 Budhaizm. 49 Marzyciele 
czyli też oszuści. 50 Messyasze da- 
wniejsi i teraźniejsi. 51 Podziemne 
morze na zachodzie. 52 Przyszłość 
świata. 53 Mieszkańcy jaskiń. 54 Naj- 
większy kwiat w świecie dotychczas 
znany. 55 Testament Piotra Wielkiego. 
56 Stracenie Karola I. 57 Choroba fa- 
milijna. 58 Leczenie rudoskórców. 59 
Gdzie dwóch się bije, tam trzeci ko- 
rzysta. 60 Nowe historyczne odkrycie 
o ustanowieniu hierarchii w Ameryce. 
61 Żydowskie krople w szlacheckiej 
krwi. 62 Żona Bismarcka jest jędzą. 
63 Przedhistoryczna Arizona. 64 No- 
wy nieprzyjaciel pijaństwa. 65 Nie 
które dziwne wypadki. 66 List miło 
śny. 67 Dżugas, bohater  Żmudzki. 
68 Sirius. 69 “Ogród piekła.“ 70 Nie 
są obciążeni odzieżą. 71 Skutki woj- 
ny. 72 Piasek arabski, (Wyznanie mą- 
drej głowy). 73 Z młodych lat prezy- 
dentów « Śtanów Zjednoczonych. 74 
Zmysłowość zwierząt. 15 Deszcz i 
fabrykańci deszczu. 76 Postęp w 4ch 
wiekach od czasów Kolumba. 77 Po- 
stne potrawy. 78 Sahara. 79 Monte 
ideo. 80 Stacya Jerozolima w r. 1892, 
81 Jak się Japończycy obchodzą z 
dziećmi. 82 Adwent. 83- Arka No- 
ego. 84 Czarny papież, 85 Grób Ka- 
tarzyny Jagiellonki. 86 Z epopei Na- 
poleońskiej. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem. Cena $1.50. 


WIESĆWYT +4 o tFaniż sio czadEz ARE 25 
Zbrodnia ukarana, opowiadanie z życia 
amerykańskiego . . . . „ „10 


Zdarzenie na polowaniu w puszczy 
litewskiej, opowiadanie W isłockiego 


Żeliga. Powieść przez J. I. Kraszew- 


skiegoższe "e ay a 0 5 
W mocnej oprawie ze złocon pm 4y- 
tulikiem E A WERTER 


*emsta czyli az Sprawiedli- 
> 


wości przez Polkę kochającą całem 
sercem Ojczyznę i jej bohaterów. Po- 
wieść przez Idę Teibels +--%0 
Zofia Kossakowska, Powieść historyczna 
rzez autora „Kościuszko w Ameryce.“ 
V mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tallkin 0 yu aae 37: Wz 
Żółty Generał, z opowiadań wieczor- 
nych spisane przez Władysława Ło- 
skiego a « o * + s * : 


Zbójcy w górach kalabryjskieh. Po- - 


CHICAGO,  - - 


menta muzyczne. 


$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru 
Strojenie i reperacye fortepia- 


Manażer, 


636 Wells Street, 


- ILLINOIS. 
Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


Jako to: —— 


Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 


sskładzie. 


Nowe od 


Fortepiany 


nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach, 


ZALANY 
ŁC 
| 


Obrazy Kolumba. 


>= 


TE 


Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrakcyą w rotundzie ka- 
pitolu w Washingtonie. Był malowany przez Tanderlyna i wy- 
gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 


Wyladowanie Kolumba, 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten 


jest chromo-litografia 


w oleju na sztywnym płóciennym papierzę, 
Cena 50 centów. 


des” Nowe 2 centowe 
brazek na znaczku. 


znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w sxnaozkach po- 


cztowych do Pierwszej 


582 NOBLE STREET ARNE 


FARMY! 


w najpiękniejszej 


sięgarni Polskiej 


W. DYNIEWICZA, 


A CHICAGO, ILLINOIS, 


kolonii polskiej 


“POZNAN” w Wisconsin. 


Gizie kolej blizko, polski kościół na miejscu, fabryki, 
tartaki i miasta w około, a rola urodzajna. Blizko 


300 rodzin polskich 


— 


już tam grunt kupiło, a wiele z nich ma już piękne farmy. 
Nie czekajcie za lepszemi czasami w mieście, bo grunt tani 
od $5.00 i wyżej za akier, na długi czas do wypłaty. 

Po ilustrowany opis tej kolonii i mapy piszcie do: 


Słupecki Land Co., 


412—414 Mitchell Str., 


FARMY I 


- MILWAUKEE, WIS. 


ROBOTA. 


Najlepszem, co teraz można zrobić, jest kupno farmy w 
jednej z czterech polskich kolonii: 


położonych w środkowo wschodnim Wisconsinie w zdrowym korzystnym klimacie, a najbliżej polo- 


żonych od Chicago i Milwaukee. 


„Niech 100 lub 1000 familii przyjeżdża, jeśli mają po kilka set dolarów, a mogą Bobie farmę 


kupić i własną dziedzinę założyć. | 


A za wpłatą przynajmniej $50.00 zadatku mogę kupić sobie kuwał gruntu, pozostać jeszcze 
w miejscu, gdzie mują praco i mogą wypłacić resztę w 1, 2, 3, 4 lub 5 latach. 

Na tych 400 kwadratowych milach, które posiadamy w naszych 4 koloniach, możemy zado- 
wolnić każdego zdrowo myślącego człowieka, który zcchce sobie farmę kupić. 


Mamy także wiele już uprawionych farm, 
Ceny są nizkie i warunki łatwe. 


Piszcie po książkę, mapę i dokładne informacye do: 


119 W. Water St., 
Telefon No. 1798. 


J. J. HOF LAND CQ,, 


Milwaukee, Wis. 


Założone 1885, 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 


SKŁAD = 


nowych i z drugiej 


Portepianów 


(rranów, 


Po wszelkich Ce- 
nach, 
Fortepiany wynajmuje- 
my. 


W razie zakupna odli- 
czamy jedno roczn 


Ga 


rome 


dzierzawg od ceny. 
Rozmaite instrumenta muzyczne, 
Piszcie po ceny i warunki, 


AS REFERENCYR: 


Es. Winc. r, 
rektor kościoła mę Sa: 
nisława Kostki w Chi- 
cago. 


Polskie Biostry Nazare- 
Bree w Chicago, 7 
olskie Si 
Dame w Chic 4 Go 
nrg. © św. Franc ka 
w Chi E 
~ A, J. Thiele w Chi- 
szpłiaj Braci Alerianów 
w Chicago. 
a św. Elżbiety w 


po EBx-alderman Kowalak 
S w Ch : 


e. C, W. Dyniewicz w Chi- 
Prot: SK lentik w OR z 
rof, St. ajkart w Chio; 1 wielu inn 
w Chicago i w krajo, którzy kupi 


odemute Fortepiany. 


Ksigża F. Byrgier i G. Kolesinski w Chic«go, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago. 


GAZETA POLSKA 


W CHICA0, 
jest majstarszem czasopismem 

POLSRIEM W AMERYCE 

Wychodzi regularnie od 1673 roku. Drukarni 
Sazety Polskiej jest na' większą drukaroig 7% 
ikg w Ameiyce, posiada ; "wiem trzy "94, „oszne 
"maszyny do drnkoy mei masr Mg ao ekładanie 
gazet, 

Gazeta Pois__ „.7*LujC r- na właanych maszy 
wach i we własngm budyczu 


DRUKARNIA G4%*** POLSKIEJ 


W QHICAGG 


Wykonnje wszelkie prate w zakres drakarsk 
vchodzące jako to: 
Książki, Broszury. %onety'orgo. Afisze, Cyr- 
kularze, Kwit; kupieckie, Bilety. itp. 
w wszystkich głownych językach. Adresować: 


UW. DYNIEWICZ, 
| 632 Hodia Bir. CHICAGO; Ik, 


wszystkie choroby 


Dr. E. HOFFMAN, 


Posiadająca dyplom doktora na 
; kobiece i dzie- 
cinne, które leczy z dobr sku- 
tkiem; jako ból ócz, ból g owy, ból 
krzyża, ból zębów, łamanie w ko- 
ściach, reumatyzm, różę i kaszel 
choroby maciczne, oraz zastarzałe 
rany, krosty i wrzody. 

Zamiejscowym udziela poradę za 
nadesłaniem 2 cehtowego znaczka 
pocztowego. i 
1 butelka lekarstwa na zęby $1.00 
| kn A na mac! 1.00 
jc « — nagardło 1.00 
LZH na krosty i wrzody 1.00 
Lekarstwo na ból krzyża, pier- 

sgi i kaszel itd. 2.00 
Office: 690 Milwaukee Are., Chicago, 

ILLINOIS, x z 


4 


FIRST 


M. CROSS & F. ZEBROWSKI,| nationa: san 


PIERWSZY 
NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulio. 
KAPITAŁ $3,000,000. 

WEKSLE. - 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — An 
burg — Roya i wszystkie inne en h baan 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 
dla użytku podróżnych wszystki 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów, 1 
Fo an rok 
dzo umiarkowaną komit Seisa 
Zarząd, 


LYMAN J. GAGE, Prez. 


JAB. B. FORGAN J 
Ric ca RE rez. 


DYREKTORZY 


A. A. CARPENTER. 


ROMAN STOBIECKI 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względom Bzanownej Publiczności 
kolskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 
towych oraz i wiszących po najtańszych cenach. 

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się. 

Obstalunki zamiejscowe załatwia 
prędzej i tanio. 


ROMAN STOBIECKI, 
489 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. 


Skład założony w r. 1851 


wa? Schoellkopf 
gmernik burtowny i drobi 
232-234 EAST ZE do 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 
A ofiaruje po najtańszych cenach 


y jeże minogi i kawiar, 
Wędzone i marynowane wego. 
Hamburgskie bydlinki i ebroty. 
Sardele í gild apetytowy, > 
Marynowane śledzie i sztokfisz, 

23 a a y i anchovies, 

e mleczne wałk 
Najlepsze francuzkie sarà zz e 
Prawdziwy brunświcki sa Beson, 
Prawdziwę francuzk oliw 
Prawdziwy ekstrakt migen? Liebig'a, 
| ry spe i szampiniony, 
pa | nna grzyby, 

AB: rczan 1 socze 
EE YORI 
k> 1 w 

wieże 
Świeże migdały, izonki i cytrona 
p E ANAT zz 

0! ro! 
Prawdziwy ser szwajcanki fx Lid yum 


się naj- 


Najle ser limburgski 
Niem m4 musz i i ||. r,-RB 
Salami 1 truflowe kiszki wątrobiane, 


Wydzonę piersi gesie, 


Straseburgskie pasztety z wgtro 
iemieckie powidła 1 panki spa 
Nadia c E makowe i papryk. 
z a czeko. 
Praw: tw Mokka i Java = 


Najle; nską ferbatą 
Francuzkie Btw wprykcej, 

Drewniane trzewiki paniótię, "7 WAL a, 
Niemieckie kołowrotki | gremple 


Jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkopf. 


Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania - 
tów, odbierania obetażanków na kajążki, 
robienia kontraktów za anonse, odbierą- 
nia pieniędzy za Gazetę za książki, 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ASHTON, Nebr., Thos. Jamrog. 


— BUFFALO N. Y. F.A. Górski. Jakób John- 
son, Józef M. Karwoski 
F. Kuaszak i go fre A raa 
— BAY CITY. Wałenty Wróblewsi. 
— BRONSON. Wincenty Lawniczak. 
- meot, MICH. L. Wróblewski. —_ 
m ierg acz = 
— CLEVELAND, OHIO, onrad, 
— CLOVER BOTTOM. Józef Bilet" 
— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Ka 
-- CROSBY 1 DULUTH. Marcin Lepak, 
— DUNKIRK. J. Szubarga. 
— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik. 
— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek. 
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja, 
— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski. 
— ERIE, PA. Alojzy Nagowski. 
— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff 
— LEMONT. Michał Nowacki. 
— LA BALLE. W. 8. Bobkiewicz. 
— MILWAUKEE. Jakób Wożnisk,, 
= MINNESOTA LAKE, MNN. Józei alos 
— MINTO, N. : 
— MT. CARMEL L A e mem zy 
= NEW YORE „GC 
Z NORTHEIM, WIS. Józef PaA yia 


— PITTSBURGH, 
1 gw PA. Jan Bruchwalski i Wł. 


OUT J. Bosno- 
— oe CHICAGO. Wł. Pacholski i Józef E, 
— STEVENS POINT, 

W A WIS. Jan Kubóczak 
— WILKES BARRE, Józef Oxzernik, ton 
Korpanty, 144 8. mą etr. sę: 


ag 9 » Gołsta. 
— WINONA, MINN. M. Daszkowski. 
— YORKTOWN, Tex., J. B. Kasprzyk. 


NAJTAŃSZE 


KAKTY OKRĘTOWE 
Niemiecko-Cesarskich 
Pocztowych i Pasażerskich Prostej 
Linii Parowców 


r E 


z różnych portów wyrabia 


W.DYNIEWIC7Z., 
532 Noble Str., Chicago, IN. 

Sprowadzający swych krewnych lub 
przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z 
każdego miejsca w Europie do wody, 
przez wodę i od wody w każdą stronę 
Ameryki. 

Zgłaszający się po kartę okrętow: 
winien podać liczbę oih ak aia 2 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać, 

Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy a u ka drogą w 
dom odbiorcy. 


Zmieniam najkorzystniej pieniądze e- 
uropejskie na tutejsze. 


Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy. 


Zanim Rodacy udacie się do inne 
bióra zaczerpzijcie wiadomości u = m, 


W. DYNIEWICZ, 
532 NOBLE STR., - CHICAGO, ILL. 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksie,wypłaty pieniędzy 
pg ain w dom. 
KARTY OKRĘTOWĘ 
Pe ot : 
s ściąga jer siw, 
H. CŁAUGSKSEUH I 0O., 
80 — 82 Fifth Ave. 


ORTOAGO, ILC, 


Eto nia ma papierowych pieniędzy a me mof, 
wykupić “Money Order” riech przyśle na księdr 
ki lub wartość w markach pocztuwych 
Warka T 


Gazety Polskiej” 


COLDZIER & RODGERS. 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 
Rooms 39 % 41, METROFOLITAN BLOCK, 


tW. Cor. Randolph & Lagalie Str., 
CHICAGO. 
TAKE ELEVATOB" 


Prawnicze Bióro. 


MAX. L. KASMAR, 
Adwokat wyższego sądu. 


92 — 74 La Salle Str., Suite 37. 
Rada listowna w polskim języku. 


N. B. Ze względu na ilość listów 
proszących o poradę, odpowie Się 
na tekowe tylko wtenczas, gdy do- 
lara jednego się włączy za zmudę 
czasu przy czytaniu istów i odpo- 
wiedzi natakowe, za pocztowe maT- 
ki, papier, pisanie itd. 
(Sept. 14—94). 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję mej żony Wiktoryi, która po- 
chodzi z Galicyt, ze wsi Pustkuwa, starostwa 
Ropczyce. Ubiegła z Michałem Nowakiem. Jest 
wzrostn średrtiego, liczy lat 38 t jest blondyn- 
ką. Pozostawiła męża z dwoma synami. Znaj- 
duje sią prawdopodobnie w Milwaukee, Wis, 
Ktoby znał miejsce jej pobytu, niech mi donie- 


sie pod adresem : 
Bartłomiej Szewc, 
Olyphant, Lackawanna Co., Pa. 


Poszukuję Antoniego Zakrzewsakięgo i je- 
go siostrg Agnieszkę poch?fzących ze wsi Za- 
pola, z Prus Zachodnich, którzy podobno prze- 
bywają w Chicago od 2 lub 3 lat. Kto y wie- 
dział o ich adresie, albo oni sami, niech pi-. 
szą pod adresem: 

K Zsrecki, 
332 Franklin str., Toledo, Ohio. 


+ 


Podaję do wiadomości krewnym 
i znajomym, iż mój najukochańszy 
mąż się pożegnał z tym światem, 
na wiki. Michał Zbierański, opa- 
trzony świętemi sakrameutami, Bo- 
gu ducha oddał'dnia 14 Paździer- 
nika. Żonaci 8 miesięcy. Pogrzeb 
się odbył 16-go tego miesiąca o 
ósmej godzinie rano, dwóch księ- 
ży się znajdowało na tem pogrze- 
bie. Bractwo św. Jacka i Bractwo 
cygarników w Dunkirk, N. Y.,bra- 
ły udział. 

W smutku pogrążona żona. 
Antonina Zbierańska. 


Ekskursye spółki O. H. Brooks & Co., do 
w.Hammond nie będą się odbywały podczas 
teraźniejszych upałów. Kompanie kolejowe 
nie mogę dostarczyć tyle wagonów. Agenci 
nasi dostarczą biletów wszystkim tym, którzy 
chcą kupować loty. Udajcie sig do naszych 
agentów; K 

A. Kowalski, 619 Noble ul. 

J. Napieralski, 681 W. 17ta ul. 

J. Adamowski, 525 Noble ul. 

Jos. Majchrzak, 8739 Huston Ave., South 

Chicago. 

J. Mankowski, 877 W. 20ta ul. 

A. X. Centella 48 Chapin ul. 

J. Mrukowsti, Cor. Ingrabam i Noble nl. 

Julian Piotrowski, 3117 Laurell ul. 

B. Promiński, 744 W. 19ta ul. 

Max. Barański, 637 Noble ul., róg Bradley 


Dr. WŁ. Statkiewicz, 


lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu- 
ropie, tak i w Ameryce, 


SPECYALISTA (CHORÓB KOBIE- 
CYCH I DZIECINNYCH, 


eczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za 
starzałe, jako: duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, CZ, noaa, 
uszu; febry, skrofuły, wyrzuty na głowie i 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular- 
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo- 
leści popołogowe f t. p. dolegliwości kobiece 

w ogóle wszelkie choroby mężczyzt, kobiet 

dzieci — prędko i skutecznie. Lekarstwa 8g 
przyrządzane w mojem isboratorynm, pod wyłą- 
cznym mym dozorem. Do dokładnie (i o ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpie- 
nią z wymienieniem „Gazety Poleskiej” dołącz 
dwucentowy znaczek pocztowy, a odwrotną 
pocztę odpowiem ile będzie trwać kuracya 
co będą kosztować lekarstwa. 

Adres 


Dr. Wł. Statkiewicz, 


954 Joliet street, La Salle, Illinois, 
(Febr. 4 94). 


— W — 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 
znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATRA BOZKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku kolorack 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy 

Rusi.) 5 - +60 ©. 

KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 
cali, (kolor czarny) 50 c. 

JAN II SOBIESKI 22x28 cali 

(kolor czarny) _ 50 e. 

TADEUSZ KOŚCIUSZKO 32x2: 
sali. kolor czarny) - - 50 c. 

Chromolitografie MATKI BO 
ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien- 
nym papierze w kilku kolorach, 
format lb4x204. Cena 500. 


W. Dyniewicz. 


* Sądząc wedłovg nazwisk niektó- 
rych miast człowiek  myślałby, że 
w Stanach Zjednoczonych jest wie- 
le klasycznie wychowanych ludzi. 
Pięć miast mosi miano Cicero, 6 
Cato, 7 Ovid, 6 Virgil, 9 Horac, 
7 Hector, 15 Homer i 4 Scipio. 


Listy polskie na poczcie. 


1 Adamczyk A 257 
8 Aklmsaki J. 263 
8 Andziulis J. 263 Mrugac. P. 
9 Audruszkiewin N. 268 Muszyński W. 
16 Bavicty P. 279 Napiórkowski A. 
17 Bagdzunas M. 271 Naziatša P. 
18 Borowski M aT re J. 
31 Bek 4% VRB Nowak F. 
33 Bera 280 8 P. 
44 Bonas 239 eilas W. 
56 Budztak J. 284 Prglikan A. 
58 Cadowski W 286 Paliwado W. 
50 Cegiel:ki J 287 P panek M. 
50 Ceudrosk' A 288 Pawyszyński L, 
68 Czefko L 295 Petrza F. 
69 Czaplicke M. 306 Popkoski M. 
70 J. 80? Prazik D. 
TL Czurda F. 303 ecki D. 
87 Domtrofński G. 310 Pczybyla M. 
718 Do'nereckt J. 313 Putowski I. 
823 Dybsa W. 814 Puchata S 
43 Foszka d. 15 Puza J. 
103 Gusparik A 18 Rachlewicz M. 
111 Gawelski J utowitsz D. 
114 Gliwa newski W. 
145 (oruou M 338 Robol:ki F. 
1.5 zik W. 434 Regalaxi P. 
126 Grolińskiema L. 335 Roipotski A 
127 Greiduz W. 837 Romanoska B. 
128 Gro M Z ZEE 
Jagodzińszi L. n ow 
159 Janak J. BI R vekas F 
160 Javik M. i 352 Sadilek J. 
3162? J:ranowski P. 356 Samborski 8. 
166 Joza H. 358 Satanowski M. 
167 Ja yJ. 385 Serowicki J. 
168 Kaezanou kt H 389 Sledciński M. 
170 Kalinowski J 893 S.om L. 
dd dziora P. 364 tinn cka B. 
172 Karla L- 595 Simh'erowia J. 
173 Kurpiczka B 896 Sm'grelrki W. 
179 Kietboza J. 867 Swotucha J, 
179 Kijak L. 308 sm leńsai J. 
180 Kiez J. 3809 Su ? 
181 Ktich J. 100 Sob eaj W. 
18% Klockowski P. 402 Somborski H. 
185 Kebytecki J 411 Stawosc J. 
136 Kocman M. 422 Swijnycak A. 
= > J. s 'Tebor Z. 
1 at I. Tyburska A. 
194 Kowalski w. 438 Urbański J. 
198 Krajewski M. > 451 Wałkowiask J. 
107 Kruwiecki A. 452 Warcorh M, 
200 Krol J. 440 Wojdyta P. 
203 Krzeweński N, 471 Woczewski J. 
24 Kobo K. 4713 Wojciechowski J. 
207 Kwindecka A 403 % ovcgord A. 
208 Lubomski N. AS Wróblewski Ji 
214 Lnsewsaki A 476 Wrofski J. 
215 Lazarski M. 48 Wydrgota J. 
218 Lazarowin W. 49 wyrowski A 
228 Lib=ty S 480 reczki 
230 Ligowski A. 482 Zaleski 4. W. 
283 Lotkowsk! J. 435 Zieliński W, 
238 MLS 487 | Ary kg J 
Machalews| . olo B. J, 
kimi" A" 
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Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIK 


POWIEŚCIOWO - NA- 
UKOWY. 
ROCZNIK VIII. 


Z Nowym Rokiem rozpoczyna się 
rocznik VIII Tygodnika Powie- 
ściowo - Naukowego. Prenumerata 
wynosi jednego dolara na 
cały rok. Upraszamy wszystkich 
czytelników chcących być abonen- 
tami Tygodnika, aby się pospieszy- 
li i przesyłali prenumeratę czem- 
prędzej. Od liczby zgłaszających 
się ' abonentów wiedzieć możemy, 
jaki zrobić nakład. 

Nie chcemy się rozpisywać nad 
zaletami „Tygodnika”, gdyż każdy 
z abonentów go zna. Tyle powiemy, 
że chociaż powieści *Ponury dom w 
Warszawie,” “Perła Genui”, były 
pięknemi powieściami, to rozpo- 
czniemy druk jeszcze piękniejszych 

owieści w No. lszym VIII roczni- 
Sh pod tytułem: 

1) Jan III Sobieski Bohater 
Wiednia w 2 tomach, z kilku ry- 
cinami. 

2) Pomorzanie w Gąsawie. 

Prócz tego zawierać będzie „Ty- 
godnik” pomniejsze powieści, arty- 
kuły treści naukowej i sztuki tea- 
tralne, jak w poprzednich latach. 

Prenumerata wynosi jednego 
dolara na cały rok dla wsz y- 
stkich. 

Kto nie zna „,Tygodnika”, nie- 
chaj pisze po 1 numer na okaz, a 
chętnie wyślemy. 

Upraszamy prenumeratę przyse- 
łać teraz gdyż około Nowego Ro: 
ku jest bardzo wiele do czynienia. 


Do Boga Wojny. 
(Dla „Gazety Polskiej w Ohicago''.) 


O, ty, co kiedy armat i granatów 
grzmienie 

Głuszy jęk konających, kartaczów 
świśnienie, 

Co w pośród kłębów dymu, mor- 
dów i pożogi 

Mile patrzysz na szyki idące. bez 
trwogi, 

Każ już ryknąć armatom, strumie- 
niom krwi płynąć, 

Boże Wojny! Twe dzieci nie mają 
gdzie zginąć. 

Czyż pozwolisz, by w wiecznych 
zmienione tułaczy 

Spędziły gnuśne życie wśród łez i 
rozpaczy, 

Niewdzięcznych cudzoziemców prze- 
biegając błonie 

Rycerze jak żebracy wyciągali dło- 
nie? 


O, zlituj się, co w bojach rządłsz 
kul lotami, 


Tylko równe narody podziel orę- 
żara!. 


A wówczas nie w Antwerpii ni w 
Ancony murze 

Postaw Alpy na Alpach i na ta 
kiej górze, 

Wolność ludów w 'kajdanach nie- 
chaj wróg jej strzeże, 

Niech tam wszystkie swe siły, gro 
my wszystkie zbierze, 

A ty jednych do szturmu wyszlij 
polskich męży, 

Niechaj świat nie pomaga, ujrzym 
kto zwycięży. 


7 


Usque ad finem. 
(Dia „Gazety Polskiej w Chicego'',) 


Po świata cudzego szerokich ziemi- 


cach, 

Choć smutek i bieda przez ścieżkę 
tułaczą 

Iść z dumą na czole, z pogodą na 
liceach, 

Mir zrobić z nadzieją a rozbrat z 
rozpaczą. 

O cześć nie o litość u obeych się 
prosić, 

Dla kraja żyć myślą i słowem i 
czynem 

I brzemię męczeństwa bez sarkania 
znosió— 


Usque ad finem. 


Ojczyznę i honor nad wszystko mi- 
łować, 
słać modły 
codzienne, 

Cnót polskich nasiona wśród du- 
: szy chodować, 

Jak wonne fiołki, jak perły pro- 
mienne, 

Pocieszać się wzajem, żyć jedni dla 
“© drugich, 

Jak w wspólnej rodzinie syn kocha 
się z synem 

I stąpać po drogach ciernistych i 
długich 
Usque ad finem. 


Przed wrogiem tyranem, co Pol- 

skę dziś gnębi, _ 

Nie ugiąć hbaniebnie ni kolau ni 
z czoła, 

I zemstą ku niemu „strzedz pilnie 
w serc głębi, 

Jak płomień strzeżony wśród We- 
' sty kościoła, 

Nie ufać marzeńcom, co mówią 
nie szczerze, 

Że Polak Lechita jest brat z Mo- 
skwicinem, 

Odrzucać ten sojusz i dotrwać w 
tej wierze 
Usque ad finem. 


To żywot nasz dzisiaj, to nasza 


Do Boga swych ojców 


dziś dola, 

Już wielu nam braci posnęło w mo- 
giłach, 

Lecz w tych, co zostali, jest mi- 
łość i wola 


I nie brak im jeszcze na Spcha i 


siłach. 

O Boże zastępów! zbłąkanym = 
5 i, 

Co jesteś kotwicą, zbawieniem je 
dynem, 


oazie W. Dopomóż, abyśmy w T ślubie 


otrwali 
Usque ad fiuem. 


South Chicago, 22 paździer- 
nika, roku 1893. 


Towarzystwo św. Michała Archa 
nioła w parafii św. Michała Arch- 
w South Chicago, Ills., odbyło swo. 
je roczne posiedzenie dnia 24 wrze- 
śnia rb. Na tem posiedzeniu zo- 
stała wybrana nowa administracya- 

Jan Szóstakowski, prezydent 

Franciszek Przybyliński, wicepr. 

Franciszek Swiadek, sekr. prot. 

Michał Godziński, sekr. fin. 

Michał Trafas, Kasyer 

Jan Yllmma ) 

Jan Kumiński Radni. 

Jan Janiak 

Tomasz Wojtasiak, marszałek I. 

Marceli Libner, marszałek II. 

Franciszek Gierdych, posłaniee 

Michał Wysocki, odzwierny. 

Do chorągwi kościelnej i sznu- 
rów: 

Szymon Stelmaczyk 

Piotr Ratajczyk 

Wojciech Błaszak 

Wojciech Gruczyk 

Andrzej Rulewicz 

Franciszek Marawski. 

Do chorągwi narodowej: 

Jan Kajtaniak. ; 

Wszystkie korespondencye i li- 
sty proszę przesyłać pod adres: 


Franciszek Świadek, 
8435 Superior ave., Sou Chi- 
cago, Illinois, 


Wystawa swiatowa 
W CHICAGO, 


W przeszłym tygodniu odwiedzał 
wystawę światową najstarszy ma- 
szyoista kolejowy w Stanach Zje- 
dnoczonych, 72 letni Benjamin 
Hafner z Port Jervis, N. J. W 
służbie kolejowej był zatrudniony 
od r. 1840 jako palacz, maszynista 
lub konduktor a od niedawna jest 
dozoreą stacyi w Port Jervis, dla 
New York i Erie kolei. 


— Jedną z bardzo zajmujących 
jest wystawa wina ze stanu New 
York. Aby objaśnić przyłączone 
poniżej ryciny, trzeba nam zasię- 
gnąć cokolwiek dalej: 

Można powiedzieć, że. uprawa 
winnic w stanie New York rozpo: 
częła się około roku 1835. Głównie 
przyczynił się do niej Jean Jac- 
ques, Francuz, który już w starym 
kraju był winiarzem. Przybywszy 
do Ameryki powziął ideę, że w 
tym kraju można rodzić takie same 
wino, jeżeli nie lepsze, aniżeli w 
Europie. 

Objechał różne okolice, wywia- 
dując się o warunkach .gleby, k'i- 
matu it. d. i uznał, że na uprawę 
wina przyda się głównie jedna z 
bogatych dolin, przyległych do rzek 
Hudson w Orange powiecie, w sta- 
nie New York. U podnóżka gór 
starego „króla burz”, tak zwanej 
„Catskill range” znalazł wszelkie 
warunki przypominające mu stu 
„słońcem oświetloną” Francyę — 1 
tu założył winnieę, z początku na- 
turalnie w małych rozmiarach, lecz 
z czasem mała plautacya rozszerzy- 
ła się po wszystkich sąsiednich do 
linach, tak, iż uprawa wina stała 
się głównym przemysłem owej o- 
kolicy. 

czasem przymioty gleby no- 
woyorskiej coraz bardziej zostawa: 
ły poznawane, a obecnie w trzech 
odrębnych okręgach kwitnie upra- 
wa wina: w okręgu Hudson rzeki, 
w środkowej części zachodnich o- 
kolie stanu New York i w tak 
zwanym Chatauqua okręgu. W r. 
1824 założono pierwszą winnicę w 
Chatauqna powiecię na farmie Eli- 
jash'a Fay, jednego z pionierów tej 
okolicy, którego posiadłość rozcią: 
gała się nad wybrzeżem jeziora 
Erie. Własność ta należy obecnie 
do Brocton. W roku przeszłym 
zebrano tam 58,872 tony winogron. 
Środkiem newyorskiego okręgu jest 
Haimmondsport, które się znaj łu- 
je pomiędzy dość wysokiemi pa- 
górkami, przy kończynach gór zwa- 
nych Alleghanies. Miejscowość ta 
leży przy Keuka jeziorze, gdzie 
się rozciągają winnice na mile i mi- 
le drogi. Rycina tu podana przed- 
stawia winnice w pobliżu Hammonds- 
port, N 


nn. 


Piwnice dla wina są rozpowsze- 
chnione po całej okolicy, a tu by- 
wają zużytkowane wszystkie wino- 
grona, których nie można konie 
cznie oddać dla potrzeby ttołowej. 
Piwnicę taką przedstawia poniższa 
rycina. 


Piwnica winna w FIammondsport, N. Y. 

Aby jednakże jeszcze dokładniej 
przedstawić całe wnętrze takiej pi- 
wnicy, różne jej wydziały, i t. d. 
podajemy jeszcze jedną rycinęprzed- 
stawiającą różne wydziały w tako- 


wej. 


Winnice naokoło Ham mondsport, Ñ. Y. 
a A oi i o A 


m e ea 


że nie odnieśli z wystawy chicago- 
skiej takich korzyści, jakie się spo- 
dziewali uzyskać. 

Arthur Leffler, komisarz jene- 
ralny dla Szwecyi oświadcza, że 
jego ziomkowie opuszczą wystawę, 
jak szybko tylko będą mogli, gdyż 
nie chcą się narażać, aby później 
porty Szwecyi dla nich nie były 
przystępnymi dla lodu, 

Raphael Kuhe, handlowy repre- 
zentant Austryi twierdzi, że 100 
wystawców w au tryackiej sekcyi 
uda się do San Francisco na wy- 
stawę śródzimową, a reszta bez- 
zwłocznie powróci do kraju. 

Dr. Arthur Reiwiek, komisarz 
jeneralny dla New South Wales 
wyraźnie oświadczył, że żaden z 
wystawców z jego kraju nie pozo- 
stanie dłużej jęk tylko do 30-go 
października. 

Podobnie się wyrażają komisa- 
rze jederalni z Włoch, Rosyi, Fran- 
oyi, Wielkiej Brytanii, Siamu, 
Szwajcaryii i Ilolandyi. 

— W piątek odwiedziły wystawę 
go: dzieci z Benton Harbor, 


chigan, my Michigan”. Przybyły 
także liczne deputacye dzieel z 
Aurora, De Kalb, Peoria, Joliet, 
Ill., i Racine, Wis. 


— Przeszło 140,000 ludzi odwie- 


| 


Deer Lodge w Montana. laskę 


CHICAGO. 


W restauracyi Lentza 
przy N. Clark ulicy siedział we 
wtorek wieczorem konstabler Pet. 
Schultz z Evanston i jadł w gro- 
nie przyjaciół wieczerzę, gdy nagle 
kawał mięsa- dostał się w niewła- 
ściwy kanał i Schultz spadł z krze- 
sła. Przywołano lekarza, lecz ten 
nie zdołał mu sprawić ulgi i ka- 
zał go zawieść do szpitała Braci 
Aleksianów, gdzie umarł, Schultz 
liczył lat 52 i był osobistością do- 
brze znaną w Evanston. 


— Jenerałowi Miles w 
tych dniach przesłano z więzienia 


wyrzeźbioną z drzewa klonowego, 
z prośbą, aby ją sprzedał temu, 
który da za nią najwięcej. Przy- 
słał ją więzień Thos. Hatfield, któ- 
ry wiele czasu na nią musiał po- 
święcić. Na lasce znajdują się do- 
skonale oddane obrazy jenerałów 
Granta, Shermana i McClellana. Je: 
nerał Miles oddał laskę swemu ad- 
jatantowi kapitanowi Haggins, któ- 
ry ją chciał posłać na wystawę 
światowa. 

— Lizzie Preufer, któ- 
ra pod nazwą Bessie Cody razem 
z Kamillą Hansen dwa miesiące te- 
mu niejako się waławiła, iż pieszo 


odbyła podróż z Chicago do Bush- 


dziło wystawę światową w przeszłą | ville, Nebr. popełniła samobójstwo 


niedzielę. 

— Piątek będzie na wystawie 
światowej dniem handlarzy „węgla- 
mi, zbożem i drzewem. 


— Nowoyorczanie pokazali się 
w przeszłą sobotę w najlepszym 
świetle. rawdą jest, że miasto 
New York w pierwszej chwili nie 
mogło zapomnieć, że Chicago od- 
niosło zwycięztwo pod względem 
wystawy Światowej. Lecz I bardzo 
wielkie rany goją się z czasem. 

Dzień sobotniejszy był przepię- 
knym, świetnym, wspaniałym. Po 
trzykroć bito w dzwon wolności, 
aby „uczcić Aby e Manhattan, 
na którym New York jest- położo- 
nym i dlatego też dzień 2l-go pa- 
źlziernika będzie zapisanym w ro- 
cznikach jako „Manhattan day”. 

Odbyły się cztery parady. Pier- 
waza dowodził znany „Byffalo Bill” 
(William Cody) a za nim szli In- 
dyanie, Meksykanie, „Cowboys”, u- 
łani prascy, kawalerya francuzka, 
kozacy i— last but not least — bi 
storyczny wóz pocztowy, który 50 
lat temu posuwał się po preryach 
zachodu. Cody zadzwonił 9 razy. 
Było to o godzinie litej. Na po- 
łudnie zadzwonił MeDowell dyre- 
ktor komitetu od dzwonu wolności 
w honor Kolumba, który nie w 
dniu 12go lecz w dniu 21 paźdz. 
roku 1492 wylądował w San Sal- 
vador. 


ich., które stanąwszy przed bu- 
dynkiem ich stanu zaśpiewały „„Mi- 
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Nad pałacem komunikacyi powie- 
wała olbrzymia flaga złożona z 
171 mniejszych flag różnych klu- 
bów yachtowych. 


Przyjęcia Nowoyorczau przez ra- 
dę miejską i burmistrza nie będzie- 
my chyba opisywali, podamy tyl- 
ko, że i nasz „„Kunz” tam się znaj- 
dował. 


— W sobotę wieczorem wyda- 
rzyły się w „irlandzkiej wsi” pani 
(lady) Aberdeen na Midway Plai- 
sance rozruchy, do których głównie 
si przyczynili gorący synowie 
„Zielonej Wyspy” (Irlandczycy). 
Z powodu obecności ną, wystawie 
lord'a Aberdeen, gabernatora Caza- 
dy powiewał mad wsią irlandzką 
sztandar Anglii. Około 15 Irland- 
czyków usiłowało z wieży na „Blar- 
ney Castle” zedrzeć flagę Wielkiej 
Brytanii, który to sztandar zwy- 
czajnie jest nazwanym „Union Jack”. 
Dosyć, że Irlandczycy wskrabaii 


się na wieżą i już zdarli sztandar 
angielski, gdy ich spostrzegli gwar- 
dziści 


kolumbijscy. Przymocowa- 


PAPA PIN 


nano. 


— Wystawę odwiedził w prze- 

szłym tygodniu także lord Aber- 
deen, gubernator Canady, którego 
małżonka jest patronką jednej z 
irlandzkich wsi na Midway Plai- 
sance, 
„ —Przeszły tydzień był wyłącznie 
poświęcony dla dzieci, aby odwie- 
dzać wystawę. Wstęp dla nich ko- 
sztował tylko 10 et. Tysiące uboż- 
szych dzieci dostały nawet karty 
uprawniające je do bezpłatnego 
wstępu. r 

— Czwartek był dniem sierot, 
tj. dniem zajmujących się czyszcze- 
niem obuwia przechodniów, sprze- 
dawaczy gazet i t. p. Na wielkim 
kole Ferris'a było im wolno darmo 
podróżować w powietrzu. 

Na południe tego samego dnia 
bito w dzwon wolności na pamią 
tko poddania się Cornwallis'a. Za- 
dzwoniono 51 razy; za każdym ra- 
zem dzwoniła ivna delegacya dzieci. 


— W bali maszyneryi przedsta- 
wili w czwartek studenci z kole: 
gium św. Franciszka Xaveregó sta- 
rą łacinską sztukę „Captivi? pisa- 
ną 2100 lat temu przez Rzymiani- 
na Titusa Mancius'a Plautas'a. 

— Do doma się spieszy zagra: 
nicznym wystawcom i cała ich ar- 
mia będzie wracała, skoro upłynie 
czas przeznaczony dla wystawy przez 
kongres. Wszyscy zagraniczni wy- 
stawcy są przeciw przedłużeniu wy- 
stawy, gdyżjak jednogłośnie twier- 
dzą, nikt przez przedłużenie jej nie 
będzie miał najmniejszej korzyści. 
Niektórzy z zagranicznych wysta- 
wców zgodzili się na przeprowa: 
dzenie swych produktów na śród 
zimową wystawę w Californii. Ci 
więc pozostaną jeszcze niejaki czas 
w Chicago, lecz większa część za 
pakuje swe przedmioty w dniu 31 
psździernika. 

Gustaw Spiess, handlarz-repre- 
zentant Niemiec na wystawie mnie- 
ma, że wszyscy Niemcy zbiorą swe 
przedmioty w czasie oznaczonym i 
powrócą do Vaterland'u, jeżeli już 


nie dla ipnej to dla tej przyczyny, 


AA 


Scena w piwnicach winnych Hammondsport, N. Y. 


E Nae, 


no znów sztandar, lecz wnet potem | 


Irlandczycy z innej strony poczęli 
się wskrabywać do „Blarney Uasile”. 
Gwardziści jednakże byli natzch: 
miast na miejsca, i zapobiegli wy- 
"brykom, jednakże nie mogli lub 
eż nie chcieli nikogo uwięzić. 


Bratobójstwo. 


Z Dalton, Ill., małej m.ejscowo- 
ści położonej 17 mil od Chicago, 
nadeszła wiadomość, że tam w czwar- 
tek wieczorem Władysław Waśkie. 
wioz pracujący dla „Pan Handle” 
kolei, został zamordowany. Wincen- 
„ty Waśkiewicz,” brat zamordowane- 
go ubiegł i istnieje podejrzenie, 
że on jest mordercą. Rabunek ma 
być. przyczyną czynu. 

Obydwaj bracia, mięszkający w 
odrębnie ate go fe domu, milę mo- 
że odległym od Dalton, otrzymali 
w czwartek wieczorem płacę. W 
piątek rano znaleziono w jego łó. 
żku straszliwie zeszkaradzone ciało 
Władysława; brat jego. od tego 
czasu nie był widzianym. Zmarły 
miał na sobie jeszczę swą odzież, 
lecz kieszenie wszystkie były prze- 
wrócone. Morderstwo popełniono 
za pomocą siekiery. Podejrzenie 
pada na brata zmarłego, Wincen- 
tego, ponieważ po pierwsze: żył z 
bratem, a po drugie: znikł bez wie- 
ści. ; 

Bracia Waśkiewicz nie tak da- 
wno przybyli do tego kraju i mie- 
szkali od 3 miesięcy w Dalton. Z 
listów znalezionych w domostwie 
okazuje się, że obydwaj bracia po- 
siadają w Polsce żony i dzieci, 
(Znów dobry rekord dla Pola- 
ków przebywających w Ameryce. 

ed). i | 


Fałszywe pieniądze. 

Z Newton, III., donoszą, że oko- 
lica ta jest prawdziwie zalana fał- 
szywemi dolarówkami, pół-i ćwierć- 
dolarówkami, z czego wnosić mo- 
żna, że w tej okolicy musisię znaj- 


za pomocą morfiny. W liście, któ- 
ry pozostawiła, żegna znajomych i 
przyjaciół i oświadcza, że życie, jej 
się sprzykrzyło, gdyż nie posiada 
żadnej ojczyzny. Ojciec jej miał 
być zamożnym bednarzem w Blue 
Island. 


— Na wystawę świato- 
wą przybył z Hampton, Iowa, 60 
letni J. W. Steinblock z 20 letnią 
córką Idą i 16-letnim synem Wil- 
liamem. Było to w piątek wieczo- 
rem. Udali się natychmiast do ho- 
telu Raiser, 72 Place i Kinney a- 
ve. Jak zwyczajnie zadmuchnęli 
gaz. Nazajutrz znaleziono ich mar- 
twymi. 

— E. R. Wallace z Phi- 
ladelphii przybył w wtorek wie- 
czorem do Philadelphia hotelu. 
Przybywszy okazywał oznaki obłą- 
kania, dlatego stróż nocny dostał 
rozkaz baczenia nań. Wźllace ko- 
rzystał z chwilowego oddalenia się 
stróża i utopił się w wannie kąpie- 
lowej w hotelu. Liczył około lat 30. 


— Jan Lewandowski zaa 
tradniony w składzie żelaznym na 
rogu 93 i Antony ave., dostał się 
w czwartek przy zładowywaniu to- 
warów z płaskich wagonów pomię: 
dzy takowe, przyczem złamał kil- 
ka żeber i pokaleczyt znacznie gło- 
wę. Odwieziono go do jego mie- 
szkania, gdzie umarł w piątek ra. 
no. 


— (udem prawie mo- 
żua nazwać, że podezas wypadku 
na tramwaju linowym, róg Wa- 
shingtoa ul. i Fifth ave. w czwar- 
tek przed południem nikt nie zo- 
stał na seryo pokaleczony. Kon- 
duktor jednego z pociągów tako- 
wego nie mógł zatrzymać i pociąg 
jeden wjechał z całą siłą na drugi 
stojący na rogu, wskatek czego Š 
wagonów zostało wykolijonych i 
nadwerężenych, lecz szczęściem zo- 
stał tylko pewien 14-letni chłopiec 
lekko pąkaleczony, chociaż na po- 
ciągach znajdowało się przeszło 200 
osób. > 


-— Bankierzy należący 
do „American Bankers Associa 
tion”, którzy w Chicago mają swo: 
JĄ konwencyę roczną, oświadczyli 
się na sesyi czwartkowej za znie- 
sieniem tak zwanego „Sherman a- 
ktu”, o który chodzi w nadzwy- 
czajnej sesyi kongresu, która sę 
obecnie odbywa w Washingtonie. 


— W swm mieszkaniu 
pod No. 604 przy W. 14 ulicy u- 
marł w Radiżk Józef Lutowski z 
powoda nadwerężeń, które poniósł 
w środę 2 tygodnie temu spadając 
przez otwór elewatoru w domu po- 
łożonym pod No. 103 przy S. Ca- 
nal ulicy. 


— John Dowling, syn 
jednego z właścicieli miejsca zaba- 
wy zwanego „Ohio summer gar- 
den” i restauracyi na 67 ul. usiło- 
wał w czwartek wieczorem w tyl- 
nej części budynku ugotować na 
piecu gazolinowym wieczerzę dla 
siebie, Zaledwie”zadrasnął zapałkę, 
gdy nastąpiła eksplozya, wskutek 
czego ściany drewnianego budynku 
stanęły natychmiast w płomieniach. 
Patrick Dowling i Joe Schineman, 
jego kelner Spali na górnem pię 
trze, John pobiegł do ich sypial- 
ni i nasamprzód wywiekł ojca z pa- 
lącego się budyuku. Tymczasem 
płomienie doszły już do łóżka Schi- 
nemana, który z palącymi się sza 
tami zbiegł po schodach na dół, 
gdzie ktoś zarżucił nań derę i przy- 
tłumił płomienie. , 


— Tandeciarz M. Kru- 
lewicz z pod No. 395 W. Taylor 
ul. jechał w piątek po południu w 
zachodnim kieranku po Polk ulicy, 
gdy nagle koń jego się rozbiegł a 
wóz uderzył z taką siłą o róg uli- 
cy, że Krulewicz wypadł z woza, 
złamał nogę i odniósł nadweręże- 
nia wewnętrzne. Odwieziono go do 
szpitala powiatowego. „Wątpliwą 
Jest rzeczą czy wyzdrowieje. 

— W Springfield zosta- 
ło inkorporowane nowe przedsię: 
biorstwo polskie pod nazwą „Bay- 
tel Frank International Export & 
Import Company” (limited) Chica- 
go; kapitał $200,000. Inkorporato 
rami są: Frank Baytel, John F 
Smulski i Ed. Z. Brodowski. 


— Anna Lilech z pod 
No. 6038-Wenthwort ave. została 
w piątek rano przy 61 ulicy po: 
chwyconą przez wagon linowy 1 
dosyć daleko wleczoną. W bezprzy- 
tomnym stanie zawieziono ją do 
Mercy szpitala, gdzie. lekarze 0- 


świadozyli, że nie ma nadziei wy- 
zdrowienia. 5 


— Johan Labber, piwo- 
war pochodzący z Wrocławia na 
Szlązku, powiesił się na drabinie 
stojącej poza No. 461 Ww. Te lor 
ulicy, ponieważ nie mógł zna jeźć 
pracy i ożenić się z Karol. Schmidt, 
tóra nie tak dawno z nim przy- 
jechała z Niemiec. 


— Franciszka Kroszy h- 
skiego i jego familię epo EA 
tek wyrzucić z jego mieszkania Pul- 
lman Co. Rok temu Kroszyński 
pracował dla Pallman Co. i został 
nadwerężony przez stos desek, któ- 
ry się nań wywalił. Niewiadomo 
dutychczas, ozy to nastąpiło z wi- 
ny Kroszyńskiego lub nie, dosyć 
że go opatrywał lekarz kompanii i 
że został odesłany do Hahnemann 
szpitala, z którego niedawno temu 
wyszedł. Kroszyński nie jest je- 
szeze zupełnie zdrowym i nie jest 
zdatnym do pracy. Jemu i jego 
familii dozwołono mieszkać w da- 
wnem miejscu przez 4 miesiące, 
podczas gdy się toczyły rokowania 
o załatwienie sprawy. Rokowania 
nie odniosły żadnego skutkn i Kro- 
szyński zaskarżył kompanię o $30,- 
000 odszkodowania, wskutek czego 
kompania uwiademiła go, aby się 
wyprowadził ze swego mieszkania 
i przedsięwzięła prawne kroki dła 
przeprowadzenia rozporządzenia. S. 
John Runnel, adwokat kompanii 


dować banda fałszerzy pieniędzy, powiada, że wypadek nie wydarzył 


Ar 
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się przez winę kompanii i że Kro- 

szyński zresztą nie odniósł tak sro- 

gich pokaleczeń, jak on sam twier- 
zi. 

— Jan Kejna, liczący 
lat 14, chciał w niedzielę skoczyć 
na pociąg Chicago, Milwaukee i 
Kansas City kolei. Padł i utracił 
obie nogi. Rodzice jego mieszkają 
pod No. 59—18 Place. 


Pociąg osobowy Lake 
Shore i Michigan Southern kolei 
rozbił w niedzielę na krzyżówce 
przy 27 ulicy „buggy”, z którego 
ała 8 lat licząca Ella Bahr z 
pod No. 131 Spring ulicy. Zosta 
ła przez pociąg przejechaną i zabi. 
tą. Trzech innych zostało niebez- 
piecznie pokaleczonych. 


`= — Lewandowskich a 
jeszce Janów zdaje się być ogro- 
mna moc w Chicago. Gdziekol- 
wiek tylko się coś stanie, to był 
Jan Lewandowski przyczyną. Osta- 
tnia wiadomość dotyczy się Jana 
Lewandowskiego z pod No. 3156 
przy Laurel ulicy, który został od- 
dany pod sąd przysięgłych pod kau- 
cyą w sumie $500. Lewandowski 
nie chciał udzielić potrzebnych wia- 
domcści urzędnikom od cła, któ- 
rzy mają prawo do rewizyi paczek 
tytoniu. Tłómaczył się tem, że nie 
tak dawno temu przybyło do nie- 
go kilku ludzi, którzy przez „gwia- 
zdy? mu się przedstawili, jako u. 
rzędnicy Stanów Zjednoczonych, 
zabrali mu kilka butelek „cognac'- 
ku”, i że potem mu policya dora- 


dziła, aby nie uwzględniał żadnych 


urzędników, czy to miejskich, lub 
urzędników Stanów Zjednoczon. 


ai 


Ostatnie wiadomości. 

Kolonia, 23 października. 
Wczoraj wieczorem rozpoczął się na- 
rodowy kongres niemieckich so 
ayalno-demokratów. Było 220 dele- 
gatów ze wszystkich okolic państwa 
niemieckiego. Poseł do Sejmu niemie- 
ckiego „„Bebel” został przyjęty li 
cznemi oklaskami. Miał mowę w 
której oświadczył, ża „święta Ko- 
lonia” jest środkiem (ceutrum) nie: 
mieckiego socyalizmu. W Kolonii 
pracował Karl Marx jako redaktor 
1 tu się zapoznał z Kngels'em. I 
w Kolonii wystąpił po pierwszy 
raz na posiedzeniu komunistyczne: 
go zgromadzenia Ferdynand Lasalle, 
a do komunistów należał także dzi- 
niejszy pruski minister ` finansów 
Miquel, i bronił po pierwszy raz 
socyalizm. W tej chwili przerwał 
mowę Bebel'a poseł Singer wyra- 
zami „I Bebel tataj się urodził”. 
Nastąpiła naturalnie nowa owacya 
dla Bebel'a. * 

Wiedeń, 23go października. 
Na Sejmie auatryackim hrabia 
Taafe, prezydent ministeryum, au 
stryackiego, pochwalał w dłuższej 
mowie pierwsze czytanie „bill'u”, 
którego celem jest rozpostarcie pra- 
wa głosowania. Pogłoska więc, że 
„bill? ten zostanie cofniętym nie 
jest prawdziwą. 

Paryż, 23 października. Pa- 
ryżanie wciąż jeszcze się UnoEzZĄ 
nad przybyciem Moskali do Paryża. 
Uezty na cześć gości cudzoziemskich 
są zawsze jeszcze na porządku dzien- 
nym. Wielka uczta odbyła się w 
budynku ministeryum wojny. Przed- 
sionek jest zapełniony palmami a 
nad nimi znajdują się starożytne 
uzbrojenia z 15 go stulecia. W ha 
lach ministeryum wiszą sztandary 
franovzkie i rosyjskie. 

Pary ż,23 października., Mała- 
rajah Dhuley Siong umarł tu wozo- 
raj wskutek paraliżu. 

Marajah urodził -sie w r. 1838. 
Był synem słynnego kiedyś Bun- 
jeet'a Singh, raji w Pendszab. Li: 
czył zaledwie dwa lata, gdy ojciec 
jego umarł, pozostawiająa kraj w 
stósunkach nie koniecznie szczęśli- 
wych. Anglicy skorzystali z tego i 
przywłaszozyli sobie to księztwo pod 
warunkiem, że młody Maharajah do- 
stanie roczną ensyę w wyso- 
kości 40,000 funtów szterlingów. 
Dhulep Siogh będąc już dorosłym 
stał się chrześcianinem i dał się na- 
turalizować w Anglii. Jego matka, 
słynna Ranee; mieszkała aż do 1863, 
w którym to roku nmarła, w An- 
glii, lecz pie chciała się stać chrze: 
ścianką. W początkach 60tych lat 
mówiono, że Dhulep Singh zarę- 
czył się z księżniczką Wiktoryą z 
Koburg. Lecz wkrótce ożenił się w 
Aleksandryi (w Egipcie), z pewną 
młodą protestancką damą, która u- 
marła w r. 1889, Jeszcze w tym sa- 
mym roku Dhulep Singh ożenił się 
w Paryżu z panną Adą Douglas 
Wheterill. Już przedtem, t.j. w r. 
1885 zażądał od rządu angielskiego 
podwyższenia mu pensyi; gdy mu 
to atoli odmówiono, udał się do In- 
dyj ze zamiarem odzyskania swego 
kraju. Anglicy jednakże sprze- 
ciwili się Jego wylądowaniu i 
przemocą przywieźli go napowrót 
do Anglii. Później pogodził się z 
rządem angielskim. w Tbelford 
(Anglii) posiadał piękną własność. 

„5 pe z i a (Włochy), 23 paździer- 
nika. Flota angielska, która się do- 
tychczas znajdowała w porcie Ta- 
rentum, przypłynęła dzisiaj przed 
południem do tutejszego portu. 

Flota składa się oprócz okrętu 
sztandarowego ze statków „Nile”, 
„Inflexible”, „Dreadnaught” i krzy- 
żowców „Edgar” i „Hawk”. 

Konstantynopol, 23 paź 
dziernika. Sułtan PENE, kupił u 
pewnego francuzkiego uczonego za 
5000 funtów szterlingu dwa listy, 
które, jak znawcy oświadczają, 8% 
własnoręcznem dziełem proroka Ma- 
hometa. 

Londyn, 24 paździen. 
sza z Krakowa a że umarł 
gen. Hurko, gubernator Warszawy. 

St. Louis, Mo, %4 październ. 
Z Effingham, lls., lonon o wy- 
kolejeniu się pociągu pasażerskie- 
go, Indiana & Illinois Southern 
kolei dzisiaj rano, przyczem 13 pa- 
sażerów odniosło pokaleczenia. 


Depe- 
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* Po 26l-8zy raz stawała w tych 
dniach przed policyjnym magistra- 
tem w Londynie Joanna Cakebread 
za pijaństwo i używanie nieprzy- 
zwoitych wytfazów. 

* Najdroższem futrem na świe- 
cie jest futro z czarnego [isa z 
Kamozatki. Zwierzęta te są rzad- 
kiemi i nadzwyczaj trudnó je za- 
bić. Pojedyncza skóra wartą jest 
tysiąc dolarów. : 

* Amerykanie posiadają najgorsze 
zęby z wszystkich. Powiadają, że 
im więcej człowiek pracuje umy- 
słowo, tym gorszymi stają się jego 
zęby. | 
* Powiadają, że mały paleo u 
nóg ludzi ginie coraz widoczniej z 
każdym dziesiątkiem lat. A 
1 * Pierwsze łowienie wielorybów 
rozpoczęto w roku 1672 okrętami 
z Nantucket, Mass. X 

* W roku 1820 Stany Zjedno- 
czone posiadały 3 mieszkańców na 
milę kwadratową. W roku 1800 
stosunek był 20 mieszkańców na 1 
milę kwadratową. 

* Niemcy mają b,000,000 depo- 
nujących w bankach oszczędności, 
Francya 4,450,000, Wielka Bryta- 
nia 3,750,000, Włochy 1,970,000, 
Austrya 1,850,000, Szwajcarya, 1,- 
600,000 $zwecyą i Norwegia, 1, 
570,000, 
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Wykolejenie. 


Z Pittsburga donoszą 23 paźdz.: 
O godzinie pół ósmej rano wyko- 
leił się „przedsionkowy” (vestibule) 
pociąg Baltimore i Ohio kolei, któ- 
ry wczoraj wieczorem wyjechał z 
Chicago w pobliżu Callery Jun- 
ction na Pittsburg i Western ga- 
łęzi Baltimore i Ohio kolei, 25 
mil na zachód od Pittsburga. Pa- 
rowóz i eztery wagony wykoleiły 
się, a jeden wóz sypialny spadł z 
nasypu. Większa część pasażerów 
wyskoczyła drzwiami lub oknami, 
lecz nikt nie został pokaleczonym. 


Eksplozya lokomotywy. 


Z Birmingham, Ala., donoszą 23 
paźdzternika: Parowóz Georgia Pa- 
cific kolei, który dzisiaj rano o 
godzinie drugiej opuścił tę miej- 
scowość, wyleciał około pięć mil 
ztąd w powietrze. Maszynista Mil- 
les i palacz J. W. Buchanan spa- 
dli około 200 yardów od miejsca 
nieszczęścia. Obydwaj nie żyli: 
Milles spadł przez dach do pewnej 
chaty. 

Piękny Amerykahin. 


W Sobotę uwięziono w South- 
ampton w Anglii Charles'a Young, 
alias Dule, Amerykanina za oszu- 
stwo, gdyż ogłaszał, że każdemu 
którykolwiek do niego przybędzie 
wystara się o pracę. "Tymczasem 
on sam ma pracę pa 4 miesiące w 
więzieniu. Człowiek ten powiadał, 
że całe, miasto Rochester, w stanie 
New York jest jego własnością; 
zreSztą miał przy sobie tyle dya: 
mentów i innych klejnotów, że by- 
ło można go pozwać wędrującym 
składem klejnotow. Po odsiedzeniu 
kary zostanie odstawionym do Sta- 
nów Zjedaoczonych, gdyż tam miał 
popełnić morderstwo. 


Washington. 


Washington, 18go paźdz.: 
Prezydent Cleveland upoważnił pra- 
sę do oświadczenia, że nie opuści 
Wa*-hipgtonu, dopóki nie zostaną 
załatwione ważne kwestye publiczne, 
dla których kongres został zwoła- 
nym., 


Sprawa w Washingtonie, 


Z Washingtonu donoszą 23 pa 
żdziernika: Wozoraj podane wia 
domości o stanowisku administra 
cyi w obee kwestyi srebra pocho 
dzą z wiarogodnego źródła. Pre 
zydent Cleveland dotychczas publi 
cznie się nie wyraził, aby mu nie 
zarzucono, że chce kongresowi ro 
bić jakieś przepisy, chociaż prywa 
tnie nie tai się ze swojem zapatry 
waniem. Nie ma wątpliwości, że 
nie zechce się sj)uszczać na jakieś 
tam połśrodki, gdyż jest przekona 
nym, że większość senatu jest za 
bezwarunkowem odwołaniem „aktu 
Shermana”. (Gdyby jednak w se- 
nacie miała nastąpić jakaś warun 
kowa ugoda, natenczas ją Cleve 
land zawetuje. Niezawodnie minii 
jeszcze ten tydzień, nim zapadnie 
jakaś stanowoza decyzya. 


Stracenie za pomocą elektryczności 


Z Dannemora, N. Y., donosz: 
23 go paździeruikna: Dzisiaj o go 
dzanie 11:50 został za pomocą ele- 
ktryczności przeprawiony na rugi 
świat Martin Foy za morderstwo 
swej kochanki Henryetty Foy w 
dniu 13 go maja 1892 r. Foy spał 
wygodnie w więzieniu w Clinton, 
a wstawszy rychło, zjadł dobre 
śniadanie. Wyrok przeczytano mu 
już w przeszłą sobotę. Skazaniec 
liczył w przeszłym miesiącu 26 lat. 
Dzisiaj rano odwiedził go starszy 
brat i ojciec. Mówili ze sobą z go 
dzinę; może i ojciec dodał tyle o 


ap! synowi, że ten śmiało po 
biegł do krzesła, na którym ge 
stracono. 


Twarz jest obrazem charakte 
rem, a także i zdrowia. Nieczysta 
krew okazuje się sama za pomocą 
złej kompleksyi, pryszczów i wy- 
rzutów na twarzy. Środek nie le- 
ży w zewnętrznem użyciu — w ma: 
ściach i „kremach”, lecz w środku 
krew czyszczącym. Są lekarstwa i 
lekarstwa; „bitters” i sarsaparillas 
bez końca — apteki są niemi prze: 
pełnione, Doświadczenie lat jest 
eere kryteryum przy sądzeniu 
ekarstw; Dra Piotra Goniozo uży. 
wało sławy niezaprzeczonej przez 
przeszło stulecie. Oczyszoza i przy- 
śpiesza powolną cyrkulacyą, odświe- 
ża cały system i rozjaśnia mózg 
przywracając organy ciała do pie:- 
wotnego zdrowia. Nie aprzodajg go 
w aptekach. Można go dostać tyl- 
ko u agentów miejscowych drobia- 
zgowych. Po szczegóły piszcie do 
Dra Pała Fahrney, Chicago, III. 


EG" Sam jeden z Polaków znaj- 
dajęsię w tutejszej okolicy, a chciał- 
bym widzieć obok siebie więcej ro- 
daków. Gdyby który z ziomków 
wiał zamiar się osiedlić na zacho- 
dzie, to niech się zgłosi do mnie 
pod adresem: 

Joe Wańko, 
Santa Fé, Oklahoma Ter 


Jeżeliby który z ex-salonistów 
miał bilard do sprzedania, to niech 
się zgłosi do mnie. 

Frank Szewa, 
PE OTB TIEG py Luzerne 
0,1 PR, 


Wie ojciec 00, Już mnie w szko- 
le przenieśli z oślej ławki. 

— Tak, no to masz tu czterdzie- 
ści groszy. A jak się to stało? 

— O zwyuzajnie. Wzięli ławkę 
z klasy na podwórze do pomalo- 
wania. 


Ceny Targowe. 
Chicago, 24 Października 1893. 


(Żywe świnie  - 5.10—6.80 
Owce  -  -  -  150—450 
Bydło, loo tuutów -  1.10—570 
Cielęta - = 2.50—3.00 
Owies NEC , 28—31 
Pszenica =  - 534 —63 
byto. 0 - 3 «4a 80448 
Groch, buszel c 90-—1.00 
Siano R RE -` 8.50—10.00 
Len = > : 99 —1.04 
Kukurydza ś A 364 — 384 
Spirytus - + + © - 1.14 
Fasola, miech - - - 1.65 
Ipdyki, funt - pe 124 
Kaczki  -' = - 8—84 
Kury  - . . 8—84 
Cytryny, pudło 3.50—5.00 
Miód, funt NET je 2a S a 
bój SCW >Be c 3—6Ż 
Masło . . 14—234 
Jaja, tuzin -~ - . 21 
Ogórki, tuzin — ~- a 10—15 
Jabtka - e= ~o 3 00—3.25 
Gęsi, tuzin - =~  3.00—6.00 

1.50 


Banany, pudło =-5. * = 


Uwikła, - > 1.00-—1.2% 
Brukiew, pudło = - 20—22 
Pomarańcze, pudło - 1.80—2.55 
'Tymotka ` -  - 8.10—3.40 
Schaby, 100 funtów = 1.50 
Buteryna, funt. - 144 —19 
Mąka pszenna - +  1.40—3.50 
Kartofle . 2 - _ ,592—88 
Brzoskwinie koszyk - 18 —25 
Koriczyna - "2 e 8.75 
Pomidory, buszel - 1.00—1.25 
Szynka. j 5 RMA 01 


Cebula beczka . 1.50—1.75 


Smaleo o gbocsuika |, ` oad 
Jęczmień + 9 83556 


{ 
© ża! Po i j 


J. At 


Żywoty św. Pańskich 


KS. PIOTRA SKARGI. 


ry > Ś 3 s 
Zywoty, św. Pańskich przez ks. Piotra Skargę są na u- 


kończeniu. 


Ostatecznie dajemy Szanownym Rodakom, którzy się 
ioà nc y, 1 1 i ji ŚĆ 
jeszcze na Żywoty Świętych nie zapisali, sposobność. aby 


to drogocenne dzieło jeszcze tanio nabyli, bo jeszcze wiele 
pieniędzy potrzebuję na oprawę. : 

Kto chce nabyć to dzieło niech przyśle w krótkim czasie: 
$ 4.50 na oprawne w półskórek w cenie $6.00, 


T OOBE: 
P eae 


cało w skórkę. w cenie $8.00, 
cało w skórkę i wyzłacane brzegi 


w cenie $10.00, 


a zd 
20.00 na drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne 


w cenie $25.00. 


Zwracamy uwagę wszystkich, że, Żywoty Świętych 
Pańskich są te prawdziwe, które napisane są pizez X. 
Piotra Skargę. Inne wszystkie druki są tłómaczone z 
miemieckich pisarzy. Nasze prawdziwe polskie Żywoty 


więtych są wyraźnie X. Piotra Skargi. 


Na powyższe dzieło przysłali przedpłatę następujący pano wie: 


886 Józef Cich, S. Omaha (na 6.00) MOESA - 3 
837 Geo. Miller, Fort Benton (na 6.00) - > - - 


ALEKSANDRA CHUVZKI qoktaany 


cop 


| SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 

24 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 

to jest potrzebne każdemu Połukowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kruj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce šest język angiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, "wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 


języka angielskiego. 


Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 


«Pośrednik Polsko Angies.i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
skle co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powiuno to dzieło znajdo- 


wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 


czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło=’ 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 


nie umie po angielsku nazwać, napisze po 


zrozumie czego żąda, 


polsku a byznesista podług Słownika 


Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 


Wasz ziomek t sługa 


£ WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


ALEX. CHODZKO’S Complete 


_ DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business *ith Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 


532 NOBLE STREKT. - 


Schi li'a galeya umiejętn ści ped No 
547 S. HALSTED ULICY, 
w pobliżu 14-tej ul. 

Wszystkim pracównikom polecam 
doskonały mój skład, gdyż podobizny 
przezemnie wykonane się najlepsze- 
mi a zarazem uxjtrwalszami. Obrazy 

ezłonków Towarzystw czy to zwy= 
szajnych lub kościelnych -wykonuję 
jak najprędzej i najdokładniej. — 


Z szacunkiem 


Schożl fotograf 


(Każdy kustomer dos anie darmo o- 


braz polskiej parady). 
(Dec. 26—93) 


PIERWSZA 
Księgarnia Polska 
W AMERYCE 


- WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 


odebrała wielki zapas kalendarzy na rok 18% r. 
pod tytułem: 


KALENDARZ 


MARYANSKI 


NA ROK 


1894 .- 


Cena z przesyłką pocztową 


14 centów. 
Kalendarz Maryański na rok 1894 
zawiera: 

Kalendarz na każdy dzień w roku 1804. — 
Życzenia na Nowy Rok 1894, — Złoty jubile- 
usz biskupi Ojca św. Leona XIII, — Kościół, 
Ojciec św. Leon XIII i sprawa mocyalna. (Z 
dwiema rycinami.) — Cudowny obraz Matki 
Bozkiej Nieustającej Pomocy. — Pan Bóg swo- 
ich nie opuści (z 20 rycinami). — Matka Bule- 
áciwa, Przygody w podróży przez Karola Maya, 
(z czterema ryginami.) — Podanie' hlszpa” skie 
o św. Józefie. — Oszczerczyni. — Miłujcie nie- 
przyjaciół waszych. — Mistrz szewski z Ispa- 
hanu, czyli jak można przeciw własnej woli 
zostać wróżbiarzem, albo jakto i zła niewia- 
sta dopomódz może do szczęścia, (z ośmiu ry- 
cinami.) — Czterechse:lotnia rocznica odkrycia 
Ameryki i międzynarodowa wystawa w Chica- 
go (z T rycinami.) — Jak się Frycowi powiodło 
na zalotach. Zabawna przygoda w jednym 
kcie, w dwunastn odsłonach (z 12 rycinami,) > 
Żarty i dowcipy. : 

Kalendarz ten zawiera obrazy w ślicznych 
kolorach Matxl Bozkiej Nieustającej Pomocy 
— wariości co najmniej 25 centów i obraz pa- 
pieża Leona XIII vnrtości najmniej 10 do 15 
centów. Obydwa te obrazy można dać sobie 
osobno w ramy oprawić, Oraz kalendarz ścienny. 


Cena Kalendarza z przesyłką poczto” 
WĄ 
14 centów. 


Dla miejscowych w Chicago (bez przesyłki) 
— w księgarni po 10 centów. | z 
Tego kalendarza nie wydaje się na 

premię. 


Od roku 1856 w Chicago 


Chas- Kozminski, 
& Go. 


> dek Randolph Str. 
ieniądze szych prezczęnia po. najala 
E "ate Loki | teqo są 


Pełnomocnietwa 


ne, 
„kd 1 


konsularna 1 nota 
rynine potwierdzo 


A BA sposób jak najtafiszy spad 


Bilety pasażerskie parze tanio. 
W. wypłaty poczi wazi 
eksle stkia CRY ES ekis). i 


W raw. g do Ruropy 


dwa azy 


J. J, RAWELKA & C0., 


Pożyczki na własność (Meal 
Estate), 


Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety A 

do i z 


EUROPY 


po najtańszych ocenach. Zajmuje 
się szozegółowo wydzierzuwianiem 


domów. 
379 W. 18-th Str. 


ANTAL-MIDY 


x u 5 4 
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WERE + My D ALEI: o WAWY) "TRL WOLY WEIR a OWY: TA(- JeRigRi | WOM OE 4 PRS WNN” OWE TAT OTW 20 NAPÓR NO r" EP TRZ, | NE z MY 5 pły ORA 
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CHICAGO. ELLINOTS. 


F'arma farma. 


Na sprzedaż 40 akrów kle- 
ronku bez pieńka z pięknym 
sadem, przy dobrej drodze, 3 
mile od Polskiego kościoła w 
Angelica z inwentarzem z mā- 
szy nami za umiarkowaną cenę. 
Po bliższe informacye zgłosić 
się można do 


JAN ZILSKI. 


Angelica, P. 0. Shawano, Co., Wis, 
(42—13) 


Założone w roku 1847, 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str. 594 Canal Str. 


Wow Tork — Baltimore — Hamburg, 
Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomooniotwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 

stkie miejscowości. 
Bilety podróżne po najtańszych cenach 
ro żart: ai TRZ 
W niedzielę-bióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny, 


Wa OWĄ. SERETOWSKI 


volski korx. 


2 PT TO T D 
z PZA FD 


4 =p kag 
T ia 
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pe MADISON £T., TOLEDO, ouio” 
© SUGÓ> 


NAM 
»azmy, paraliż, 
niestrawność, 
revmstyz. ból głowy, u 
sza, ócz inosa;choroly żo 
iądka, gardła, piersi, kana 


łów odchodowych; febro, 
«yrznty nagłowie l skórre 
roby savciczne. zbo 
s , regularności, kry 

"AAR białe vpławy, niej 
Boleści popsłogowe, puchlioę, rany ory 


ę 
0 d 
ną ciela, różą, choroby kiszek, ból k iw è 
¢ 
ę 
4 
4 


Orra 


plecach, katar, dror.svq, neuraleią bronchitis, 
podagrgitd. Leczy niewiasty dQziecii mężczyzn 
CHODONOGY ZARALI 


vijn ych obojya płci, a 
r a 


d zicówş leczy pyędzo it 
POR nie powtórząz gokret Ari: 
FO : 
PORADA DAZIION Nocy, 
tychmiaet udrć sią po radat wW r: 
ô Aka s 


jretwQ, 
siące tad 
fur vch lał z 


kę postawa; to natychmiser d 
Można pisać po pole 


niemiecku lub franensku. Adres iaki: 


" Dr GQ. B. JIAM.* 
618 Madison st., Toledo, Ghia. 


PEDICURA 
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD. 


Przyszlijcie 25 centów w ”naczkach poczto- 
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko na próbę 


- - Pedicura Maści. 


Gwarantujemy pewne uleczen'e (w je*nym 


| HA A pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg, 
ak: 


bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu -— jeżli użyte jak przepisuno, Adres: 


PEDICURA (O. 
31 Wright ulica, - Chicago, Ills. 


P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x) 


B. Stobiecka, 


Praktyczna lekarka na oczy 


> 489 Milwaukee Av. 
CHICAGO ILLINOIS. 


dzone dla pie 
rych, 


lęgn 
w baron niebezpiecznych, trudnych, 


wzywa pomocy jednego z» najlepszych lekarzy 


w Chicago, z kt est w połączeniu, Biedn, 
rady FET aana e. PR 


Prosz zo dobry adres, bo przez poda 
nie niedobrego adresu wysyłane medycyny zw:a 
cają się i psują 

(Basączcie 2ct, marke pocztowa naodnia.» 


Powołuję się na następujące osoby, którae/ 
etaty pa de ia ANE z 5 


Joanna Raszkowska, 55 Tall Place. 


Józef Makowka, 9 Lessing Str, 
Mikołaj Nawrocki, 500 Centre Ave, 
Franc. Szymańska, 61 Cleaver Str. 
Michał Orzeszyfński, 635 Milwaukee Ave, 


Bay" Kto kupi za $2.00 książek, 
powieściowych, do nabożeństwa 
albo innych, temu w podarunku 
dodamy książkę „Iistorya Kryszto- 


kunastu rycinami wyprawy Kolum- 
ba i Kodyókawai wystawy Świato- 
wej. W” pięknej mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem, Katalogi 
rozsełamy darmo, 


m Rz W 


Ant. Małczyński, 007 Dickson Str.  „ 


fa Kolumba” czyli historya odkry-- 
cia Ameryki przez Kolumba, z kil- | 


